
X I I  lĄaż.d  K o m s n m o ł u
19 marca w  Wielkim Pałacu Kremlowskim w  Moskwie rozpoczął 
obrady X IL Z ja zd  Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komuni­

stycznego Związku Młodzieży.

Na zdjęciu; otwarcie Zjazdu w-obecności- przywódców ...Partii-Komuni­
stycznej i Rządu Radzieckiego.

Na trybunie: Sekretarz W LKZM A. N. Szelepin.
(Sprawozdanie ze Zjazdu 
zamieszczamy na str. 2)
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2 t m arca  — pierw szy  dzień wiosny — radosny dzień. Po zim ow ym  śnie budzi się do życia świat 
p rzy ro d y . Nowy świat. pięWny świat

Radośnie uśm iechają się teqo dn ia  chłopcy I d z iew czę ta  na całe)- ku li ziem skiej. Radością błyszczą  
oczy m łodej A lbank i i Ira n c zy ka . W jej ojczyźnie jest Już w ładza ludowa i Leonora może uczyć: się 
i pracować. Jej ko leżanki. | koledzy budują  radosną przyszłość w swoim p ięknym , górskim  „K ra ju  
O rłó w “ . • •

K ozeli, m ieszkaniec qorąeeqo Ira n u , żyje jeszcze pod ja rzm em  kap ita lis tycznego w yzysku. Jeqo ró ­
w ieśniczki p rze ty k a ją  kw ia ty  p ięknych perskich dywanów potem ■ k rw ią  Kiedy L e o n rrą  1 Kozeli podają 
sobie z radosnym  uśm iechem  ręce sta|ą s>ę sym bolem  m łodzieży tej w olnej szczęśliwej i tej uciskanej 
jeszcze, k tó ra  wspólnym  w ysiłk iem  w yw alczy szczęśliwe życie na całym  świecie.

Ludowa Polska dała swej m łodzieży praw o do n a u k i, zapew niła  (ej p racę i w ypoczynek. Dziś w 79 
wyższych uczelniach Polski k s z ta łć  się 175 tysięcy osób Z teqo 67 procent o trzym u je  stypendia. 39 ty ­
sięcy m łodzieży mi.eszka w domach akadem ickich.

W łodzim ierz Guzówski. syn u rzędn ika  z Lublina. Eugeniusz W ęgłowski syn m ałorolnego chłopa I M a­
r ia n  W ałecki syn eksped ientk i z M HD będą in żyn ie ra m i. W idzim y  ich jak  baw ią  się na wesołej zaba­
w ie  karnaw ałow e j.

RO ZP O C ZĄ t/s ię  p łe rw - 
w y tydzień wiosny. Od 
dwunastu lat obcho­
dzony jest on prze* 

miodzie* całego świata jako 
tydzień młodości — Świato­
wy Tydzień Młodzieży.

Kiedy w roku Iłłt3 Ty­
dzień ten byl obchodzony 
po- raz pierwszy, młodzież 
świata manifestowała swą 
bojową jedność przeciwko 
faszystowskim barbarzyń­
com, krwawo szalejącym na 
ziemiach fiu ropy.

Dzisiaj, mimo istniejącego 
jeszcze w ciąż zagrożenia po­
koju przez amerykańsko- 
bońskich podżegaczy do no­
wej wojny, Światowy Ty­
dzień Młodzieży obchodzony 
jest w atmosferze wielkiej 
ufności w trium f sit po­
koju nad siłami wojny, w 
atmosferze wzrastającej jed­
ności młodzieży świata, w 
walce o pokojowe tires »iło­
wanie spornych" zagadnień 
międzynarodowych i osią­
gnięcie trwałego pokoju, 
który stanowi podstawowy 
warunek lepszej, szczęśli­
wej przyszłości młodego po­
kolenia.

Mfod/ież krajów eurnpej- 
skieh protestuje przeciw re- 
militaryzaeii Niemiec za­
chodnich, jako zarzewiu no­
wej wojny w Europie. Mło­
dzi Francuzi zdecydowanie 
przeciwstawiają się ratyfi­
kacji przez parlament fran­
cuski układów z Bonn i 
Paryża, które zagrażają po­
kojowi w Europie i na 
świecie. Młodzi mieszkańcy 
Niemiec zachodnich jasno I 
wyraźnie mówią — „Nie“ 
uchwalonej . przez Bundes­
tag ustawie o poborze do 
rewizjonistycznej armii za- 
rhodnio-niemieckiej i wraz 
ze swoimi braćmi z NRD 
walczą o zjednoczenie Nie­
miec w drodze pokojowej, 
na demokratycznych pod­
stawach: Wszystkim mło­
dym ludziom Europy i ca­
łego świata głęboko na ser­
cu leży sprawa pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Wraz z wszyst­
kimi pokój miłującymi ludź­
mi na świecie, młodzież 
polska zdecydowanie popie­
ra naród niemiecki w jego 
sprawiedliwej walce o jed­
ność Niemiec, aktywnie u- 
czestnic/.y w walce mło­
dzieży .świata o trwały po­
kój między narodami.

Tegoroczny Światowy Ty­
dzień Młodzieży jest dla 
młodzieży polskiej pierw­
szym tygodniem Zjazdowej 
Wiosny. Drugi Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej podsumował 
drogę przebytą przez naród 
polski pod kierownictwem  
Partii, podsumował wyniki 
dotychczasowej realizacji 
Planu 6-letniego oraz wy­
tknął jasny program dzia­
łania na najbliższe lata.

witalis Jankowski
K ie ro w n ik .  W yd z ia łu
P ro p a g a n d y  i A g ita c ji  

ZG  Z M Pl
Ten program to podniesie­
nie na wyższy poziom na­
szego rolnictwa i szybszy 
wzrost stopy życiowej na­
szego narodu. W realizacji 
wskazań I I  Zjazdu Partii 
poważną rolę ma do speł­
nienia młodzież polska i jej 
organizacja — Związek 
Młodzieży Polskiej.

„Pod przewodem ZM P  — 
m on i! na U Zjeżdzie towa­
rzysz B ie ru t: — młodzież 
podejmowało, wiele śmia­
łych i twórczych Wysiłków  
dip podniesienia produkc j i  
w naszym przemyśle, roz­
w o ju  socjalistycznego
idśpółżdwbdnictwa pracy, 
wykazywała dużo cennej 
in ic ja ty w y  w walce o « - 
sprawnierne działalności 
wielu zakładów' pracy i in ­
s ty tu c j i .p o le psze n ie  tyc ia  
wsi, rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjne). ...Przy 
wszystkich  i; ważnych zada­
niach poli tycznych i gospo­
darczych, wysuwających  się 
to naszej pracy i walce — 
s tw ie rdz i! tow  B ie ru t — 
Partia zawsze mogła liczyć  
na pomoc, poparcie, o f ia r ­
ny  i  twórczy wysiłek na­
szej przodującej m łodzie­
żyi“ .

W realizacji ogromnych i 
odpowiedzialnych zadań 
wynikających z uchwał I I  
Zjazdu Partii, młodzież pol­
ska pod kierownictwem  
ZM P  weźmie aktywny i o- 
fiarny udział. Tow. Bierut 
wskazał na I I  Zjeżdzie na 
konieczność ożywienia pra­
cy. kół ZM P, pogłębiania 
pracy ideowo-wychowa w- 
czej, zwiększenia oddziały­
wania ZM P  na całą mło­
dzież, jako na jedno z na­
czelnych i najhardziej od­
powiedzialnych zadań Rea­
lizacja tych zadań wymaga 
wielkiego wysiłku od in­
stancji i aktywu ZMP. Na­
sza codzienna ofiarna "ra- 
ea produkcyjna w fabryce 
i kopalni. POM i PGR, każ­
da nowozałożona spółdziel­
nia produkcyjna, dobre wy­
niki w nauce w »/kołach 
podstawowych, średnich i 
wyższych uczelniach są naj­
lepszym wkładem młodzie­
ży polskiej w dzieło umoc­
nienia potęgi naszej Ojczyz­
ny. w dzieło umacniania sil 
obozu pokoju i socjalizmu.

„Chcia łoby  się — m ów ił 
tow  Berman na I I  Zjeżdzie 
PZPR — żeby robotnicy Pa­
ryża i  Mediolanu, chłopi 
sycyli jscy i londyńscy doke- 
rzy, metalowcy ruhrgcy i 
japońscy stoczniowcy w ie­
dzieli, że pracujemy dla 
pokoju, żę najgorętszym na­
szym pragnieniem jest, aby 
lepiej się ' żyło człowiekowi 
pracy, że cały nasz obóz

jest dość czujny i dość si l­
ny, aby sparaliżować każdą 
prowokację wroga".

W świętej walce o pokój 
i szczęście człowieka nie 
jesteśmy sami. To pomna­
ża i tiyyiclokrotnia nasze si­
ły. Przyswajać tę głęboką 
prawdę młodzieży polskiej 
oto olbrzymie zadanie ŻMP- 
owskiej organizacji.

W Moskwie — stolicy 
wielkiego Kraju Rad — od­
bywają się obrady M l  
Zjazdu Komsomolec Młodzi 
ludzie pierwszego szeregee— 
z kopalń i fabryk, soweho- 
zów i kołchozów, studenci i 
młodzi naukowcy radzą nad 
tym, jak coraz lepiej po­
magać swojej Partii, swo­
jemu narodowi w marszu 
do komunizmu, jak najle­
piej służyć sprawie . interna­
cjonalizmu, Oni to, boha­
terowie budownictwa ko­
munistycznego sa dla mło­
dzieży polskiej wzorem, ich 
twórcza praca napawa nas 
Wiarą, że pokój zwycięży 
wojnę, że sprawa W alki o 
szczęśliwą przyszłość czło­
wieka jest niezwyciężona.

Tegoroczny (światow y Ty­
dzień Młodzieży stanowi 
punkt wyjścia do wielkiej 
kacnpanii, zainicjowanej 
przez Światową Federację 
Młodzieży Demokratycznej, 
pod hasłem „Przez wza jenc- 
ne poznanie się do przy­
jaźni“. Realizacji tego zada­
nia służyć będą liczne spot­
kania młodzieży, festiwale, 
konkursy i inne imprezy 
organizowane na całym 
świecie. Również młodzież 
polska przygotowuje się do 
Spotkania Przyjaźni, które 
odbędzie się w dniu 28 mar­
ca br. w Jeleniej Górze. Na 
spotkanie to przybędą dele­
gacje młodzieży czechosło­
wackiej oraz młodzieży nie­
mieckiej z NRD i Niemiec 
zachodnich. Gościć je będą 
przedstawiciele młodzieży 
polskiej ze wszystkich za­
kątków kraju Na spotkaniu 
tym zamanifestuje młodzież 
czechosłowacka, niemiecka I 
polska naszą niezłomną wo­
lę walki o pokój, o pokojo­
we i demokratyczne zjedno­
czenie Niemiec. Zaprolestu- 
jemy przeciw próbom odra­
dzania rewizjonistycznej ar­
mii zachodnio - niemieckiej, 
jako zarzewia nowej wojny.

Docierajmy do serc i u- , 
mysłow młodych ludzi w 
naszym kraju z prawdą o 
wielkich i porywających za­
daniach naszego budownic­
twa;

potęgujmy zapal i ofiar­
ność młodzieży polskiej w 
realizacji uchwal I I  Zjazdu 
Partii.

Naszą wytrwałą pracą i 
pilną nauką pomagajmy na­
rodom świata w walce 
przeciw wojnie i uciskowi 
imperialistycznemu, o zwy- I  
cięstwo pokoju!

Przed
S potkan iem

P r/ V iaźni

Wiosenny w ia tr  rozw iew a włosy. Czeskie dziew częta ze śpiewem  m a­
szerują  ulicam i P raqi.

Wesoło idą do p racy  we wschodnim  B erlin ie  członkow ie m łodzieżow ej 
brygady m u ra rs k ie j. Z uśm iechem  wznosić będą nowe Jasne dom y, 

w których  zam ieszkają  szczęśliw i ludzie.

Za k ilk a  dni — 28.111 Czesi 1 N iem cy zobaczą się z nam i — swym i 
polskim i p rzy ja c ió łm i na „S potkaniu  p rz y ja ź n i“ w Jeleniej Górze. Tam  

gorąco m anifestow ać będziem y wspólną wolę pokojow ego zjednoczen ia  

Niem iec I u tw orzen ia  nowych Niem iec, k tó re  będą ostoją pokoju
w E urop ie .



X t B M J M Z m  K O M S O M O Ł U
Pod k ierow n ictw em  Partii Kom unistycznej — 

w  w a lce  o zbudow an ie  kom unizm u
Referat Sekretarza KC W LKZM  A. N. Szelepina

MOSKWA. Jak ju r donosiliśmy, w Moskwie rozpoczął się [zainteresowane są w tym, by 
li) brn XII Zjazd Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komuni­
stycznego Związku Mtodzieży z udziałem ponad 1.300 dele­
gatów. §

Referat sprawozdawczy o pracy KC WLKZM wygłosi! se­
kretarz KC WLKZM — Aleksander Szelepin.

Poniżej zamieszczamy streszczenie tego referatu.

X I I  Zjazd W LK ZM  — powie­
dział Sve!epin — zebrał się w 
warunkach potężnego ożywienia 
politycznego i entuzjazmu pra­
cy. w  warunkach ogólnonaro­
dowej w a łk i o dalszy rozkw it 
naszej ojczyzny. Pod k ierow ­
nictwem  P a rtii naród radziecki 
kroczy pewnie naprzód drogą 
wiodącą do komunizmu. W ier­
nym pomocnikiem i rezerwą 
b o jo w ą  P artii jest leninowski 
Komsomol. stworzony i w ypia- 
stowany przez Partię K om uni­
styczną.

A. Szelepin om ówił udział 
komsomolców i młodzieży w 
budownictw ie komunistycznym. 
Komsomolcy i młodzież dają 
¡przykłady o fia rne j pracy za-

przemysłowych, kołchozach, o- 
środkach m aszyncwo-traktoro- 
wych, sowchozach, nie w yka ­
zuje należytej in ic ja tyw y  i bo- 
jowości.

Poważną przeszkodą jest oko­
liczność, że pracownicy komso- 
molscy słabo znają podstawy 
p rodukcji przemysłowej i ro l­
niczej. Bez. tego zaś nie jest do 

| pomyślenia konkretne i w łaści- 
i we kierowanie pracą . organi- 
I zaeji komsomolskich, ich udzia­
łem w  działalności gospodar­
czej. W swym przemówieniu 
na zebraniu wyborców lenin- 
gradzkiego okręgu wyborczego 

j M oskwy tow. M alenkow powie­
dział:

„N ie  cierpiące zw łok i zadanie
rów no w  przemyśle ja k  i w  ro i- i polega na tym , by troska o 
nictwie. W całym k ra ju  znane j znaczne podniesienie wydajno- 
są nazwiska wspaniałych nowa- i ści pracy stała się istotn ie cen- 
torów w przemyśle, przodowni- j tra lnym  zagadnieniem całej 
ków ro ln ictwa, ja k  W. Kuczę- i praktycznej działalności w  dzie- 
ra, J. Starodubcewa, A. Subbo- j dżinie kierowania dalszym roz- 
tina, W. Zacharów», N. C r ik i-  j wojem gospodarki narodowej, 
riewa. Bohatera Pracy Socja li- Należy rozwinąć prawdziw ie 
stycznej W. Jcllsiejewa, L. Ko- 
rab łe ln ikow e j, A. Zandarowej,
O. Agafonowej, M. Lewezenko, 
G. Muchanowa, dwukrotnego
Bohatera Pracy Socjalistycznej 
N. Sm lrnowej i w ie lu innych.

szeroki ruch ogólnonarodowy 
na rzecz znacznego podniesie­
nia wydajności pracy w  każ­
dym zakładzie przemysłowym, 
na każdej budowie, w  transpor­
cie, w  każdym kołchozie, sow-

Komsomolcy i cała młodzież j chozie. w ośrodkach maszyno- 
radziecka biorą czynny udział i w o-traktorow ych, na wszyst-
w  realizacji posunięć P a rtii i 
Rządu w  zakresie zdecydowa­
nego podniesienia ro ln ic tw a  i 
zwiększenia produkcji a rtyku ­
łów  powszechnego użytku.

Byłoby jednak błędem nie 
dostrzegać, że poziom pracy 
w ie lu  organizacji komsomol­
skich nie nadąża za wymaga­
n iam i życia, za zadaniami w y­
suwanym i przez Partię. Jeden 
z głównych braków  polega na 
tym . że w  ciągu ostatnich lat 
organizacje komsomolskie osła­
b iły  swój udział w  budowni­
ctw ie państwowym  i gospodar­
czym. W iele organizacji zaskle­
piając się w  kręgu spraw czy­
sto komsomolskich, odsuwa się 
od życia produkcyjnego, od 
w a lk i o wykonanie planów 
produkcyjnych w

kich frontach naszego w ielkiego 
Budownictwa“ .

Nasze zadanie polega na ty rk  
by z całą żarliwością odpowie­
dzieć na ten apel, bojowo roz­
w inąć współzawodnictwo socja­
listyczne o dalszy wzrost w y­
dajności pracy. Organizacje 
komsomolskie powinny czynnie 
występować przeciwko niedo­
ciągnięciom w  organizacji pra­
cy, walczyć z n ieprodukcyjny­
m i przestojami. o rytm iczną 
pracę przedsiębiorstw, udzie­
lać Więcej pomocy organiza­
cjom pa rty jnym  w  realizowa­
niu  kompleksowej mechaniza-

masy pracujące żyły w  ciem 
nocie. Dobitnym  przykładem  są 
Stany Zjednoczone A m eryk i l i ­
czące przeszło 10 m ilionów  a- 
nalfabetów.

Stwierdzając, że organizacje
komsomolskie pomagają nau­
czycielom w  walce o głębokie i 
trw a le  opanowanie wiedzy 
przez uczącą się młodzież, 
mówca wskazał na poważne 
b rak i w  tej dziedzinie. O rgani­
zacje komsomolskie zbyt słabo 
w p ływ a ją  na polepszenie nau­
czania i wychowania w  szko­
łach. W w ie lu  szkołach pozwa­
la się nadal na przeciążanie 
komsomolców i pionierów róż­
nym i pracami, odbywają się 
nużące posiedzenia i zebrania, 
które pochłaniają w iele czasu 
młodzieży.

Szkolne organizacje komso- 
moiskie i pionierskie nie mogą 
i nie pow inny dublować pracy 
nauczyciela. Należy wciągnąć 
młodzież szkolną do pracy w 
kółkach naukowych i technicz­
nych, do sporządzania pomocy 
naukowych, urządzeń dla gabi­
netów szkolnych, do pracy w  
laboratoriach i  na doświadczal- 

j nych działkach szkolnych, do 
! pomocy w  politechnizacji nau­
czania. Należy częściej urzą­
dzać konkursy uczniów, w ie­
czornice, olim piady, wycieczki, 
które przyczyniają się do roz­
szerzenia horyzontów i pogłę­
bienia wiedzy.

K om ite ty  obwodowe, k ra jo ­
we, KC W LK Z M  repub lik  
związkowych, szkolne organi­
zacje komsomolskie powinny

dla dzieci i mtodzieży w  nie­
dziele i święta. W ielką rolę w  
tej dziedzinie pow inny odegrać 
domy pionierów, ośrodki m ło­
dych przodowników, techników, 
koleje dziecięce, kursy sporto­
we.

A. Szelepin m ów ił o koniecz­
ności udoskonalenia pracy nad 
wyrobieniem  w mtodzieży. za­
m iłowania do pracy fizycznej, 
umiejętności zastosowania w 
praktyce wiedzy zdobytej w  
szkole. Należy pomagać m ło­
dzieży szkolnej w  zapoznaniu 
się z podstawami produkcji 
.przemysłowej i rolniczej.

Należy podnieść rolę nauczy­
cielskich organizacji komsomol­
skich w  dziedzinie nauczania i 
wychowania uczniów, poświę­
cić więcej uwagi ideologiczno- 
politycznemu wychowaniu m ło­
dych nauczycieli, pomagać im 
w  opanowaniu metod pedago­
gicznych, należy ak tyw n ie j 
wciągać ich do pracy szkolnych 
organizacji komsomolskich i 
pionierskich.

Doniosłe miejsce w  życiu 
szkoły radzieckiej zajm uje o r­
ganizacja pionierska im. L e n i­
na. M ilion y  pion ierów  w ykazują 
dobre postępy w  nauce. W iele 
jest drużyn i  zastępów pion ier­
skich, w  których pionierzy m a­
ją  dobre postępy, w  których 
prowadzi się urozmaiconą pra­
cę wychowawczą.

Jednakże działalność organ i­
zacji pionierskich wykazuje 
w ie le poważnych braków. P ra­
ca w ie lu  zastępów i drużyn jest 
zbyt monotonna, ograniczona w

udoskonalić pracę nad roz- j formach, jest „przeorganizowa-
w ijan ięm  w  uczącej się m ło­
dzieży wysokich w a lorów  mo­
ra lnych: uczciwości i  prawości, 
poczucia zespolowości, koleżeń­
stwa, przyjaźni, występować 
przeciwko przenikaniu do śro­
dowiska młodzieży szkolnej
złych cech i nawyków  — ego­
izmu, lenistwa, swawoli, prze­
ciw ko faktom  niewłaściwego za­
chow ania  się uczniów. Należy 
w większym stopniu pomagać 
szkole w tym , by młode poko­
lenie dobrze przyswajało sobie 
podstawowe zasady moralności 
komunistycznej, by nauczyło

c ji produkcji, w  stosowaniu no- ; się kierować się n im i w  życiu, 
w ej technik i, doskonaleniu j Rozwiązać to zadanie należy 
technologii, w  wprowadzaniu | nie ty lko  przez stworzenie w
przodujących metod organi-

zakladach zacji pracy.

Organizacje komsomolskie
inicjatorami współzawodnictwa socjalistycznego
Młodzież radziecka — powie­

dział następnie A. Szelepin — 
pow ita ła  z ogromnym en tuz ja - 
zmem uchwałę wrześniowego 
plenum KC P artii, k tóre posta­
w iło  na jp iln ie jsze - w  obecnych 
warunkach zadanie ogólnonaro­
dowe: — na gruncie potężnego 
wzrostu przemysłu socjalistycz­
nego pchnąć zdecydowanie na­
przód w  ciągu najbliższych 
2—3 lat wszystkie działy ro ln i­
ctwa. Lutowo-m arcowe plenum 
KC KPZR podkreśliło, że szcze­
gólnie doniosłe znaczenie w  tej 
dziedzinie ma dalszy rozwój 
gospodarki zbożowej, ja ko  pod­
stawy całej produkcji rolniczej.

Plenum KC KPZR aprobo­
w a ło  in ic ja tyw ę  Komsomołu w 
sprawie skierowania w  tryb ie  
dobrowolnym  100 tys. mechani- 
zatorów spośród młodzieży 
komsomolskiej i niekomsomol- 
skie j do pracy nad zagospoda­
rowaniem  ziem nowych i nie 
upraw ianych. 60 tys. komso­
m olców wyjechało Już na nowe 
tereny, łącznie zaś w płynęło 
ponad 400 tys. zgłoszeń. Jest to 
świadectwo wysokiego pa trio ­
tyzm u naszej wspaniałej m ło­
dzieży radzieckiej.

Organizacje komsomolskie 
występują w  charakterze in ic ja ­
torów  współzawodnictwa socja­
listycznego, wprowadzania do 
produkcji przodujących metod 
pracy, najnowszych osiągnięć 
nauki i p ra k tyk i rolniczej.

W  okresie po wrześniowym 
plenum KC P artii, skierowano 
na stałą pracę w  zakresie ho­
dow li około 200 tys. komsomol­
ców. Do prac na wsi w róciło  
około 10 tys. m łodych specjali­
stów ro ln ic tw a  i przeszło 16 
tys. m łodych mechanizatorów. 
Aby zapewnić jeszcze aktyw - 
n ie jszy|udzia ł młodzieży w  roz­
w iązyw aniu zadań postawio­
nych przez Partię  i Rząd przed 
ro ln ictw em , należy podnieść 
poziom kierowania pracą w ie j­
skich organizacji komsomol­
skich.

Decydującą siłą w  rozw oju 
ro ln ictw a, niezm iernie ważnym i 
punktam i oparcia w  k ie row a­
niu  kołchozami ze strony pań­
stwa, są ośrodki maszynowo- 
traktorowe.

Organizacje komsomolskie w 
ośrodkach maszynowo - trak to ­
rowych zaczęty ak tyw n ie j u- 
czestniczyć w działalności pro­
dukcyjne j. Umacnia się więź 
i współpraca między organiza­
c jam i komsomolskim i w ośrod­
kach maszynowo - trak to ro ­
wych a obsługiwanymi przez 
nie kołchozami. Jednak ja k ­
ko lw iek znaczną część dw um i­
lionowe.) a rm ii pracowników 
M TS stanowi młodzież, w iele

kierowniczych Instancji kom ­
somolskich słabo zajm uje się 
pracą organizacji komsomol­
skich w  ośrodkach maszynowo- 
traktorpwyćh.

Organizacje komsomolskie po­
w inny  również polepszyć pracę 
wśród m todyctl mechanizato­
rów, dążyć do tego, by każdy 
m iody meebanizator w ykony­
w a ł codziennie normę zmiano­
wą przy dobrej jakości robót, 
by zapewnił uzyskanie wyso­
kich pionów na upraw ianych 
przezeń ziemiach. Należy za­
troszczyć się o to, by młodzi 
mechanizatorzy znali przodują-

każdej szkole, w  każdej organi­
zacji komsomolskiej lub pio­
n ierskie j atmosfery potępienia 
przez ko lektyw  wszelkich prze­
jaw ów  braku dyscypliny, lecz 
przede wszystkim  w  drodze o r­
ganizowania pożytecznych i cie­
kawych zajęć w  szkołach, w  
parkach, w  domu, przez organi­
zowanie różnych gier i zabaw

ną“ . W w ie lu  drużynach zbyt­
nio ogranicza się samodzielność 
organizacji p ionierskiej. Dorośli 
us iłu ją  we wszystkim  zastępo-

Mówca wskazuje na koniecz­
ność podniesienia pracy pism 
młodzieżowych i dzienników do 
poziomu wymogów stawianych 
przez Partię  Komunistyczną. 
Prasa młodzieżowa powinna le­
piej ośw ietlać udział komsomol­
ców w budownictw ie państwo­
wym  i gospodarczym, powinna 
aktyw n ie  walczyć ze wszyst­
kim , co stare i obumierające, a 
gorąco popierać wszystko, co 
nowe i postępowe. W Związku 
Radzieckim stworzono wspania­
le w a runk i do prowadzenia pra­
cy ku ltu ra lne j wśród m łodzie­
ży. Czynnych jest 45 tys. świe­
tlic  w ie jskich, 4,5 tys. re jono­
wych domów ku ltu ry , ponad 
380 tys. b ib lio tek, przeszło 30 
tys. czytelni, 51 tys. k in , prze­
szło 11 tys. domów i pałaców 
związkowych. W iele organiza­
c ji komsomolskich prowadzi 
pełną treści pracę ku ltu ra lno- 
masową wśród młodzieży. W ie­
le też jednak jest niedociągnięć 
w te j pracy. Często m ów im y — 
stwierdza Szelepin — że Kom - 
somoł jest duszą placówek, k u l­
tu ra lno - oświatowych. Trzeba 
to poprzeć konkre tnym i czyna­
m i — zapewnić szerszy roz­
mach pracy ku ltu ra lno  - maso­

w e j wśród młodzieży, organizo­
wać masowe uroczystości, zaba­
wy, bale, maskarady, urządzać 
wieczornice dla młodzieży, wy-. 
c'eczki.

M ówiąc o wychowaniu f iz y ­
cznym młodzieży Szelepin wska­
zuje, że liczba sportowców w 
k ra ju  zwiększyła się w  ciągu 
czterech ostatnich la t blisko 
dwukrotnie. M ilion y  chłopców 
i dziewcząt b iorą udział w za­
wodach sportowych. Młodzież 
radziecka chlubnie broni hono­
ru sportu radzieckiego na zawo­
dach międzynarodowych. Jed­
nak dużo jest jeszcze młodzie­
ży nie wciągnięte j do prac sek­
c ji i drużyn, nie biorącej udzia­
łu w  zdawaniu norm na odzna­
kę GTO i  w  zawodach sporto­
wych.

Dalszy rozw ój k u ltu ry  fizycz­
nej i sportu wymaga rozszerze­
nia sieci urządzeń sportowych i 
zwiększenia produkc ji wysoko­
gatunkowego sprzętu sportowe­
go.

Organizacje komsomolskie po­
w in n y  pomagać Towarzystwu 
W spółpracy z A rm ią  ł M arynar­
ką, poświęcać w ięcej uwagi 
przygotowaniu młodzieży do 
służby wojskowej.

W  awangardzie postępowej młodzieży świata
Następnie Szelepin om ówił

działalność międzynarodowych 
demokratycznych organizacji 
młodzieżowych, walkę m łodzie­
ży k ra jów  kapitalistycznych, 
kolon ialnych i zależnych o swo­
je prawa, o pokój i przyjaźń 
między narodami. M łodzież ra­
dziecka bierze czynny udział w  
działalności Św iatow ej Federa­
c ji Młodzieży Demokratycznej i 
M iędzynarodowego Zw iązku Stu-

wać dzieci. P ionierom nie daje j dentów. Radzieckie organizacje 
sie możności wvkazvwanla w m inriiio łm ,™  axr\zrviicstA5 a lis etolosię możności wykazywania w 
czynach swojej energii, in ic ja ­
ty w y  i  umiejętności. Słabo roz­
w ija  się w  pionierach przyzw y­
czajenie do samodzielnego roz­
w iązywania konkretnych zadań, 
dostosowanych do ich m ożliwo­
ści.

Wiadomo, że jednym  z zadań 
organizacji pionierskich jest po­
magać szkole w  walce o postę­
py uczniów. Jednakże poszcze­
góln i pracownicy komsomolscy, 
drużynow i, nauczyciele n iew ła­
ściw ie rea lizu ją  to zadanie, a 
niekiedy wypaczają je. Należy 
usunąć brak i w  działalności or­
ganizacji p ion ierskie j, udosko­
nalić pracę każdego zastępu i 
każdej drużyny pionierskiej. 
Cala praca powinna opierać się 
na in ic ja tyw ie  i samodzielności 
p ion ierów , powinna być cieka­
wa i  pociągającą. , ~ ,

O znaczeniu pracy ideologicznej wśród młodzieży
Szerokiego rozmachu nabra­

ło w  ZSRR szkolnictwo w yż­
sze. W  roku ubiegłym  wyższe 
uczelnie i szkoły technlcz:ne u- 
kończyło 500 tys. specjalistów. 
N ieustannie podnosi się poziom 
ich przygotowania.

A. Szelepin podkreślił znacze­
nie pracy ideologicznej organ i­
zacji komsomolskich wśród m ło­
dzieży w  warunkach stopnio-

ce metody i sposoby uprawy, by ¡ wego przechodzenia od socjaliz-
stale pogłębiali znajomość no­
woczesnego sprzętu techniczne­
go. Ogólnozwiązkowa narada 
pracowników MTS, zwołana w 
styczniu br. przez KC KPZR 
i Radę M in is trów  ZSRR, zw ró­
ciła się z apelem do wszystkich 
mechanizatorów w  spraw ie roz­
w in ięcia  na szeroką skalę 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego o dalszy rozwój ro ln ictw a. 
Nasze zadanie polega na tym — 
oświadczył A. Szelepin — by 
objąć tym  współzawodnictwem 
wszystkich młodych mechaniza­
torów. Integra lną częścią tego 
współzawodnictwa powinno być 
współzawodnictwo komsomol- 
•sko - m łodzieżowych brygad 
traktorow ych.

Niedawno plenum KC KPZR 
wskazało na poważne niedocią­
gnięcia w  działalności sowcho- 
zów, w ytyczyło  drogi radyka l­
nego podniesienia p rodukcji 
sowchozów. W  większości sow- 
chozów is tn ie ją  silne liczebnie 
organizacje komsomolskie. K ie ­
rownicze instancje komsomol­
skie pow inny zerwać z obojęt­
nym  stosunkiem do pracy 
tych organizacji. Pow inny pod­
nieść ich rolę i odpowiedzial­
ność za stan rzeczy w  sowcho­
zach. wciągnąć wszystkich kom ­
somolców i m łodzież do w a lk i 
o znaczne obniżenie kosztów 
własnych p rodukcji, o ren tow ­
ność każdego z sowchozów, po­
móc organizacjom pa rty jnym  w  
przekształceniu sowchozów we 
wzorowe, wysokotowarowe go­
spodarstwa. Od wszystkich p ra­
cow ników  komsomolskich w y­
maga się obecnie w ięcej niż 
k iedyko lw iek znajomości zagad­
nień produkcji rolniczej, pracy 
kołchozów, MTS i sowchozów. 
Trzeba dążyć do tego, by 
wszyscy bez w y ją tku  pracow ni­
cy komsomolscy zabrali się jak 
należy do studiowania podstaw 
nSuki rolniczej, przodujących 
doświadczeń i w y trw a le  walczy­
li o wprowadzanie ich do pro­
dukc ji rolniczej.

W ZSRR liczba uczących się 
wynosi ponad 57 milionów

W iele miejsca poświęci! A. 
Szelepin w swym referacie za­
gadnieniom oświaty, pracy or­
ganizacji komsomolskich w
szkołach.

Dzięki nieustannej trosce- 
P a rtii i Rządu wzrasta z roku 
na rok w ZSRR sieć szkól ogól­
nokształcących i technicznych, 
wyższych uczelni, zwiększa się 
nakład podręczników i ilość po­
mocy szkolnych.

Obecnie liczba uczących się 
wynosi w  ZSRR ponad 57 m i­
lionów osób — o 8 m ilionów  
więcej niż w 1940 r. W uczel­
niach wyższych i w  specjal­
nych szkołach średnich kształci 
się przeszło 3 m iliony osób.

W żadnym państwie kap ita ­
listycznym nie ma <\ być nie 
może takiego gigantycznego roz­
woju oświaty. K lasy panujące 
w kra jach kapitalistycznych

mu do komunizmu.
IKomsomoł pow inien wycho­

wywać młodzież w  duchu pa­
trio tyzm u radzieckiego, przy­
jaźn i między narodami, in te r­
nacjonalizm u proletariackiego, 
wychowywać nieugiętych bojo­
w n ików  o wcielenie w  życie po­
li ty k i P a rtii Komunistycznej. 
Dzięki o lb rzym ie j pracy ’ w y ­
chowawczej dokonywanej przez 
Partię i Komsomol rośnie wspa­
niałe pokolenie m łodych budo­
wniczych komuniumu. M ilion y  
chłopców i dziewcząt poświęca­
ją  wszystkie swe s iły  i wiedzę 
w im ię rozkw itu  ojczyzny, w a l­
ce o szczęście ludzi radzieckich. 
Jednakże w pracy ideologicznej 
są jeszcze poważne niedocią­
gnięcia.

Stosuje się n iekiedy d o k try ­
nerskie, szkolarskie podejście do 
studiowania teorii. Młodzieży 
częstokroć podaje się m artwe 
schematy, abstrakcyjne katego­
rie. Pow inniśm y natom iast w a l­
czyć o to, by młodzież przyswa­
ja ła  sobie trw a le  nie poszcze­
gólne fo rm u ły  i cytaty, lecz isto­
tę nauki M arksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina. Praca pro­
pagandowa jest słabo powiąza­
na z zadaniam i budownictwa 
komunistycznego, z konkre tny­
m i zadaniami, k tóre stoją przed 
danym obwodem, krajem , repu­
b liką , zakładem przemysłowym, 
MTS lub kołchozem.

Organizacje komsomolskie 
pow inny w y trw a le  zaszczepiać 
młodzieży wysokie cechy mo­
ralne ludzi radzieckich, rozw i­
jać w  nie j odpowiedzialność za 
swe czyny, poczucie obowiązku 
obywatelskiego wobec ojczyzny, 
rozw ijać w  radzieckich chłop­
cach i dziewczętach koleżeń- 
skość, wierność w  przyjaźni, 
szacunek dla starszych. Pow in­
niśmy walczyć o to, aby m ło­
dzież nasza, komsomolcy, by li 
wzorem zachowania się na u li­
cy, w domu i w  miejscach pu­
blicznych.

Ważne miejsce w  pracy o r­
ganizacji komsomolskich w 
dziedzinie komunistycznego w y­
chowania młodzieży zajm uje a- 
gitacja polityczna. Należy za­
troszczyć się o to, by w  pracy 
ag itacyjnej wśród mas b ra li 
udział na jlep ie j przygotowani 
komsomolcy, należy dobierać a- 
g ita torów  do pracy w  bryga­
dach młodzieżowych, w  domach 
akademickich i w hotelach ro ­
botniczych, podczas pracy w 
polu, w fermach w  oddziałach 
sowchozów. Należy wprowadzić 
na nowo w  Komsomole takie 
form y pracy ag itatorskie j wśród 
młodzieży ja k  młodzieżowe b ry ­

gady agitatorów, „żywe gazet­
k i “ , „b łyskaw ice" itd.

A. Szelepin m ów ił dale j o o l­
brzym iej ro li, jaką w  dziedzinie 
wychowania komunistycznego 
odgrywa prasa młodzieżowa, in ­
stytucje ku ltu ra lno  - ośw iato­
we, lite ra tu ra  piękna, f ilm , 
sport, i podkreślił konieczność 
pełniejszego korzystania ze 
wszystkich tych środków.

M am y sporo dobrych dzienni­
ków i pism. cieszących się dużą 
popularnością wśród młodzieży. 
Jednak w  pracy prasy m łodzie­
żowej są również istotne b rak i: 
n isk i poziom ideologiczny 1 l i ­
teracki publikow anych mate­
ria łów , powierzchowność w ie lu  
artyku łów ,

młodzieżowe w ym ienia ją  stale 
delegacje, książki i czasopisma 
oraz różne in form acje z zagra­
nicznym i organizacjam i młodzie­
żowymi. W latach 1949—1953 na 
zaproszenie Antyfaszystowskie­
go Kom ite tu Młodzieży Radziec­
k ie j 236 zagranicznych delega­
c ji m łodzieżowych odwiedziło 
ZSRR. W samym ty lk o  1953 r. 
Związek Radziecki odwiedziło 
3.746 chłopców i dziewcząt z 55 
kra jów . Sportowcy radzieccy 
b ra li udział w  na jpoważnie j­
szych konkurencjach sporto­
wych — w  X V  Olimpiadzie, w  
licznych zawodach o m istrzo­
stwo Europy i świata, w  spot­
kaniach towarzyskich ze spor­
towcami w ie lu  kra jów . Od roku 
1949 do c h w ili obecnej spor­
towcy radzieccy występowali 
na stadionach i w  halach spor­
towych 19 k ra jów . Na zapro­
szenie radzieckich organizacji 
sportowych odw iedzili K ra j Rad 
sportowcy 29 kra jów . A ktyw na 
w a lka  o pokój przeciwko nie­
bezpieczeństwu nowej w o jny  
zdobyła młodzieży radzieckiej 
miłość i zaufanie m ilionów  chłop­
ców i  dziewcząt wszystkich kra­
jów . Zadanie Komsomołu 1 całej 
młodzieży radzieckiej polega na 
tym , aby nadal kroczyć w  a- 
wangardzie postępowej młodzie­
ży świata.

A. Szelepin om ówił szczegóło­
wo zagadnienia kierowania pra­
cą organizacji komsomolskich. 
W okresie sprawozdawczym l i ­
czba członków Komsomołu 
wzrosła w  dwójnasób: skupia 
on w  swoich szeregach 18.825.327 
osób zrzeszonych w  431 tys. o r­
ganizacji podstawowych. Skład 
jakościowy Komsomołu jest na­
stępujący: praw ie 1/4 członków

Komsomołu — to robotnicy, 13,2 
proc. — kołchoźnicy, 38 proc. — 
uczniowie szkół i techników. 
Wśród członków Komsomołu jest 
271 tys. techników i inżynierów, 
455 tys. nauczycieli, przeszło 51 
tys. agronomów i zootechników, 
892 tys. studentów wyższych u- 
czelni. Co p iąty członek Kom ­
somołu ma wyższe lub średnie 
wykształcenie.

Zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze, które poprzedziły Zjazd, 
w ykazały w ie lką  aktywność 
komsomolców. W w yn iku  zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych do 
k ie row n ictw a organizacji kom ­
somolskich weszły setki tysięcy 
aktyw istów  komsomolskich.

Zadanie polega na tym , aby 
wszechstronnie ulepszać pracę 
Komsomołu i podnosić poziom 
k ie row n ictw a organizacji kom ­
somolskich. Należy ja k  najszyb­
cie j usuwać takie  niedociągnię­
cia w  pracy instancji komso­
molskich, ja k  naruszanie zasady 
kolegialności w  k ie row nictw ie, 
ja k  b iurokratyzm  i adm in istro­
wanie zza biurka. Każdy dzia­
łacz komsomolski powinien czę­
ściej przebywać w organizacjach 
podstawowych, pomagając im  w 
terenie. Należy zmienić s truk tu ­
rę instancji komsomolskich w 
tym  kie runku, by działacze kom- 
somołscy zajm ujący kierownicze 
stanowiska, m ie li więcej czasu 
na systematyczny kon takt z 
komsomolcami, z organizacjam i 
dołowym i.

Całe życie Wszechzwłązkowe- 
go Leninowskiego Kom unistycz­
nego Zw iązku M łodzieży — po­
w iedzia ł na zakończenie A. Sze­
lep in  —  jest nierozerwalnie 
związane z Partią  Kom unistycz­
ną. K ie ru jąc się m ądrym i wska­
zaniam i P a rtii, pod je j codzien­
nym  kierownictwem , Komso- 
moł wszedł na w ię lką  drogę, 
okrzepł i zahartował się, po­
mógł wychować m ilion y  patrio­
tów radzieckich, bezgranicznie 
oddanych ojczyźnie radzieckiej. 
Dla Komsomołu nie ma w ięk­
szego zaszczytu niż o fia rna służ­
ba spraw ie P a rt ii K om un i­
stycznej, niż udzia ł w  walce o 
zwycięstwo komunizmu.

Drugi dzień obrad
MOSKWA. W ciągu dnia so­

botniego trwała ożywiona dy­
skusja nad referatem spra­
wozdawczym. KC i Centralnej 
Komisji Rewizyjnej Komso­
mołu. Wszyscy mówcy pod­
kreślają ogromną troskę Partii 
Komunistycznej o Komsomol,
0 caią młodzież radziecką. O- 
mawianiu działalności poszcze­
gólnych organizacji komsomol­
skich towarzyszy krytyka
1 s t n i ej ą cyęh niedociągnięć.

Przemawiał m. in. delegat 
młodzieży jakuckiej Atłasów, 
Pod przewodem Partii Komu­
nistycznej, przy braterskiej po­
mocy wielkiego narodu rosyj­
skiego i innych narodów ZSRR 
— stwierdza mówca — Kraj 
Jakucki, ongiś najbardziej za­
cofany, kolonialny zakątek Ro­
sji carskiej przekształcił się w

łatach Władzy Radzieckiej 
kwitnącą przemysłowo - koł­
chozową republikę socjalistycz­
ną.

Jeden z następnych mówców 
— zastępca szefa Głównego 
Zarządu Politycznego do pra­
cy wśród komsomolców M i­
nisterstwa Obrony ZSRR Sza- 
tunow — podkreśla, że 
W szechzwi ązkowy Leninowski 
Komunistyczny Związek Mło­
dzieży odgrywa doniosłą rolę 
w umacnianiu zdolności. bojo- 

wej .Armii Radzieckiej i Mary­
narki' Wojennej ZSRR.

O udziale komsomolców w 
życiu gospodarczym opowie­
dział sekretarz KC Komsomołu 
Mołdawii Konstantinow.

Dalsze obrady Zjazdu wy­
znaczono na 22 marca.

Pismo pow ita lne KC  KPZR 
do uczestników 

X II Zjazdu Komsomołu
cje zawodowe, w y trw a le  przy­
swajała sobie wiedzę, osiągnię­
cia przodującej nauki i techni­
k i oraz by um iała stosować je 
w  praktyce na wszystkich od­
cinkach gospodarki narodowej i 
ku ltu ry . Komsomol w in ien nie­
ustannie dbać o wychowanie 
fizyczne młodzieży, o przygoto­
wanie je j do pracy i do obrony 
ojczyzny.

Jedno z najważniejszych za­
dań Komsomołu polega na tym , 
by zapewnić jeszcze ak tyw n ie j­
szy udział komsomolców i ca­
łe j młodzieży radzieckiej w  bu­
downictw ie państwowym, go­
spodarczym i ku ltu ra lnym , w

M O SKW A. KC KPZR  wysto­
sował do uczestników X I I  Z jaz­
du Wszechzwiązkowego Len i­
nowskiego Komunistycznego 
Zw iązku Młodzieży pismo pow i­
talne, w  k tó rym  czytamy m. in .:

— K om ite t Centra lny Kom u­
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego w ita  gorąco X I I  
Zjazd Wszechzwiązkowego Le­
ninowskiego Komunistycznego 
Zw iązku M łodzieży i za jego 
pośrednictwem wszystkich kom ­
somolców i Wszystkie komso­
m ołki, sławną młodzież naszego 
wielonarodowego Zw iązku Ra­
dzieckiego.

Pod przewodem P a rtii Kom u- . 
nistycznej Leninow ski K o m s o - | ca A m , sPo ec*h °  * politycznym  
mol wychował m iliony  ak tyw - j zyclu kra ju , 
nych budowniczych społeczeń- [ Aby pomyślnie wykonać swą 
stwa komunistycznego. Swą | rolę pomocnika i rezerwy P a rtii 
bohaterską w a lką i o fia rną pra- | Kom unistycznej Komsomol po­
cą dla dobra ojczyzny Komso- j w in ien nieustannie podnosić 
mol zdobył powszechny szacu- j poziom swej pracy.

W centrum  uwagi organi­
zacji komsomolskich w in n i być 
żyw i ludzie — komsomol­
cy i młodzież radziecka, stała 
troska o ich pracę, w a runk i by­
tu, nauczanie i wychowa­
nie, o zaspokajanie stale ro ­
snących potrzeb i zaintereso­
wań chłopców i  dziewcząt. W 
tym  celu należy stale rozw ijać 
i umacniać żywą więź z szero­
kim i. m asam i. m łodzieży.......

nek i m iłość narodu radzieckie­
go. *

KC KPZR jest przekonany, 
że nasi komsomolcy i komso-' 
m olki będą również nadal po­
mnażać chlubne czyny len inow­
skiego Komsomołu poświęcając 
całą swą energię i młode siły 
w ie lk ie j sprawie budownictwa 
komunizmu.

Obecnie w  warunkach stop­
niowego przechodzenia od scy 
cja lizm u do. komunizmu, jesz­
cze bardziej wzrasta ro la Kom ­
somołu w  kom unistycznym  w y ­
chowaniu młodzieży, w  opano­
waniu podstaw m arksizm u-le- 
n in izm u i w  świadomym wcie­
lan iu  w  życie zwycięskiej nau­
k i M arksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina. Komsomol powinien 
nieustannie wychowywać m ło­
dzież radziecką w  duchu o- 
fiarnego służenia ojczyźnie i od­
dania P a rtii Kom unistycznej w 
duchu niewzruszonej przyjaźni 
narodów ZSRR, pow inien za­
szczepiać młodzieży najlepsze 
cechy ludzi radzieckich — u m i­
łowanie pracy, zapał, nieustra- 
szoność, niezłomną w iarę  w  
zwycięstwo naszej sprawy, go­
towość do pokonania wszelkich 
trudności i przeszkód. Obowiąz­
k iem  Komsomołu jest usilnie 
troszczyć się o to, aby młodzież 
stale podnosiła swe k w a lif ik a -

KC KPZR  wyraża przekona­
nie, że Leninow ski Komsomol 
i cala młodzież radziecka w y­
chowana w  duchu pro le tariac­
kiego in ternacjonalizm u będą 
zawsze kroczyć w  awangardzie 
młodzieży demokratycznej, w  
pierwszych szeregach je j szla­
chetnej w a lk i o pokój na ca­
łym  świecie.

K om ite t C entra lny K om uni­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego wyraża przekonanie, 
że Komsomol, zrzeszający w  
swych szeregach przeszło 18 
m ilionów  m łodych budowni­
czych społeczeństwa kom uni­
stycznego, będzie nadal w ie r­
nym pomocnikiem p a rtii w  w a l­
ca o zwycięstwo komunizmu, że 
godnie będzie spełniał swój 
św ięty obowiązek wobec narodu 
radzieckiego i ojczyzny socja li­
stycznej.

W P A ŁA C U  K R E M L O W S K 1 M
A M D  Moskwą Świeci łagodne 

“■ ’ słońce. Bramą Spaską i  Bo-
rowicką napływają do Pałacu 
Kremlowskiego t łum y wesołej, 
pełnej radości życia, młodzieży. 
To delegaci na X I I  Zjazd  
Wszechzwiązkowego Len inow­
skiego Korhunistycznego Zw iąz­
ku Młodzieży i  zaproszeni go­
ście.

Kremlowskie kuranty  w yb i ły  
dziewiątą; do otwarcia Zjazdu
została jeszcze godzina, ale 
prawie wszyscy już się zebrali. 
Młodość wypełn iła salę W ie lk ie­
go Pałacu Kremlowskiego. W y­
słannicy Komsomołu śpiewają 
ulubione młodzieżowe pieśni. 
Rozbrzmiewają one po rosyjsku, 
po uzbecku, po gruzińsku, po 
ukraińsku, po białoruska...

Szczególnie ludno jest w  jed­
nej sali. Tu delegaci ł  goście 
oglądają wspaniały obraz „ W y ­
stąpienie Lenina na I I I  Zjeż- 
dzie Komsomołu“ . Zwracając  
się do delegatów I I I  Zjazdu 
Komsomołu, Lenin powiedział:

„Chcemy Rosję z k ra ju  w y ­
niszczonego i  ubogiego prze­
istoczyć w  kra j bogaty. I  trze­
ba, ażeby Związek Młodzieży 
Komunistycznej swoje w y ­
kształcenie, swoją naukę i  swo­
je icychowanie powiązał z p ra ­
cą robotników i  chłopów, aże­
by nie zamykał się w swoich 
szkołach i  nie ograniczał się 
jedynie do czytania książek i 
broszur komunistycznych“ .

Młodzież radziecka z entuzja­
zmem wciela W życie w ie lk i  te­
stament ideowy Lenina. Len i­
nowski Komsomol — to przo­
dujący oddział młodzieży ra ­
dzieckiej, wypróboioana rezer­
wa Part i i  Komunistycznej, je j 
wierny pomocnik. Stworzony 
przez Lenina, wychowany przez 
Partię Komsomol przeszedł 
chlubną drogę. M il iony radziec­
kich patriotów-mistrzów p ro ­
dukc j i  przemysłowej i  ro l­
nictwa, działaczy państwowych , 
naukowców i działaczy ku l tu -

KORESPONDENCJA W ŁASNA Z MOSKW Y
Komsomołu, którzy ofiarnie
służą sprawie budownictwa ko­
munizmu.

★
Wśród delegatów obwodu

moskiewskiego w idz im y Lidię  
Korabie ln ikową  t Miko ła ja  Czy- 
kir iewa. Cały k ra j  zna imiona  
tych nowatorów produkcji.  Ileż 
zmian zaszło w  ich życiu! K om ­
somolec tokarz M iko ła j Czyki-  
riew, jest teraz majstrem Za­
kładu Budowy Maszyn im. Or- 
dżonikidze, komsomołka L id ia  
Korabie ln ikowa nie ty lko nadal 
pracuje w  Fabryce Obuwia  
„ Komuna Paryska" lecz jed­
nocześnie uczęszcza do techni­
kum.

Komsomolcy stolicy wysła l i  
na Zjazd robotników, uczo­
nych, działaczy ku l tu ry . W idz i­
my wśród delegatów komso­
molca Gennadija Rożdiestwien- 
skiego — dyrygenta orkiestry  
Wielkiego Państwowego Teatru  
Akademickiego ZSRR.

W obradach Zjazdu bierze 
udział najmłodszy uczony 
Związku Radzieckiego, doktor 
nauk fizyko-maternatycznych,  
Sergiusz Margelian. Liczy do­
piero 26 lat, a ma już ty tu ł  
profesora, jest czlonkiem-kore- 
spondentem Akademii Nauk  
ZSRR. Delegatem obwodu 
tambowskiego jest przewodni­
czący kołchozu im. Kal in ina  
W awił Kapnin.

Wśród delegatów-komsomol- 
ców Tadżykistanu jest dużo 
dziewcząt — kołchoźnica K u r ­
hanowa, nauczycielka Rasuło- 
wa, studentka Dadadżamowa, 
robotnica kombinatu jedwabni-  
czego Tanowa.

Młodzież K ra ju  Rad gorąco 
kocha swoją bohaterską armię  
i m arynarkę wojenną. Wśród 
delegatów widzimy wysłann i­
ków komsomolskich organizacji 
arm ii  i f lo ty :  żołnierzy, mary-

r]j, utalentowanych inżynierów, narzy, oficerów, 
i  pedagogów, agronomów i  le- | Jest tu m łodziu tk i komsomo- 
karzy — to wychowankowie lec ze słotą gwiazdą na piersi.

To Bohater Pracy Socjalistycz­
nej, maszynista buldożera Wa- 
syli  Jelisjejew, k tóry  przybył na 
Zjazd z budowy Stalingradzkiej 
Elektrown i Wodnej. A  oto dru ­
gi delegat — Usman Chamra- 
jeiv. Przyjechał z dalekiej Sa- 
markandy, gdzie pracuje przy  
budowie kanału Isk i  — Angor. 
Ponad 17 tysięcy młodych  
chłopców ł  dziewcząt buduje 
kanał Isk i  — Angor, k tóry na­
wodni 183 tysiące hektarów pu ­
stynnej ziemi.

Jakże wyrós ł  ł  okrzepł leni­
nowski Komsomol od I I I  Zjazdu, 
na k tó rym  przemawiał Włodzi­
mierz I l j ic z  Lenin! Wówczas 
nie było na Z je idz ie  w  śród de­
legatów ani profesorów, ant 
inżynierów, ani artystów, ani 
agronomów, an i przewodniczą­
cych kołchozów.

„Zawsze na pierwszej l i n i i “  
— oto hasło Komsomołu. I  w ła ­
śnie teraz historia wpisuje do 
bohaterskiej k ro n ik i  dziejów  
Komsomołu nową, wspaniałą  
kartę. Odpowiadając na głos 
Part i i  wzywający do wydatne­
go podniesienia produkc j i  r o l ­
niczej komsomolcy stali się in i­
c ja to ram i użyźnienia w ie lk ich  
obszarów ugorów i  nieużytków.

Nie m iną ł jeszcze miesiąc, 
gdy w  W ie lk im  Pałacu Krem -  
lowslkim myśli i  pragnienia ca­
łego Komsomołu w yraz i ł  18-let- 
n i robotn ik  Moskiewskich Za­
kładów Samochodów M a ło l i t ra ­
żowych ślusarz Łu n k in  mówiąc:

„Jeżeli  Part ia powiedziała 
„trzeba“ , komsomolcy odpowia­
dają „rozkaz!“ .

Komsomol, cała młodzież ra ­
dziecka odpowiedziała, czynem. 
na wezwanie Partii . Ponad 400 
tysięcy chłopców i  dziewcząt 
zgłosiło się do pracy na nowych  
terenach w  Kazachstanie, na 
Syberii,  na Ura lu  i Powołżu. 
Ponad 60 tysięcy młodych pa­

tr io tów  już udało się na nowe 
tereny.

W sali W it lk iego Pałacu 
Kremlowskiego byłem  śuńad- 
kiem wzruszającej sceny. Tam-  
bowscy komsomolcy ściskali 
swego delegata Aleksandra Ka-  
wierina, brygadzistę brygady  
t raktorowej, k tó ry  przybył na 
Zjazd nie z Tambowa, lecz z 
Kazachstanu. Okazało się, że 
wkrótce po Tambowskie j Ob-  
wodoioej Konferencji ,  na k tó ­
rej K aw ie r in  został wybrany  
delegatem na X I I  Zjazd, posta­
now ił  on wraz ze swoją bryga­
dą wyjechać na nowe tereny 
do Kazachstanu.

Ze wszystkich stron k ra ju  
przynieśli  tu wysłannicy m ło ­
dzieży uczucie płomiennej m i ło ­
ści i  głębokiego oddania Rzą­
dowi Radzieckiemu, P a rt i i  K o ­
munistycznej i je j  Komite tow i  
Centralnemu.

★
Wskazówki zegara zbl iżają  

się do 10-tej. Delegaci i goście 
zajmują miejsca na sali obrad.

Na Zjazd przyby l i  przedsta­
wiciele organizacji młodzieżo­
wych ic ielu  kra jów. Są tu dzia­
łacze młodzieżowi A lbanii,  A u ­
strii,  Austra l i i ,  Ang li i ,  Argen­
tyny, Brazylii , Belgii, Bułgarii , 
Węgier, Wenezueli, Holandii, 
NR li, Grecji,  Danii , Ind ii,  
Włoch, Izraela, Chin, Korei, 
Kanady, Mongolskiej Republik i  | 
Ludowej, Norwegii , Polski, Ru­
munii ,  Stanów Zjednoczonych, 
Triestu, Czechosłowacji, Chile, 
Szwajcari i,  Szwecji, Urugwaju ,  
Fin landii ,  Francj i,  Japonii. 
Wśród gości zagranicznych w i ­
dzimy przewodniczącego Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej ' Bruno Bernini, 
Sekretarza Generalnego Św ia­
tow ej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej Jacqv.es Denis, 
Sekretarza Generalnego M ię ­
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów I rż i  Pelikana.

Dokładnie o 10-tej na salę

wchodzą k ierownicy Part i i  K o ­
munistycznej i Rządu Radziec­
kiego, k tórych zgromadzeni w i ­
tają burz l iwa owacja.

Sekretarz K C  W L K Z M  A -  
leksander Szelepin otwiera o- 
brady X I I  Zjazdu W LK ZM .

Delegaci wyb iera ją  k ie row n i­
cze organa Zjazdu  i  uchwalają  
porządek obrad.

Z w ie lk im  entuzjazmem dele­
gaci w yb ra l i  do honorowego 
Prezydium Zjazdu towarzy - 
szy: G. M. Malenkowa., W. 
M. Molotowa, N. S. Chruszczo- 
wa, K. J. Woroszyłowa, N. A. 
Bułganina, Ł. M. Kaganowicza, 
A. I. M ikojana, M. Z. Saburo- 
wa, M. G. Pierwuchina.

Następuje na jbardziej u ro ­
czysta chwila. Sekretarz K C  
KPZR. to w . ’ M. A. Susłow w i ta  
X I I  Zjazd W L K Z M  w  im ieniu  
Komite tu Centralnego K om u­
nistycznej P a r t i i  Związku Ra­
dzieckiego.

Ze skupioną uwagą słuchają 
delegaci i  goście tekstu powi­
tania. Końcowe słowa zagłusza 
burza oklasków.

Uczucie ogromnej radości 
wypełn iło serca delegatów. P i­
smo powita lne KC KPZR skie­
rowane do Zjazdu to jeszcze 
jeden dowód ogromnęj trosk i 
Partii, o młode pokolenie. W y­
rażając myśli i  uczucia m ło ­
dzieży radzieckiej, Sekretarz 
KC W L K Z M  tow. A. Szelepin 
powiedział z t rybuny  Zjazdu:

I „Słowo Part ii ,  sprawa Part ii ,  
to dla Komsomołu prawo n a j ­
wyższe“ .

Myśl ta przewija  się przez 
cały referat sprawozdawczy KC  
W LK Z M , k tóry  wygłosił na 
Zjeidzie Sekretarz Komitetu  
Centralnego Komsomołu A le k ­
sander Szelepin.

W atmosferze entuzjazmu 
X I I  Zjazd Wszechzw‘ązkowego 
Leninowskiego Komunistyczne­
go Związki/. Młodzieży kon ty ­
nuuje obrady.

A. FINOGENOW  
Moskwa



Uchwała II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 — 1955 

i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rolnej
1. Sojusz robotników i chłopów we 

wspólnej walce o obalenie panowania ka 
pitalistów i obszarników, kierownicza 
rola klasy robotniczej w tym sojuszu za­
pewniły objęcie, władzy przez masy ludo­
we i "dokonanie zasadniczych przeobra 
żeń społecznych.

Decydujący wpływ na nowe warunki 
życia i pracy chłopskich trias pracują 
cych miała likwidacja - obszarnictwa, 
a Wraz z nim przeżytków feudalnych, 
likwidacja wielkiego i średniego kapitału, 
unarodowienie przemysłu, środków trans­
portu, banków itp.

Władza ludowa przeprowadziła refor- 
tnę rolną i zasiedlenie Ziem Odzyska 
nych, w wyniku czego przeszło w ręce 
chłopskie 6,1 min. ha ziemi. Powierzchnia 
użytków rolnych, przypadająca prze 
ciętnie na głowę ludności chłopskiej, 
zwiększyła się o blisko 60 proc. w po­
równaniu z 1938 rokiem.

Władza ludowa przeprowadziła oddłu 
żenie wsi i uwolniła chłopów od spłat za 
ziemię i związanych z tym długów hipo­
tecznych, które łącznie przed wojną po 
chłaniały około 1/3. dochodów pienięż­
nych wsi.

Usunięta została, najcięższa dla mas 
pracujących zarówno w mieście jak i na 
wsi, klęska kryzysów i stałego bezrobo 
cła oraz przeludnienie wsi. Szybki roz-

i szybki rozwój najprostszych form ru-1 Rozwój rolnictwa w ostatnich latach
chu spółdzielczego na wsi,', jak spółdziel-j jest wyraźnie niedostateczny w stosunku 
czość zaopatrzenia i zbytu, spółdzielnie j do rozwoju przemysłu i rosnących po-
kredytowe itp.

Wraz z polepszeniem ogólnych warun­
ków życia mas pracujących, w wyniku 
rewolucyjnych przeobrażeń społecznych 
— następował szybki wzrost dobrobytu 
materialnego i poziomu'kultura!nego lud­
ności wiejskiej.

4. Szybki proces uprzemysłowienia 
kraju i rozbudowy gospodarki narodowej

trzeb ludności pracującej.
Podstawowa niewspólmierność między 

wysokim tempem wzrostu przemysłu 
a zbyt powolnym tempem rozwoju ro ln i­
ctwa została ponadto zaostrzona w ciągu 
ostatnich trzech lat wskutek wybitnie 
niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych.

O ile

dostaw, w praktyce miały miejsce często
wypaczenia, polegające na mechanicznym 
ustalaniu wymiaru obowiązkowych do­
staw bez uwzględniania konkretnych wa­
runków miejscowych.

Uchwały VI] Plenum KC PZPR, Wska­
zujące na konieczność wzmożenia wy­
siłku w walce o umocnienie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i likwidacji wszel­
kich braków i wypaczeń w realizacji po 
Utyki partii na wsi, w walce o wzrost 

¡produkcji, . ,,---------- j. rolniczej w gospodarstwach i
w °, ,.sie odbudowy rolnictwa indywidualnych i w sektorze socjalisty-! 

wielkie osiągnięcia mas pracujących wtzros produkcji rolmczej w gospodar- j cznym, nié zostały w należytej mierzej 
- — i stwach indywidualnych był szybki, to : j z należytą ostrością doprowadzone doi

organizacji par- 
wsku- 
leżytej 
entnej

dokonanie przełomu w działalności
organów partyjnych, państwowych 
i gospodarczych w dziedzinie produk­
cji rolniczej i skoncentrowanie ich 
wysiłków dla osiągnięcia postawio 
nych zadań,
podniesienie poziomu kierowania rol­
nictwem przez właściwe ministerstwa, 
terenowe instancje partyjne, rady na­
rodowe oraz służbę rolną i zasilenie 
organów kierujących rolnictwem 
w wykwalifikowane i wypróbowane 
kadry,
wzmożenie wałki przeciw wszelkim

przejawom wypaczeń w realizacji po­
lityki partyjnej na wsi, przejawom 
biurokratyzmu, łamania praworządno­
ści ludowej,
zdecydowane i systematyczne zwal­
czanie wpływów kułackich, bezwzględ­
ne paraliżowanie wszelkich wrogich 
agentur,
poważne wzmocnienie pracy masowo- 
politycznej i partvjno-organizacvjnej 
na "wsi, zapewniające prawidłowe 
przeprowadzenie polityki partii opar­
tej o niewzruszone zasady sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

1 7  U’ .; • , , (raźnie zmniejszenie tempa wzrostu pro- tvmvrh i administrarii naństwnweiację wiekowego zacotania, o postęp tech- , . .. , • J ■ mm, D nycn 1 ¿ammistracji państwowej,
icznv o podniesienie poziomu sił wy- du,c) , r o , cze) w gospodarstwach indy- u ^  czeg0 me zostały podjęte na
S z v c h  narodu jego ^zdolności obron- w,,dlla,nych . 1 nasi^ '.h  rown,etz pewne środki dla ich pełnej i konsekw 
i! ’ ,, „ V „ c łw il)  I zahamowanie procesów inwestycyjnych realizacji

wój uprzemysłowienia kraju stworzył wa ¡«rzędzi rolniczych dla całego rolnictwa

miast i wsi w dziedzinie politycznej, go- i
spoda-rczej i kulturalnej, w walce o likwi- i iL " ?  1 świadomości wszystkich
d
niczr 
tw
nej — otworzyły nowy okres w życiu 
i rozwoju Polski Ludowej.

Pbństwo ludowe, prowadząc konsek­
wentnie politykę socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju, rozwijało i pogłę­
biało spójnię ekonomiczną między mia­
stem i wsią, opierająt-'ją w coraz więk­
szej mierze o dostawy środków produkcji 
dla rolnictwa, zapewniając rozwój jego 
mechanizacji, tworząc w. ten sposób prze­
stanki stopniowej socjalistycznej prze­
budowy rolnictwa.

W 1953 roku, w porównaniu z 1949 ro­
kiem, zwiększono dostawy maszyn i na-

procesow 
w tych gospodarstwach.

Wyraźnie niewystarczająca jest pro- 10. Nadmierne pozostawanie w tyle 
dukcja zbóż* i rozwój bazy paszowej, co i produkcji rolniczej, hamujące rozwój ca- 
utrudnia wzrost hodowli, odbija się ujem- j  lej gospodarki narodowej i wzrost do- 
nie na zaopatrzeniu ludności i przemysłu | brohytu mas pracujących miast i wsi, j 
w artykuły roślinne i hodowlane, a w la- I winno być jak najszybciej przezwycię- 
tach nieurodzaju powoduje nawet konie- żonę.
czność importu zbóż i pasz. Niedostate- | Rozwój socjalistycznego przemysłu 
czny rozwój produkcji zbóż wiąże się stworzył bazę materialno-techniczną' dla 
z niskim poziomem uprawy i pielęgnacji j szybszego rozwoju rolnictwa, przy czym 
Odbija się to na plonach, które w ostat- ) baza ta zwiększać się będzie z roku na 
nich latach nie wykazują znaczniejszego rok. Jednocześnie rosną kadry specjaii
wzrostu i wahają — '•** ,o c  •—*- * ' ' 1 .........................
tala z ha.

I. Zadania w dziedzinie wzrostu produkcji 
zbóż, ziemniaków, roślin przemysłowych,, 

warzyw i owoców

się wokół 12,5 kwin

runki dla odpływu tzw. „zbędnej lud 
ności wiejskiej do pracy w zajęciach poza 
rolnictwem, zwłaszcza w przemyśle i bu 
dowriictwie.

Zasadnicze zmiany nastąpiły w struk 
turze klasowej wsi. Dzięki reformie rol­
nej i zagospodarowaniu Ziem Odzyska­
nych zmniejszyła się poważnie na wsi 
liczba ludności bezrolnej i małorolnej, 
a wzrosła znacznie liczba gospodarstw 
średniorolnych,- których udział w produk­
cji towarowej rolnictwa stał się . przewa­
żający.

Wielkie rze.sze bezrolnych nadzielono 
ziemią. Ograniczony został w poważnej 
mierze wyzysk kułacki. Zmieniły się od 
po-dstaw warunki życia i pracy ’ wielomi­
lionowych mas chłopstwa pracującego.

2. W ciągu dziewięciu lat istnienia 
Polski Ludowej dokonano olbrzymiej 
pracy w dziedzinie odbudowy rolnictwa 
ze zniszczeń wdjennyeh i stworzenia wa­
runków dla jego dalszego rozwoju.

W oparciu o rosnącą pomoc państwa 
ludowego rozwija się coraz silniej aktyw 
ność pracujących, chtopów, którzy pod 
noszą produkcję rolniczą, zwiększają jei 
towarowość, świadczą na rzecz rozbudo 
wy naszego przemysłu i wzmocnienia 
obronności kraju wnosząc swój wkład do 
umocnienia państwa ludowego na grun 
cie sojuszu robotniczo chłopskiego, przy 
czyniają się w istotny sposób do rozwoju 
całej gospodarki narodowej, a tym sa 
mym i rolnictwa.

Wartość produkcji rolniczej na 100 ha 
użytków rolnych jest w 1953 roku wyższa 
o około 25 proc niż w 1938 roku War 
tość produkcji rolniczej w przeliczeniu na. 
mieszkańca kraju jest wyższa o ponad 
30 proc.

Zwiększona w porównaniu z okresem 
przedwojennym produkcja rolnicza jest 
osiągana przy znacznie dziś mniejsze! 
liczbie zatrudnionych w rolnictwie. Rro 
dukcja roślinna i hodowlana w przeli 
czeniu na jednego zatrudnionego w ro! 
nictwie jest obecnie o około 80 proc 
większa niż przed wojną.

Wzrost produkcji rolniczej stał się 
możliwv dzięki lepszemu zagospodarowa 
niu, zwiększeniu obszaru przypadającego 
średnio na jedno gospodarstwo oraz 
zwiększeniu wydajności z hektara i zwięk 
szeńiu produktywności zwierząt.

Nastąpiła istotna zmiana struktury 
zasiewów w stosunku do okresu przed 
wojennego; zwiększył się udział zasie 
wów roślin najhardziej cennych dla^ go 
spodarki narodowej, jak pszenica, rośliny 
przemysłowe oraz pastewne.

Jedvriie w warunkach demokracji ludo 
wej stało się możliwe osiągnięcie w_ Po! 
sce tak szybkiego tempa odbudowy i roz 
woju rolnictwa

Za rządów kapitalistów ł obszarników 
mimo wielokrotnie mniejszych zniszczeń 
po pierwszej wn|nie światowej, prodnk 
cja rolnicza w przeliczeniu ną I miesz 
kańca kraju nie osiągnęła do 1939 roku 
poziomu z 1913 roku.

3. Pomoc państwa ludowego i klasy 
robotniczej okazywana chłopom pracują 
cym w trudnym okresie odbudowy kraju, 
rozmach aktywności twórczej mas chłop 
skich, rozwijanej na gruncie pogłębiają 
cego się sojuszu robotniczo-chłopskiego 
w toku walki o władzę ludową i jej unio 
crijeriie — sprawiły, że rolnictwo szybko 
podniosło się z. ruin i zniszczeń wojen 
nych i w końcowym okresie odbudowy 
jego produkcja towarowa w zasadzie od 
powiadała ówczesnemu zapotrzebowaniu

W okresie odbudowy państwo ludowe, 
realizując konsekwentnie politykę sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, okazało chłopom 
pracującym pomoc w odbudowie ich go­
spodarstw ze zniszczeń wojennych, w za 
siedlaniu Ziem Odzyskanych, w zagospo- 
dnrowaniu gruntów uzyskanych z refor 
my rolnej. Istotne znaczenie dla szyb 
kiej odbudowy wsi miała pomoc pań 
stwa w ziarnie siewnym, sile pociągowej 
bydle i budulcu oraz kredytach pienięż 
nych.

Jednocześnie rozwijała się spójnia eko­
nomiczna, między wsią i miastem w opar­
ciu o pomoc "państwa dla rolnictwa

indywidualnego i uspołecznionego łącz­
nie 2,5 raza, a1 nawozów sztucznych — 
ponad półtora raza Dokonano znacznego 
postępu w dziedzinie mechanizacji i elek­
tryfikacji rolnictwa.

Przed ludnością wiejską, zwłaszcza ma­
łorolną, otworzyły się szerokie możliwo­
ści zarobków W przemyśle, budownictwie, 
leśnictwie, transporcie itp.

Realne dochody pieniężne i naturalne 
na głowę ludności rolniczej w 1953 roku 
w porównaniu z rokiem 1938 wzrosły 
o ponad 75 proc., a w porównaniu z ro­
kiem 1949 o około 20 proc.

Równoległe ze wzrostem dobrohytu 
materialnego chłopów pracujących doko 
nywała się na wsi rewolucja kulturalna 
Znajduje to wyraz w olbrzymim rozwoju 
szkolnictwa ogólnego i zawodowego, 
w otwarciu młodzieży chłopskiej szero 
kiego ćiostępu do. szkół średnich i wyż 
szych, w likwidacji analfabetyzmu i wzro 
ście czytelnictwa na wsi, w rozwoju urzą 
dzeń ochrony zdrowia, bibliotek, świetlic, 
kin wiejskich, radiofoniżacji wsi, rozwoju 
sportu i młodzieżowych zespołów arty­
stycznych, w ruchu upowszechnienia wie 
dzy rolniczej i wzroście Inicjatywy spo 
łecznej mas chłopskich.

5. Zasadniczym czynnikiem dalszego 
rozwoju rolnictwa staje się w tym okresie 
rozwój sektora socjalistycznego: spot 
dzielni produkcyjnych, Państwowych 
Ośrodków Maszynowych i Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Powstało już przeszło 8 tys. spółdzielni 
produkcyjnych, które gospodarują na 
około 1,5 min ha użytków rolnych. W cią 
gu krótkiego okresu istnienia dokonały 
one poważnego postępu w umocnieniu 
swej gospodarki, przy czym uzyskiwane 
przez nie plony zbóż są przeciętnie
0 !8 proc wyższe niż w gospodarstwach 
indywidualnych

Państwo zorganizowało ośrodki ma 
szynowe, wyposażone w traktory i nowo 
czesne maszyny rolnicze. Liczba POM 
w końcu 1953 roku osiągnęła 401.

Udział gruntów zagospodarowanych 
przez spółdzielnie produkcyjne, Państwo 
we Gospodarstwa Rolne i inne gospodar 
stwa uspołecznione w ogólnej powierzchni 
użytków rolnych wzrósł z 8,8 proc. w ro 
ku 1949 do' przeszło 20 proc. w końcu 
roku 1953 Rośnie udział sektora socja 
łistycznego w zaopatrzeniu ludności 
miast i przemysłu w produkty i surowce 
rolnicze.

6. Olbrzymie przeobrażenia, które do 
konywały się' na wsi polskiej, odbywały 
się w warunkach ostrej walki klasowej
1 zaciekłego oporu klasy kapitalistów 
wiejskich — kułaków Broniąc swoich po­
zycji, kułak, wspomagany przez wszela 
kie ośrodki vyn>gie, uporczywie usiłował 
przeciwdziałać regulującej roli państwa 
ludowego w stosunkach gospodarczych 
między miastem i wsią, szerzyć speku 
Fację, wywoływać wahania wśród chło 
pów średniorolnych. Władza Indowa 
w walce z kułactwem ograniczała możli 
wości kułackiego wyzysku, osłabiała jego 
pozycję i wpływy rta wsi. Równocześnie 
rosła aktywność społeczno polityczna bie 
doty wiejskiej i umacniał się sojusz kia 
sy robotniczej z chłopami średniorolnymi

7. W nowych warunkach stworzonych 
przez rozwijające się uprzemysłowienie 
kraju szybko wzrastała liczba ludności 
zatrudnionej poza rolnictwem oraz .po­
trzeby materialne i kulturalne spóleczeń 
stwa. Wraz z tym zapotrzebowanie lud 
ności na produkty rolnictwa oraz zapo- 
tr.zębowa nie przemysłu na surowce rolne 
zaczęło coraz mocniej wyprzedzać podaż 
tych produktów i surowców przez indy­
widualną gospodarkę chłopską rozpro 
szoną w ponad 3 milionach gospodarstw 
W tych wa-runkach podjęto szereg śród 
ków dla wzmocnienia regulującej roli 
państwa w obrotach towarowych między 
miastem i wsią, w walce z kułactwem 
i spekulacją. Został rozwinięty system 
kontraktacji, zapewniający korzystne wa 
runki produkcji rolniczej i jej zbytu- 
Wprowadzone zostały dostawy obowiąz­
kowe na ważniejsze artykuły rolne.

8. Zadania Planu Sześcioletniego usta­
lone dla rolnictwa na okres 1950— 1953 
pie zostały w pełni wykonane.

Przy poważnych osiągnięciach w za­
kresie pogłowia trzody chlewnej i owiec, 
pogłowie bydła rogatego pozostaje w tyle 
i nie osiągnęło poz.iomu przedwojennego

Przy znacznym zwiększeniu powierzchni 
zasiewów roślin przemysłowych plony 
ich pozostają na zbyt niskim poziomie.

Jednym z niekorzystnych objawów 
w rozwoju rolnictwa jest nierównomier

stów i organizatorów produkcji rolniczej, 
kadry mpchańizatorów rolnictwa, które 
w coraz większej mierze będą uzupeł 
niały szeregi pracowników rolnictwa, za­
jętych bezpośrednio w produkcji.

W ciągu najbliższych dwóch lat na­
leży zapewnić wzrost produkcji rolniczej 
o około 10 proc., a więc taki. jaki został 
osiągnięty w ciągu ubiegłych czterech lat

Osiągnięcie zamierzonego wzrostu pro 
dukcji rolniczej możliwe jest jedynie 
w.drodze równoczesnego wykorzystania

riość wzrostu produkcji rolniczej w róż rezerw produkcyjnych w indywidualnych 
nych rejonach kraju. Plony i produkiyw ’ • • J -
ność hodowli w całych powiatach, a na 
wet w poszczególnych województwach 
kształtują się znacznie poniżej przeciętne­
go poziomu. Tempo wyrównywania tych 
różnic jest zbyt powolne.

9. Na niedostateczny rozwój produkcji 
rolniczej, zwłaszcza gospodarstw indywi 
dualnych, miało wpływ niezależnie od 
obiektywnych przyczyn zarówno niedo­
stateczne uwzględnienie potrzeb rolni 
dwa szczególnie w zakresie zaopatrzenia 
w środki produkcji, jak też braki i wvpa 
czenia w realizacji polityki partii i rządu 
na wsi.

Te zaniedbania, braki i wypaczenia 
utrudniały zacieśnianie spójni gospodar 
czej między miastem a wsią i pogłębia 
nie sojuszu robotniczo chłopskiego

Wypaczenia w realizacji polityki partii 
i rządu na wsi przerastające niekiedy 
w jaskrawe nadużycia władzy i łamanie 
zasad praworządności ludowej, występo 
wały w działalności wielu ogniw par 
tyjnych, państwowych i gospodarczych 
W niektórych organach centralnych i te 
rennwych przejawiała się często oportu 
nistyezna tolerancja i biurokratyczna nie 
trasobliwość wobec przejawów i faktów 
wypaczania polityki partii i rządu ludo 
wego w stosunku do wsi, co niejedno 
krotnie wynikało z niedoceniania wagi 
indywidualnej gospodarki chłopskiej 
i znaczenia produkcji tych gospodarstw 
dla całej gospodarki narodowej.

Zaniedbaniom w zakresie walki o wzrost 
produkcji w gospodarstwach indywidual­
nych sprzyjały pokutujące w wielu 
organizacjach partyjnych błędne poglądy, 
że wysiłki w dziedzinie rozwoju sektora 
socjalistycznego, a zwłaszcza spółdziel 
czości produkcyjnej, zwalniają od ko­
nieczności troszczenia się o wzrost pro 
dukcji w gospodarstwach małorolnych 
i średniorolnych, że możliwości zwięk 
szenia produkcji w gospodarstwach indy­
widualnych są już rzekomo wyczerpane

Różne ogniwa partyjne i państwowe 
nie wykazywały często troski o wykorzy­
stanie wszelkich możliwości wzrostu pro 
dukcji rolniczej w gbspodarstwach indy­
widualnych.

Jednocześnie wysiłki organizacji partyj­
nych i organów państwowych w zakresie 
organizacyjnego umacniania i pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym były wyra­
źnie niedostateczne.

Wbrew wskazaniom partii miały miej 
sce wypadki naruszenia z.sady dobrowol 
ności przy organizowaniu spółdzielni pro­
dukcyjnych. tworzenia sjióldzielni bez na 
leżytego przygotowania politycznego 
i ekonomiczno organizacyjnego. Z drugiej 
strony w wielu wypadkach nie przeciw 
działano dostatecznie wrogiej działalno 
ści ku lacko - rea kcyj nej, mającej na celu 
niedopuszczanie do powstawania spół 
dzielni.

W niektórych ogniwach terenowych 
organizacji partyjnych i rad narodowych 
ujawnił się oportunistyczny stosunek do 
kułackiego wyzysku, uleganie wpływom 
kułackim, szkodliwa tolerancja wobec 
faktów niewykonywania przez gospodar­
stwa kułackie obowiązków wobec pań 
stwa. Równocześnie w działalności tere­
nowego aparatu administracyjnego i or­
ganizacji partyjnych występowały niejed 
nokrotnie przejawy biurokratycznego od­
noszenia się do potrzeb i bolączek chło- 
j)ów pracujących, zastępowania pracy 
masowopolitycznej i konkretnego kie 
rownictwa — komenderowaniem.

Zamiast prowadzonej przez partię po­
lityki ograniczania wyzysku kułackiego, 
stosowano wobec gospodarstw kułackich 
w niektórych wypadkach posunięcia, któ­
re doprowadzały do ich upadku.

Przy ogólnie słusznych i sprawiedli­
wych zasadach wymiaru obowiązkowych

gospodarstwach chłopskich, dalszego roz 
woju spółdzielczości produkcyjnej, a tak 
że rozwoju i umocnienia Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Wykonanie tego zadania nastąpić po 
winno przede wszystkim przez wzrost 
plonów, zwłaszcza zbóż i rozwój bazy 
paszowej, a także przez daisz.y rozwój 
hodowli zwłaszcza bydła rogatego i wzrost 
produktywności zwierząt.

Rozwój produkcji rolniczej powinien 
się łączyć z dalszym wzmocnieniem zdol­
ności produkcyjnej gospodarstw małorol­
nych i średniorolnych, ze wzmożoną ich 
ochroną przed występującym w różnych 
formach wyzyskiem kułackim.

•Należy nieustannie pamiętać o tym, że 
podstawową część produkcji rolniczej 
wytwarzają drobne indywidualne gospo 
darstwa chłopskie Toteż pilnym zada 
niem partii i wtadzy ludowej jest skon 
centrowanie wysiłków dla okazania więk 
szej pomocy indywidualnym gospodar 
st.wom chłopów pracujących w podno 
szeniu ich produkcji, przy równoczesnym 
jak najwydatniejszym popieraniu spół 
dzielczości produkcyjnej i tworzeniu 
sprzyjających warunków dla dalszego 
szybkiego rozwoju socjalistycznych form 
gospodarki rolnej.

11. W celu osiągnięcia zamierzonego 
wzrostu produkcji rolniczej konieczne 
jest wzmożenie pomocy państwa dla roi 
ijictwa Powinna się ona wyrażać:
— w wydatnym zwiększeniu nakładów 

inwestycyjnych na rozwój rolnictwa, 
a zwłaszcza na mechanizację, melio­
rację i budownictwo gospodarcze 
W 1955 roku państwowe nakłady in­
westycyjne na rozwój rolnictwa w ra­
mach planu inwestycyjnego i planu 
kredytowego winny wzrosnąć o 8 0 -  
100 proc. w porównaniu z 1953 rokiem,

— w znacznym zwiększeniu dostaw śród 
ków produkcji dla rolnictwa, a w szcze 
gólności maszyn, narzędzi rolniczych, 
nawozów sztucznych i środków ochro 
ny roślin, a także materiałów budów 
lanych, zarówno dla sektora socjali 
stycznego jak i dla gospodarki indy­
widualnej,

— w znacznym rozszerzeniu pomocy 
agrotechnicznej i zootechnicznej,

— w systematycznej realizacji zasady 
zwiększenia materialnego zaintereso­
wania chtopów pracujących we wzro­
ście produkcji rolniczej i jej towaro- 
wości,

— w zwiększeniu pomocy kredytowej dla 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów, zwłaszcza na budownictwo go­
spodarcze i zakup inwentarza żywego,

— w bardziej wydatnej pomocy dla go­
spodarstw małorolnych, zwłaszcza nie 
posiadających własnej siły pociągo­
wej i niezbędnych narzędzi pracy,

~  w poprawie zaopatrzenia wsł w arty­
kuły konsumcyjne i rozszerzeniu sieci 
punktów usługowych państwowych, 
spółdzielczych i rzemieślniczych, ob­
sługujących wieś,

— w wydatniejszym rozszerzeniu sieci 
placówek i urządzeń kulturalnych, bi­
bliotek, świetlic, kin — zwłaszcza ob­
jazdowych, radiofoniżacji oraz upow­
szechnieniu czytelnictwa, rozwoju a- 
matorskiego ruchu artystycznego , i 
sportu.

12. Dłs osiągnięcia zamierzonego
wzrostu produkcji rolniczej i należytego 
wykorzystania zwiększonej pomocy pań­
stwa dla rolnictwa konieczne jest:
— rozwijanie twórczej inicjatywy, aktyw­

ności i wysiłków pracujących chłopów, 
członków spółdzielni produkcyjnych, 
pracowników Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych,

Należy stwierdzić, i i  uprawa zbóż, sta­
nowiąca podstawowy dział produkcji roi 
niczej, rozwija się w. sposób niedosta­
teczny. W okresie czterech lat Planu Sze­
ścioletniego zbiory zbóż wzrosły średnio 
tylko o 5 proc. w stosunku do średniej 
za lata 1947—1949. W tym samym okre­
sie zbiory gryki, prosa i innych upraw 
niezbędnych dla .produkcji kasz pozosta­
wały na tym samym poziomie, względnie 
wykazywały tylko nieznaczny wzrost.

Zbiory ziemniaków, stanowiących waż­
ny artykuł żywnościowy, podstawową 
uprawę paszową i cenny surowiec prze­
mysłowy, wykazują również tylko nie­
znaczny wzrost.

Dużą nierównomierność wykazuje roz- 
wój produkcji roślin przemysłowych j 
Przy osiągnięciu znacznego wzrostu zbio 
rów buraków cukrowych i tytoniu, zbiory 
roślin oleistych i włóknistych pozostają 
na niskim poziomie i w ostatnich tatach 
nie wykazują postępu.

Również postęp w dziedzinie produkcji 
warzyw i owoców jest niedostateczny.

Źródło niedostatecznego rozwoju pro 
dukcji roślinnej leży przede wszystkim 
w niskim poziomie agrotechniki.

Nie są powszechnie stosowane takie 
elementarne zabiegi uprawowe, jak pod 
orywka bezpośrednio po zżęciu zbóż, orka 
z przedpłużkiem i głębokie orki przedzi- 
mowe pod zasiewy jare.

Uprawy przedsiewne zazwyczaj są do­
konywane nieterminowo, często bez 
uwzględnienia stanu gleby i wymagań 
danej rośliny.

Również niedostatecznie przestrzegane
są podstawowe zasady zmianowania 
i zbyt powoli wprowadza się nowoczesne 
pjodozmiany.

W niektórych rejonach kraju nłe sto­
suje się w pełni siewu rzędowego, co 
prowadzi do znacznych strat — w rezu! 
tacie większego zużycia materiału siewne 
go i obniżenia plonów.

Stopień wykorzystania traktorów oraz 
maszyn rolniczych jest niewystarczający 
— a jakość ich pracy jest często nieza­
dowalająca.

Nawozy sztuczne nie są w pełni wyko 
rzystane wskutek nieumiejętnego ich sto 
sowania oraz błędów dystrybucji. W wy 
sokim stopniu zaniedbana jest sprawa 
właściwego przechowywania i stosowa 
nia obornika, stanowiącego podstawowy 
czynnik nawożenia. Mimo pewnego po 
stępu wysoce niedostateczne jest rozpo­
wszechnienie wapnowania gleb kwaśnych 
Niedostateczne jest również stosowanie 
nawozów zielonych, szczególnie na gle­
bach lekkich.

Poważne braki występują w zakresie 
pielęgnacji roślin, a zwłaszcza roślin 
przemysłowych i warzyw. Dotyczy to 
w szczególności walki z chwastami.

Gospodarka nasienna jest niedostate 
cznie rozwinięta. Sieć gospodarstw ria 
siennych i reprodukcyjnych jest słabo 
zorganizowana. Poważne zaniedbania 
istnieją zwłaszcza w nasiennictwie lnu 
i roślin oleistych, roślin motylkowych 
i traw.

Niedostateczna walka ze szkodnikami 
i chorobami roślin prowadzi do znaczne 
go obniżenia plonów i pogorszenia ja 
kości produkcji. Należy również stwier 
dzić, że niedostateczna jest walka z gro­
źnym szkodnikiem ziemniaka — stonką

Obok wymienionych wyżej braków, 
wpływających na obniżenie plonów, na­
leży wskazać na poważne straty w zbio­
rach, wynikające wskutek zaniedbań 
i opóźnień przy sprzęcie.

Niewykorzystaną rezerwą wzrostu pro 
dukcji rolnej są odłogi nie zlikwidowane 
jeszcze do końca w niektórych rejonach 
kraju.

Na podstawie oceny stanu produkcji 
roślinnej i możliwości jej rozwoju ustala 
się na lata 1954 i 1955 następujące za­
dania:
a) skupić wysiłki na osiągnięciu wzrostu 

zbiorów zbóż jako podstawy rozwoju 
całej produkcji rolniczej, osiągnąć 
w 1955 roku zbiory zbóż przewyższa­
jące zbiory z roku 1952, który był ro­
kiem średniego urodzaju, co najmniej 
o 600 tys. ton. W tym celu należy 
osiągnąć wzrost plonów zbóż przy 
jednoczesnym zwiększeniu produkcji 
najcenniejszego gatunku zboża — 
pszenicy; zwiększyć produkcję nasion 
kwalifikowanych tak, aby zapewnić 
w zasadzie zasiew catej powierzchni 
upraw zbóż ziarnem odpowiedniej ja ­
kości,

b) zapewnić w 1955 roku wzrost plonów 
ziemniaków o 7—9 kwintali z ha 
w stosunku do 1953 roku. Zwiększyć 
produkcję sadzeniaków kwalifikowa­
nych o 40 proc. kładąc przede wszyst­
kim nacisk na wzrost produkcji od­

mian wczesnych i odpornych na cho­
roby. Rozszerzyć znacznie uprawę 
ziemniaków wokót wielkich miast 
i ośrodkow — a w rejonach prze­
twórstwa ziemniaczanego wprowadzić 
wysokoskrobiowe odmiany przemy­
słowe,

c) podnieść plony buraków cukrowych, 
rozszerzyć uprawę i zwiększyć zbiory 
roślin włóknistych i oleistych Osią­
gnąć przełom w produkcji lnu i rze­
paku oraz zapewnić poprawę jakości 
włókna lnianego. Rozszerzyć zwłaszcza 
w PGR i spółdzielniach produkcyj­
nych uprawę nowych odmian roślin 
oleistych, pomyślnie u nas zaaklima­
tyzowanych,

d) rozszerzyć uprawy i podnieść plony 
warzyw przede wszystkim w pobliżu 
wielkich miast i ośrodków przemysło­
wych i wypoczynkowych. Powiększyć 
znacznie produkcję warzyw wczesnych 
przez rozszerzenie gospodarki inspek­
towej i cieplarnianej,

) rozwinąć szeroką kampanię sadzenia 
drzew owocowych, zakładać nowe sa­
dy owocowe, znacznie poprawić pie­
lęgnację drzew i krzewów owocowych. 

Dla wypełnienia wszystkich tych za- 
ań są niezbędne:

— znaczna poprawa jakości uprawy zie­
mi i usprawnienie metod siewu, sa­
dzenia i sprzętu,

— lepsze wykorzystanie i szersze stoso­
wanie nawozów naturalnych i sztucz­
nych, j

— zasadnicza poprawa pielęgnacji i ochro­
ny roślin,

— usprawnienie gospodarki nasiennej,
— dalszy rozwój mechanizacji rolnictwa,
— zlikwidowanie do końca odłogów.

1. W celu zapewnienia poprawy jakości
uprawy ziemi oraz usprawnienia metod
siewu i sprzętu należy:
a) stosować w całym rolnictwie takie 

podstawowe zabiegi agrotechniczne 
w dziedzinie uprawy, jak wczesne 
podorywki, orka z przedpłużkiem, głę­
boka orka przedzimowa na całym 
areale pod zasiewy jare,

b) stosować powszechnie siew rzędowy, 
oczyszczanie i zaprawianie ziarna 
siewnego, przestrzegać, aby wysiew 
i sądzenie odbywały się w ilościach 
wskazanych przez naukę rolniczą, dla 
sadzenia ziemniaków dobierać mate­
riał z najbardziej urodzajnych i naj­
staranniej uprawianych odcinków j>ola,

c) rozpoczynać i kończyć prace uprawo­
we w terminach najhardziej właści­
wych, zalecanych przez naukę,

d) dokonywać — celem uniknięcia strat 
— sprzętu zbóż, ziemniaków i innych 
ziemiopłodów w możliwie najkrótszym 
czasie, przede wszystkim przez pełne 
wykorzystanie maszyn żniwnych, 
a zwłaszcza kombajnów i snopowiaza- 
!ek oraz konnych i ciągnikowych ko­
parek do ziemniaków,

e) z.apewnić przez odpowiedni instruktaż 
właściwe stertowanie zbóż, kopcowa- 
nie ziemniaków i innych okopowych, 
by w ten sposób uniknąć strat przy 
ich przechowywaniu,

f) stopniowo upowszechniać i wdrażać 
w produkcję rolniczą nowe, zalecane 
przez przodującą naukę zabiegi, jak 
siew ziarna wraz z granulowanym su- 
perfosfatem, siew krzyżowy zbóż, sa­
dzenie ziemniaków systemem kwadra­
towo gniazdowym itp.

2. W celu lepszego wykorzystania
i szerszego stosowania nawozów natural­
nych i sztucznych należy:
a) zapewnić lepsze przechowywanie i wy­

korzystywanie obornika oraz innych 
nawozów organicznych, rozszerzyć 
a-kcję zakładania nowych gnojowni 
w spółdzielniach produkcyjnych i go­
spodarstwach indywidualnych,

b) dążyć do coraz szerszego zakładania 
pryzm kompostowych oraz wykorzy­
stywania torfu zarówno na ściółkę, jak 
i dla kompostowania,

c) szerzej stosować nawozy zietone, 
zwłaszcza na glebach lekkich,

d) upowszechnić wapnowanie zakwaszo­
nych gleb oraz racjonalne nawożenie 
ich nawozami sztucznymi i organi­
cznymi,

e) w latach 1954 i 1955 zwiększyć do­
stawy nawozów sztucznych dla rolni­
ctwa i osiągnąć w roku 1955 wzrost 
wartości tych dostaw o okoto 39 proc. 
w stosunku do roku 1953, w tym — 
nawozów azotowych — o około 
46 proc., nawozów fosforowych — 
o 38 proc. Osiągnąć w roku 1955 pro-

(Dalszy ciąg na str. 4)
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dukcję około 120 tys, ton osiemnasto- 
procentowych nawozów fosforowych 
granulowanych,^ których działanie jest 
znacznie bardzfej skuteczne. W przo­
dujących uspołecznionych gospodar­
stwach rolnych stosować mieszanie na­
wozów fosforowych z obornikiem lub 
kompostem. Rozwijać produkcję mącz­
ki fosforytowej na bazie krajowych 
złóż fosforytów.

Ministerstwo Przemysłu Maszyno­
wego powinno dla mechanizacji robót 
pracochłonnych przy stosowaniu na­
wozów naturalnych zwiększyć produk­
cję roztrząsaczy obrfrnika, a dla 
usprawnienia stosowania nawozów 
sztucznych — rozpocząć produkcję 
siewników kombinowanych dla jedno­
czesnego wysiewu zbóż i nawozów.

Ministerstwo Rolnictwa powinno za­
pewnić rozszerzenie zakresu badań 
w celu określenia potrzeb nawozowych 
poszczególnych terenów kraju. W opar­
ciu o sieć swych placówek i instruk­
torów winno ono wydać konkretne za­
lecenia agrotechniczne w sprawie tech­
niki nawożenia oraz w sprawie upraw, 
pod które należy w pierwszej kolej­
ności stosować wapnowanie gleby. 
Ministerstwo Rolnictwa winno syste­
matycznie rozszerzać sieć chemicznych 
stacji rolniczych.

3. W celu polepszenia pielęgnacji roślin 
oraz wzmożenia ich ochrony należy:
a) zwrócić szczególną uwagę na dokony­

wanie takich zabiegów, jak bronowa­
nie pszenicy wiosną, zasilanie poglów- 
ne zbóż nawozami azotowymi, kilka­
krotne redlenie ziemniaków, staranne 
opielanie, szczególnie roślin przemy­
słowych i warzyw,

b) wzmóc walkę z zachwaszczeniem pól, 
które przyjęło znaczne rozmiary i po­
woduje wielkie straty: zwiększyć pro­
dukcję środków chemicznych do walki 
z chwastami,

c) dla mechanizacji pracochłonnych za­
biegów przy pielęgnacji roślin znacz­
nie zwiększyć produkcję opielaczy, 
obsypników oraz. narzędzi zawiesza­
nych do upraw międzyrzędowych,

d) rozszerzyć i wzmocnić walkę ze szkod­
nikami roślin, rozbudować służbę 
ochrony roślin, nadać je j. Szersze 
uprawnienia i powiązać ją z przodow­
nikami ochrony roślin w gromadach 
Nadać walce ze stonką ziemniaczaną 
charakter ogólnokrajowej mobilizacji, 
przy czym znacznie zwiększyć uzbro­
jenie w sprzęt i zaopatrzenie w środki 
do zwalczania stonki. Zwiększyć po 
ważnie produkcję środków ochrony ro­
ślin, zwłaszcza Azotoxu — przy po­
prawie ich jakości,

e) w latach 1954 — 1955 znacznie zwięk­
szyć w szczególności w zakładach pod­
ległych Ministerstwu Przemyślu Droh 
nego i Rzemiosła, produkcję opylaczy 
lekkich — do około 35 tys. sztuk 
w 1955 roku i opryskiwaczy lekkich 
do około 35 tys. sztuk w 1955 roku, 
przyśpieszyć uruchomienie seryjnej 
produkcji opryskiwaczy i opylaczy 
ciężkich, uruchomić w zakładach pod 
ległych Ministerstwu Przemyślu Ma­
szynowego produkcję opylaczy i opry­
skiwaczy zawieszanych.

4. W Celu usprawnienia gospodarki na­
siennej i zapewnienia zaopatrzenia ca 
łego rolnictwa w nasiona kwalifikowane 
należy:
a) rozbudować organizację nasiennictwa, 

rozwinąć sieć stacji selekcyjnych go 
spodarstw nasiennych i reprodukcyj­
nych, stacji oceny odmian 1 oceny 
nasion,

b) rozwijać kontraktację nasienną, zakła­
dać pola nasienne w spółdzielniach 
produkcyjnych, organizować bloki na­
sienne w gospodarstwach indywidual 
nych Zaliczać dostawy nasion kwali­
fikowanych od gospodarstw indywi­
dualnych i od spółdzielni produkcyj­
nych na poczet dostaw obowiązkowych 
na bardziej korzystnych warunkach 
Zwiększyć ilość punktów oczyszczania

W naszym rolnictwie istnieją poważne 
rezerwy dla szybkiego wzrostu produkcji 
pasz i podniesienia ilości i jakości pogło­
wia.

Rezerwy te byty jednak dotąd niedo­
statecznie wykorzystywane.

Stan ten wpłynął niekorzystnie na roz 
u’ój hodowli w okresie ostatnich lat, zwla 
szcza na hodowlę bydła rogatego.

Od 1949 roku pogłowie bydła wzrosło
0 około 4 proc.

Mimo zwiększenia mleczności krów w 
stosunku do okresu przedwojennego, po­
zostaje ona jeszcze na stosunkowo niskim 
poziomie.

Średnia waga bydła przekroczyła dość 
znacznie poziom przedwojenny, wzrost 
ten jest |ednak jeszcze niedostateczny.

Pogłowie trzody chlewnej, mimo znacz 
nego wzrostu w stosunku do roku 1949
1 przekroczenia o około 50 proc. ilości 
świń przypadającej na 100 ha ziemi orne! 
w Polsce przed wojną — wykazuje w po 
szczególnych okresach duże wahania

Przy poważnych osiągnięciach w zakre­
sie pogłowia owiec, które zwiększyło się

nasion przy gminnych spółdzielniach 
i GOM,

c) rozwijać w instytucjach i stacjach se­
lekcyjnych hodowle nowych urodzaj­
nych odmian zbóż i pierinych, odpor­
nych na choroby i szkodniki sadzenia­
ków, a także wyprodukować w możli­
wie krótkim czasie odpowiednią ilość 
elit i superelit roślin włóknistych, olei­
stych, motylkowych i warzyw,

d) dla zabezpieczenia na wypadek nieuro­
dzaju przystąpić w 1954 roku do two­
rzenia Państwowej Rezerwy Nasiennej.

Ministerstwo Rolnictwa winno opra­
cować projekt ustawy nasiennej, regu­
lującej między innymi zasady prowa­
dzenia państwowego rejestru odmian 
i zabezpieczenie praw autorskich ho­
dowców nasion.

5. W celu zapewnienia dalszej mecha­
nizacji produkcji roślin uprawnych należy:
a) zwiększyć zaopatrzenie rolnictwa 

w maszyny i narzędzia rolnicze.
W roku 1955 produkcja maszyn 

i narzędzi dla rolnictwa winna wzro­
snąć przeszło dwukrotnie w porówna­
niu z 1953 rokiem. Dostawy siewni­
ków winny wzrosnąć o około 50 proc., 
sadzarek do ziemniaków dwu i pół- 
krotnie, koparek do ziemniaków prze­
szło dwu i półkrotnie, wyorywaczy 
do buraków przeszło czterokrotnie.

b) znacznie zwiększyć stopień wykorzy­
stania ciągników i maszyn rolniczych 
i szerzej stosować system agregato- 
wania maszyn w PGR i POM,

c) zwrócić szczególną uwagę na mecha­
nizację upraw międzyrzędowych 
i w tym celu znacznie zwiększyć zao­
patrzenie w narzędzia zawieszane do 
upraw międzyrzędowych,

d) uruchomić produkcję wysokowydaj- 
nych maszyn dla sprzętu zbóż oraz 
dla mechanizacji upraw i sprzętu oko­
powych i roślin przemysłowych.

W szczególności podjąć w M in i­
sterstwie Przemysłu Maszynowego 
produkcję kombajnów zbożowych, sa­
dzarek do kwadratowo-gniazdowego 
sadzenia ziemniaków, przygotować 
uruchomienie produkcji kombajnów 
ziemniaczanych,

e) przystąpić do produkcji nowych, bar­
dziej ekonomicznych typów traktorów,

f) zapewnić szybkie opracowanie kon­
strukcji nowych i Wyda jniejszych ma­
szyn i urządzeń dla dalszej mechani­
zacji robót polowych oraz w tym celu 
rozbudować biura konstruktorskie ma­
szyn rolniczych,

g) osiągnąć znaczną poprawę jakości ma­
szyn i narzędzi rolniczych produkowa­
nych w zakładach Ministerstwa Prze­
mysłu Maszynowego i Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła,

h) zwiększyć zaopatrzenie w części za­
mienne do traktorów i maszyn rotni 
czych oraz usprawnić dystrybucję czę­
ści zamiennych.

6. W celu wykorzystania wszystkich 
możliwości rozszerzenia powierzchni za­
siewów i pełniejszego wykorzystania grun­
tów ornych należy:
a) do końca 1955 roku zapewnić pełne 

wykorzystanie wszystkich gruntów 
uprawnych,

b) podjąć prace nad kompleksowym za 
gospodarowaniem terenów rzadziej za­
ludnionych i pozbawionych odpowied 
nich budynków mieszkalnych i zabu­
dowań gospodarczych

Ministerstwo Rolnictwa łącznie z M i­
nisterstwem Państwowych Gospo­
darstw Rolnych winno zapewnić pel 
niejsze zagospodarowanie wschód 
nich obszarów województw lubelskie­
go i rzeszowskiego, stwarzając odpo 
wiednie warunki dla osadników — 
chłopów i robotników rolnych,

c) znacznie wzmóc kampanię osiedleńczą 
na poszczególnych terenach Ziem Od­
zyskanych. W okręgach rolniczych, 
gdzie istnieją jeszcze na wsi pewne 
nadweżki siły roboczej, wzmóc akcję 
propagandową i organizacyjną dla 
znacznego rozszerzenia osadnictwa.

o 71 proc. w porównaniu z rokiem 1949 
wydajność wełny z owcy wzrosła bardzo 
nieznacznie, a także jakość jej nie uległa 
istotnej poprawie.

Zasadniczą przyczyną niedostatecznego 
wzrostu hodowli i niskiej jeszcze produk 
tywności zwierząt jest staby rozwój bazv 
paszowej, wvnika|ącv zarówno z niedo 
statecznej produkcji zbóż i ziemniaków 
jak i niskiej wydajności ląk i pastwisk. 
Również zbiory roślin pastewnych, a w tej 
liczbie upraw poj)łonowych, mimo pewne 
go wzrostu są wysoce niedostateczne. Po­
nadto występują poważne straty w zbio 
rach siana, ziemniaków, zielonek z powo 
du ich nieterminowego sprzętu, niewfaści 
wego przechowywania i nieracjonalnego 
skarmiania.

Na stan produkcji zwierzęcej ujemnie 
wpływa również niski jeszcze poziom ob­
sługi zootechnicznej.

Hodowla zarodowa jest jeszcze słabo 
rozwinięta niedostateczna jest ilość punk­
tów ko|)iilacyjnvch i jakość rozpłodników 
na tych punktach Mimo poważnych osią 
gnięć w dziedzinie profilaktyki i leczni 
ct va weterynaryjnego, poziom ich nie za-

pewnia w pełni skutecznej walki z choro­
bami zakaźnymi. Poważne szkody przy­
noszą często występujące wypadki jato- 
wości u krów, a także choroby młodzieży 
i duża ilość padnięć, zwłaszcza prosiąt.

Na jx>dstawie oceny stanu hodowli 
i możliwości jej rozwoju należy ustalić 
na lata 1954 —- 1955 następujące zada­
nia:
a) zwrócić szczególną uwagę na szybsze 

podnoszenie pogłowia bydła rogatego, 
uzyskanie większej mleczności krów, 
zwiększenie przeciętnej wagi i popra­
wę jakości bydła rzeźnego.

Podnieść stan pogłowia bydła do 
7,9—8,1 min, sztuk, tj. o 7— 10 proc. 
w porównaniu z rokiem 1953 i osią­
gnąć w roku 1955 przeciętnie w kraju 
co najmniej 26 krów na 100 ha użyt­
ków rolnych,

b) osiągnąć zwiększenie pogłowia trzody 
chlewnej do 10,6 — 11,1 min. sztuk, 
tj. o 10 — 15 proc. w porównaniu 
z rokiem 1953, zapewniając jednocze­
śnie właściwy udział ilości macior w 
całości pogłowia,

c) zapewnić dalsze wysokie tempo przy­
rostu pogłowia owiec, rozszerzając ich 
hodowlę na tereny, w których hodowla 
ta jest staho rozwinięta. Pogłowie 
owiec winno wzrosnąć w roku 1955 
do 4,2 — 4,3 min. sztuk, tj. o około 
25 proc. w porównaniu z rokiem 1953. 
Jednocześnie należy zapewnić popra­
wę wydajności i jakości wełny. #

Dla osiągnięcia zamierzonego wzro­
stu pogłowia zwierząt i podniesienia 
ich produktywności niezbędne są:

— znaczny rozwój bazy paszowej oraz 
zasadnicze polepszenie wykorzystania 
paszy,

— usprawnienie gospodarki zarodowej,
— poprawa obsługi zootechnicznej,
— poprawa ochrony weterynaryjnej zwie­

rząt,
— zwiększenie budownictwa pomieszczeń 

gospodarskich,
— postęp w mechanizacji prac hodowla­

nych.

1.  ̂ W celu zapewnienia odpowiedniej 
ilości pasz dla potrzeb hodowli należy:

a) zapewnić osiągnięcie wzrostu wydaj­
ności tąk i pastwisk. W tym celu nie­
zbędne jest przede wszystkim znaczne 
rozszerzenie prac melioracyjnych.

Nakłady inwestycyjne na meliora 
cje wzrosną w roku 1955 o 75 proc. 
w porównaniu z rokiem 1953 Zasięg 
prac melioracyjnych winien być znacz­
nie zwiększony przez szeroki rozwój 
lokalnych prac melioracyjnych podej­
mowanych przez zainteresowanych 
chłopów w gromadach i gminach, przv 
zapewnieniu odpowiedniej pomocy ze 
strony stużby wodno • melioracyjnej

D!a uniknięcia poważnych strat w 
źtuorach i uzyskania paszy zawierają­
cej większą ilość białka niezbędne jest 
upowszechnienie »czesnego koszenia 
traw i suszenia siana na kozłach luli 
innych urządzeniach.

W sektorze socjalistycznym i w go­
spodarce indywidualnej zapewnić na­
leży szersze podjęcie zabiegów pielę 
gnacyjnych w gospodarce łąkowej, sto­
sowanie nawożenia ląk. zwiększenie 
produkcji cennych nasion traw wielo­
letnich, wapnowanie ląk zakwaszo­
nych. W PGR i w spółdzielniach pro­
dukcyjnych można osiągnąć poważne 
zwiększenie wykorzystania pastwisk 
przez stosowanie systemu wypasu 
kwaterowego.

Niezbędne ¡esf podjęcie środków dla 
lepszego zagospodarowania terenów 
łąkowych w województwach zielono­
górskim i szczecińskim. Wymaga to 
wzmożenia mechanizacji prac tąkowo- 
melioracyjnych w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych na tych terenach oraz 
usprawnienia organizacji grup ko­
śnych.

Zadaniem Ministerstwa Przemyślu 
Maszynowego, Ministerstwa Przemy 
siu Drobnego i Rzemiosła oraz Mini 
slerstwa Rolnictwa jest zwiększeń'«* 
produkcji i uruchomienie nowych ty­
pów maszyn i urządzeń dia mechani 
zacji uprawy tąk i robót melioracyj 
nych,

b) zwiększać stopniowo obszar upraw pa­
stewnych i podnieść ich plony oraz 
rozszerzyć powierzchnię zasiewu po-

Przed indywidualnymi gospodarstwami 
chłopskimi stają poważne zadania szyb­
szego rozwoju ich produkcji roślinnej 
i hodowlanej. W gospodarstwach tych 
istnieją jeszcze poważne rezerwy produk­
cyjne. Wykorzystanie tych rezerw przez 
chłopów pracujących przyniesie gospo­
darce narodowej wzrost produkcji rolni 
czej. a właścicielom tych gospodarstw za­
pewni wzrost dochodów.

Dla osiągnięcia wzrostu produkcji ro l­
niczej niezbędne jest stosowanie środków 
zmierzających do silniejszego zaintereso 
wania materialnego chłopów pracujących 
we wzroście produkcji towarowej oraz 
wzmożenie pomocy produkcyjnej, kredy­
towej, agrotechnicznej i zootechnicznej 
dla gospodarstw małorolnych i średniorol­
nych.

plonów o 250 tys. ha w ciągu najbliż­
szych dwóch iat.

Zwiększyć produkcję wysokowarto- 
ściowych pasz białkowych przez roz­
szerzenie uprawy łubinu i wyki ozi­
mej.

Rozszerzyć uprawę końskiego zębu, 
słonecznika pastewnego i innych roślin 
nadających się do kiszenia,

c) upowszechnić zakładanie silosów i za- 
kiszanie pasz w celu zapewnienia od­
powiedniej i obfitej paszy dla bydła 
i trzody chlewnej na okres zimowy.

Państwowa służba rolna winna w 
oparciu o aktyw społeczny w groma­
dach zapewnić szeroką jx?pularyzację 
zakładania silosów, rozszerzenia za­
siewów poplonów dla zwiększenia ma­
sy silosowej, wykorzystania ubocznych 
produktów roślinnych, a zwłaszcza l i­
ści buraczanych dla zwiększenia zaso­
bów pasz. 1 •

W ciągu lat 1954 — 1955 należy dą­
żyć do osiągnięcia produkcji i — 2 
ton kiszonek rocznie na krowę.

d) zwiększyć produkcję pasz treściwych 
i mieszanek paszowych, zwłaszcza w 
zakładach Ministerstwa Przemyślu 
Rolnego i Spożywczego, Ministerstwa 
Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
oraz Ministerstwa Skupu.

2. W oelu upowszechnienia racjonal­
nych metod żywienia zwierząt należy zo­
bowiązać Ministerstwo Rolnictwa do zna­
cznego rozszerzenia poradnictwa żywie­
niowego. Odpowiednie instytuty i placów­
ki naukowe winny przepracować nowe 
normy żywienia zwierząt z uwzględnie­
niem terenowych warunków paszowych.

3. Dla usprawnienia gospodarki za­
rodowej i znacznego rozszerzenia hodowli 
zarodowej należy:
a) osiągnąć w ciągu kilku lat ulepszenie 

rasowych właściwości zwierząt ho­
dowlanych i uzyskać dzięki temu wyż­
szą mleczność krów, szybszy przyrost 
wagi, zwiększoną płodność zwierząt.

Wymaga to znacznego rozszerzenia 
sieci gospodarstw zarodowych w Pań­
stwowych Gospodarsfwach Rolnych 
i ferm hodowli zarodowej w spóidzie! 
niach produkcyjnych. Niezbędne jest 
również rozwijanie hodowli zarodowej 
w gospodarstwach indywidualnych w 
oparciu o bardziej korzystne warunki 
kontraktacji przwhówka i zwiększoną 
pomoc dla hodowców sztuk zarodo­
wych, zwłaszcza dia właścicieli roz­
płodników.

Niezbędne jest zwrócenie uwagi na 
podniesienie jakości pogłowia koni. 
a szczególnie na hodowlę koni robo­
czych wysokiej jakości,

b) sieć stacji kopulacyjnych z uwzględ­
nieniem potrzeb gospodarstw indywi­
dualnych winna być znacznie rozbudo­
wana.

W roku 1955 należy osiągnąć stan 
uznanych rozpłodników: buhajów 62 
tys. sztuk, ogierów 8 tys. sztuk, knu­
rów około 3.3 tys. sztuk, tryków okoin 
45 tys. sztuk. Rozszerzyć należy także 
sieć stacji sztucznego unasienniania.

4. Dla rozszerzenia i usprawnienia 
ochrony weterynaryjnej należy:
a) znacznie wzmóc działalność służby 

weterynaryjnej i szeroko prowadzić 
akcję profilaktyczną,

h) znacznie rozbudować sieć lecznic, przy­
chodni i punktów weterynaryjnych,

c) zwiększyć produkcję szczepionek i su 
rowie niezbędnych do rozszerzenia 
szczepień ochronnych. szczególnie 
przeciwko pomorowi i różycy,

d) wzmóc walkę z jałowością krów 
i wprowadzić bezpłatne jej leczenie 
przez państwową służbę weteryna­
ryjną.

5. Dla uzyskania postępu w mechani­
zacji prac hodowlanych w spółdzielniach 
i Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
niezbędne jest podjęcie szeregu środków 
technicznych i organizacyjnych.

Ministerstwo Przemyślu Maszynowego 
i Ministerstwo Przemyślu Drobnego i Rze­
miosła winny rozszerzyć produkcję ma­
szyn z napędem mechanicznym do przy­
gotowywania - pasz. samoczynnych poide! 
prostych urządzeń transportowych dla 
obór i chlewni itd oraz podjąć produkcję 
elektrycznych doją rek.

W tym celu należy:
-  ustalać w latach następnych dostawy 

obowiązkowe na niezwiększającym się 
poziomie,

-  rozszerzyć kontraktacje na dogodnych 
dla chłopów warunkach,

-  rozszerzyć system ulg podatkowych 
i pomoc kredytową dla gospodarstw 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów,

-  zwiększyć zaopatrzenie wsi w mate­
riały budowlane, przede wszystkim 
dla budownictwa pomieszczeń gospo 
darczych,

~ polepszyć obsługę gospodarstw chło­
pów małorolnych i średniorolnych 
przez GOM i POM, i

— zwiększyć sprzedaż gospodarstwom 
indywidualnym maszyn rolniczych, na­
wozów sztucznych i innych środków 
produkcji,

— usprawnić handel wiejski, zwiększyć 
zaopatrzenie wsi w artykuły konsum- 
cyjne, rozszerzyć sieć punktów skupu 
artykułów rolniczych i sieć punktów 
usługowych dia wsi,

— uporządkować sprawy prawne doty­
czące chłopskiej własności ziemi.

1. W dziedzinie dostaw obowiązkowych 
należy:
a) ustalać od roku 1954 wymiar ogólny 

dostaw obowiązkowych na poziomie 
nie wyższym niż w roku 1953, co przy 
wzroście produkcji rolniczej zapewni 
że z roku na rok dochody wsi będą 
rosły, bowiem przy pełnym wykona­
niu dostaw obowiązkowych będzie ro­
sła sprzedaż zboża, ziemniaków, mle­
ka i żywca po wyższych cenach na 
warunkach kontraktacyjnych, bądź na 
warunkach wolnego rynku.

Obowiązkowe dostawy obejmują 
obecnie i obejmować będą w latach na­
stępnych zboża, ziemniaki, mleko, ży­
wiec trzody chlewnej i bydia. Pozo­
stałe działy produkcji rolniczej nie bę­
dą w okresie lat następnych objęte obo­
wiązkowymi dostawami. Dotyczy to 
upraw przemysłowych, warzyw i owo-, 
ców, wełny, siana i upraw pastewnych, 
drobiu, jaj. roślin strączkowych jadal­
nych, gryki itd.

b) utrzymać wprowadzone w roku 1951 
następujące zmiany w systemie ulg 
i zamienników:

— zwolnienie indywidualnych gospo­
darstw małorolnych o powierzchni nie 
większej niż I ha użytków rolnych po­
cząwszy od 1 stycznia 1954 r. od oho 
wiązkowych dostaw żywca i mleka,

— zwolnienie gospodarstw, które przej­
mują do zagospodarowania odiogi i in­
ne nie zagospodarowane użytki rolne 
od obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych i mleka przypadających 
z tych gruntów na okres 3 pierwszych 
lat ich użytkowania,

— przyznanie gospodarstwom do 5 ha 
prawa na wykonanie 30 proc. obowiąz­
kowych dostaw zwierząt rzeźnych — 
dowolnym rodzajem zwierząt rzeźnych 
albo zwierzętami hodowlanymi lub 
wełną owczą,

— gospodarstwa do 3 ha oraz gospodar­
stwa specjalizujące się w poszczegó! 
nych gałęziach hodowli i produkcji ro­
ślinnej winny otrzymać w latach na­
stępnych możność zastąpienia w okre­
ślonych granicach dostaw zboża do­
stawami żywca, mleka, ziemniaków lub 
innych ziemiopłodów.

Utrzymanie na następne lata obowiąz­
kowych dostaw na tym samym ogólnym 
poziomie i rozszerzenie systemu ulg i za­
mienników w obowiązkowych dostawach 
stwarza jeszcze hardziej sprzyjające wa 
runki, by gospodarstwa chłopskie wyko 
nywaiy obowiązkowe dostawy w pełni, 
terminowo i sprawnie.

Organizacje partyjne i rady narodowe 
winny wzmóc wysiłki w kierunku osią­
gnięcia pefnego i terminowego wykony­
wania obowiązkowych dostaw, stanowią­
cych ważny element spójni ekonomicznej 
między miastem i wsią.

3. W dziedzinie kontraktacji jako naj­
dogodniejszej dla chłopów formy zbytu 
ich produktów należy:
a) rozwijać kontraktację trzody chlewnej 

mięsno . słoninowej, zwiększyć kon­
traktację prosiąt i warchlaków oraz 
zwiększyć kontraktację młodego bydia 
rzeźnego,

b) dia stworzenia możliwości zakupu byd 
ta przez gospodarstwa małorolne 
i średniorolne rozszerzyć kontrakta­
cję cieliczek użytkowych, pochodzą­
cych od krów o sprawdzonej wysokiej 
użytkowności, obejmując nią 75 tys. 
cieliczek w roku 1954 i 100 tys. cieli­
czek w roku 1955.

3. W dziedzinie podatków należy:
a) zmniejszyć poczynając od roku 1954 

progresję podatkową dla gospodarstw 
chłopskich na niektórych słabiej zago­
spodarowanych terenach,

b) wprowadzić indywidualne ulgi podat­
kowa dla gospodarstw, których stan 
zagospodarowania jest szczególnie sla­
by i które zobowiążą się do osiągnię-

. cia w określonym terminie właściwego 
stanu zagospodarowania.

4. W celu rozszerzenia pomocy kredy­
towej dia gospodarstw małorolnych i 
średniorolnych należy:
a) zabezpieczyć udzielanie kredytów na 

zakup krów i jałówek przede wszyst­
kim gospodarstwom nie posiadającym 
krów,

b) zapewnić gospodarstwom małorolnym 
i średniorolnym kredyty na budowę 
pomieszczeń dia inwentarza, przy 
czym uprzywilejować należy gospodar­
stwa prowadzące hodowlę zarodową 
oraz podejmujące się wychowu na pod 
stawie kontraktacji,

c) zwiększyć kredyty na rozwój upraw 
specjalnych, zakup nawozów itp.,

,.d) zwiększyć znacznie bankowe kredyty 
inwestycyjne dla gospodarstw mało­
rolnych i średniorolny*Ji, usprawnić 
pracę Narodowego Banku Polskiego 
i gminnych kas spółdzielczych w za­
kresie kredytowania »sk

5. Dla umożliwienia gospodarstwom 
indywidualnym podejmowania w szerszej 
mierze niż dotąd budownictwa gospodar­
czego oraz dokonywania remontów zabu­
dowań należy obok pomocy kredytowej 
zwiększyć w roku 1955 sprzedaż rynkową 
materiałów budowlanych dla wsi o 55 — 
65 proc. w porównaniu z rokiem 1953.

Należy rozwinąć szeroko produkcję ma­
teriałów budowlanych na potrzeby wsi 
przez przemysł terenowy, uruchomić nie­
czynne w chwili obecnej maie cegielnie, 
betoniarnie itd.

.6 W celu jak najlepszego wykorzysta­
nia gruntów dopomóc chłopom małorol­
nym i średniorolnym, którzy o to się zwró­
cą̂  w scaleniu gruntów położonych w nad­
miernej szachownicy.

7. Rozszerzyć pomoc dla GOM, które 
są ważnym czynnikiem mechanizacji pracy 
w indywidualnych gospodarstwach chłop­
skich i ograniczania wyzysku kułackiego. 
W tym celu należy:
a) zwiększyć ilość Gminnych Ośrodków 

Maszynowych, zwłaszcza na terenie 
województw centralnych i wschodnich,

b) zwiększyć zaopatrzenie GOM w ma­
szyny rolnicze, zwłaszcza w siewniki 
zbożowe, maszyny żniwne, koparki, 
kosiarki i agregaty omtotowe, lekką 
aparaturę do ochrony roślin oraz zor­
ganizować przy GOM punkty czyszcze­
nia nasion.

c) zwrócić szczególną uwagę na rozbu­
dowę kuźni i warsztatów pomocniczych 
GOM i zapewnić ich właściwe wypo­
sażenie,

d) rozszerzyć zakres pomocy sąsiedzkiej 
i powiązać ją z pracą GOM, by umoż­
liwić korzystanie z maszyn GOM 
chłopom małorolnym i średniorolnym 
nie posiadającym koni,

e) obniżyć opłaty pobierane przez GOM, 
by bardziej udostępnić chtopom ma­
łorolnym i średniorolnym korzystanie 
z ich usług,

f) zapewnić stalą kontrolę terenowych 
rad narodowych nad pracą GOM,

g) stworzyć przy GOM społeczne komi­
tety, które będą czuwały nad właści­
wym przydziałem i wykorzystaniem 
sprzętu.

8. W celu okazania pomocy indywi­
dualnie gospodarującym chłopom małorol­
nym i średniorolnym w uprawie pól, w za­
siewach i sprzęcie zbóż, ROM winny or­
ganizować odpowiednie brygądy traktoro­
we. Jednocześnie POM winny organi­
zować grupy sąsiedzkiej uprawv któ­
re korzystać hędą z ich usług na warun­
kach ulgowych oraz innych ulg przewi­
dzianych dla uczestników tych grup. POM 
winny również znacznie zwiększyć opie­
kę oraz pomoc techniczną i zaopatrzenio­
wą dla GOM.

9. Dla polepszenia zaopatrzenia gospo­
darstw indywidualnych w środki produk­
cji należy:
a) zwiększyć zaopatrzenie gospodarstw 

indywidualnych oraz GOM w maszy­
ny i narzędzia rolnicze, w szczególno­
ści- w siewniki — z 6,5 tys. sztuk w 
1953 roku do 13 tys. sztuk w 1955 ro­
ku, w koparki — z 8 tys. sztuk do 18 
tys. sztuk, w parniki — z 38 tys. sztuk 
do 75 tys. sztuk, w obsypniki — z 26 
tys. sztuk do 74 tys. sztuk, w opiela- 
cze konne — z 8 tys. sztuk do 23 tys. 
sztuk, w kultywatory — z 17 tys. sztuk 
do 20 tys. sztuk.

Ministerstwa: Przemysłu Maszyno­
wego, Hutnictwa, Przemyślu Drobnego 
i Rzemiosła zabezpieczą uruchomienie 
ponadto dodatkowej produkcji narzę­
dzi rolniczych i części zamiennych w 
zakładach o innym kierunku produk­
cyjnym.

b) zwiększyć sprzedaż gospodarstwom 
indywidualnym nawozów sztucznych 
w roku 1955 w stosunku do roku 1953 
o około 40 proc.,

c) zwiększyć poważnie zaopatrzenie go­
spodarstw indywidualnych w gwoź­
dzie, bednarkę, obręczówkę, konwie, 
uprząż, rzemienie, drewno opalowe, 
topaty, szpadle, łańcuchy itp.,

d) znacznie usprawnić zaopatrzenie Ist­
niejących kuźni w paliwo i żelazo oraz 
powiększyć w możliwie krótkim czasie 
sieć kuźni, udzielając w tym celu po­
mocy zarówno spółdzielniom pracy, 
jak i indywidualnym rzemieślnikom,

e) wykorzystać wszystkie możliwości 
znacznego poprawienia i usprawnienia 
zaopatrzenia wsi przez rozwój produk­
cji państwowego i spółdzielczego prze­
mysłu terenowego oraz prywatnego 
rzemiosła, w szczególności — produkcji 
narzędzi i materiałów niezbędnych w 
gospodarstwie wiejskim dla celów pro­
dukcyjnych i gospodarstwa domowe­
go, a zwłaszcza wozów, części do wo­
zów, kól, uprzęży, gj-abi. różnych wy­
robów z drzewa, naczyń glinianych, 
powrozów itp.

10. Dla usprawnienia handlu na Wsi 
i polepszenia zaopatrzenia wsi w artykuły 
konsumcyjne należy:
a) poważnie zwiększyć przydziały dla 

wsi artykułów konsumcyjnych, u- 
względniając w asortymencie potrze­
by wsi i zmiany zapotrzebowania zwią­
zane ze wzrostem stopy życiowej i wy 
maganiami konsumenta wiejskiego, •  
szczególności znacznie zwiększyć zao­
patrzenie wsi w naczynia emaliowane

(Dalszy ciąg na str. 5)

II. Zadania w dziedzinie wzrostu hodowli 
i rozwoju bazy paszowej

II I .  O środkach pomocy dla rozwoju 
produkcji w gospodarstwach indywidualnych
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I ocynkowane oraz zwrócić szczegól­
ną uwagę na jakość dostarczanych 
towarów,

b) celem zapobieżenia nadużyciom l ku­
moterstwu rozszerzyć i wzmocnić spo­
łeczną kontrolę przy wszystkich pla­
cówkach gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“ ,

c) szczególną uwagę zwrócić na właści­
wą organizację punktów skupu, zwła­
szcza punktów skupu mleka i żywca, 
usprawnić inspekcję mleczarską w celu 
wzmożenia walki z nadużyciami przy 
skupie mleka,

d) w roku 1954 przystąpić w szybkim 
tempie do rozbudowy sieci zakładów 
usługowych dla wsi i do zwiększenia 
działalności zakładów już istniejących. 
Liczba punktów usługowych — spól 
dzielczych i rzemieślniczych, obsługu­
jących wieś winna wzrosnąć z około 
40 tys. w roku 1953 do około 60 tys. 
w roku 1955.

11. W celu uporządkowania spraw
prawnych, dotyczących chłopskiej wła­
sności ziemi należy:
a) przyspieszyć wydanie dokumentów po­

twierdzających własność nabywcóe 
gruntów z tytułu reformy rolnej i osad 
nictwa,

b) uwłaszczyć dzierżawców gruntów Pań 
stwowego Funduszu Ziemi. Na życze-

Sluszna linia partii, zmierzająca do 
rozwijania zespołowych form gospodarka 
w rolnictwie, doprowadziła już do  ̂stwo­
rzenia poważnej liczby spółdzielni pro­
dukcyjnych, które mimo krótkiego okresu 
istnienia wykazały w praktyce wyższos, 
gospodarki socjalistycznej w rolnictwu 
nad gospodarką indywidualną.

Miody ruch spółdzielczości produkcyj­
nej w Polsce ma już za sobą poważne 
osiągnięcia. Spółdzielnie produkcyjne uzy­
skały plony zbóż przeciętnie o 18 proc. 
wyższe niż w gospodarce indywidualne; 
i znacznie rozwinęły hodowlę bydła, trzo­
dy chlewnej i owiec. W spółdzielniach, go­
spodarujących dłużej niż'rok. obsada trzo 
dy chlewnej na J(W;ha;: ziemi ornej, licząc 
łącznie ż gospodarką przyzagrodową, jest 
już w szeregi! województw większa niż 
w gospodarstwach indywidualnych.

Towarowość produkcji w spółdzielniach 
jest znacznie wyższa niż w gospodar 
stwaeh indywidualnych.

Szeroka pomoc w dziedzinie mecham 
zacji, udzielana spółdzielniom przez pan 
stwo ludowe, powoduje, że p ra c a  w spół­
dzielniach stała się wydajniejsza i Izejsz. 
niż w drobnej gospodarce chłopskiej.

Chłopi spółdzielcy osiągają zazwyczaj 
już w pierwszym roku wyższe dochody ni z 
w okresie, gdy gospodarowali indywidu­
alnie. Jednocześnie korzystają oni w sze­
rokim i rosnącym stopniu z urządzeń kul 
turalnych i socjalnych.

Spółdzielczość produkcyjna stała się 
już poważnym czynnikiem w życiu wsi 
polskiej, oddziaływającym na miliony cliło 
pów pracujących — nie-spótdzieków 

* \y  spółdzielniach produkcyjnych wyrosło 
wielu przodujących ludzi nowej wsi pol­
skiej — mistrzów urodzaju i hodowli 
Dobrze gospodarujące spółdzielnie swą 
pracą i wynikami zachęcają coraz więk 
Sza liczbę chłopów małorolnych i średnio 
rolnych do zespołowych form gospodaro­
wania.

Przy niewątpliwych osiągnięciach mło 
dego ruchu spółdzielczości produkcyjne: 
posiada on jeszcze szereg braków i niedo 
ciągnięć.

Ruch spółdzielczości produkcyjnej na 
terenach województw centralnych 
wschodnich rozwija się powoli i pozostaje 
wyraźnie w tyle za innymi częściam 
kraju.

Istnieją jeszcze na terenie całego kra 
ju spółdzielnie, które — wskutek odgra­
dzania się od sąsiadujących z nimi mało­
rolnych i średniorolnych chłopów i zaskl.-’ 
piania się we własnym szczupłym gronie
— nie zdobywają nowych dzionków i g> 
spod,orują na małych obszarach ziemi. Nit 
pozwala - im to na osiągnięcie wszystkie! 
korzyści, które zapewnia gospodarka uspo 
łeczniona

Obok wielu ■ przodujących spółdzielń' 
produkcyjnych, które wyróżniają się do 
hrą organizacją pracy, osiągają piękn. 
wyniki w produkcji roślinnej i hodowla 
nej, zapewniają swym członkom -wysoki 
wartość dniówki obrachunkowej — istni" 
ją jeszcze spółdzielnie, gospodarujące nie 
prawidłowo i nie osiągające na leży tyci 
wyników.

Należy podkreślić niedostateczny jesz 
cze rozwój hodowli bydła rogatego, Uprą 
wy okopowych, zwłaszcza ziemniaków 
oraz brak należytej troski o rozszerzenie 
upraw roślin pastewnych i wykorzystani! 
łąk i pastwisk

Z ocenv dotychczasowego rozwoju ru 
chu spółdzielczości produkcyjnej wynikają 
następujące podstawowe zadania:
— dalsze organizacyjno ekonomiczne u 

mocnienie spółdzielni produkcyjnych 
tak ahy stały się one przykładem i 
wzorom dla chłopów pracujących, by 
oddziaływały na nich i przekonywały 
ich o wyższości gospodarki zespoło­
wej.

nie zainteresowanych uznać za zakoń­
czone rozrachunki Funduszu Ziemi z 
repatriantami zza Bugu i traktować 
gospodarkę tm przydzieloną jako ekwi­
walent posiadanych przez nich po­
przednio gospodarstw,

c) załatwić formalności związane z wła­
snością nabywców gruntów z parcela­
cji przedwojennej oraz z własnością 
chłopów pracujących, którzy nabywali 
grunty przed wejściem w życie usta­
wy o reformie rolnej i zwolnić ich z 
opłaty podatku od nabycia praw ma­
jątkowych, a dokonane z tego tytułu 
wptaty — zaliczyć na poczet podatku 
gruntowego,

d) uznać za zakończoną weryfikację 
nadań oraz uchylić niewykonane orze­
czenia weryfikacyjne wiadz z wyjąt­
kiem wypadków nadużyć, dochodzo­
nych w trybie administracyjnym,

e) zwrócić uwagę na ścisłe przestrze­
ganie praworządności w dziedzinie 
chłopskiej w' ści ziemi, w szczegół 
ności na przestrzeganie przepisów, do­
tyczących wymiany gruntów przy two 
rżeniu spółdzielni produkcyjnych.

12. Należy zobowiązać ministerstwa. 
Rolnictwa, Skupu i Finansów, by opraco­
wały i przedstawiły Prezydium Rządu 
projekty odpowiednich ustaw i rozporzą­
dzeń dla wcielenia w życie przedsta 
wionych wyżej środków.

— zapewnienie dalszego nieustannego 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej 
na terenie całego kraju, na gruncie 
pełnej dobrowolności i w oparciu o ros 
nącą pomoc państwa ludowego.

Warunkiem ekonomiczno-organiza­
cyjnego umocnienia spółdzielni produk 
cyjnych jest wszechstronny rozwój ich 
produkcji, peine wykorzystanie pomo­
cy technicznej POM, stosowanie przo 
dujących zabiegów agrotechnicznych i 
zootechnicznych, wzmocnienie podstaw 
finansowych gospodarki spółdzielczej, 
racjonalna organizacja pracy, rozwija 
nie inicjatywy i aktywności chłopów 
spółdzielców, pełne przestrzeganie za 
sąd statutu i samorządu spółdziel­
czego.

1. Dla osiągnięcia wszechstronnego
rozwoju produkcji rolniczej w spóldziel
niach produkcyjnych należy:

a) wzmóc walkę o wzrost plonów zbóż ja­
ko podstawy rozwoju całej produkcji 
rolniczej w spółdzielniach produkcyj­
nych,

b) zapewnić znacznie szybszy rozwój ho 
dowli, zwłaszcza bydła rogatego, za­
pewnić odpowiednią dla tej hodowli 
bazę paszową.
W tym celu:

— okazywać pomoc spółdzielniom produk­
cyjnym w szybkiej budowie, już w 
pierwszym roku ich działalności, po­
mieszczeń gospodarczych, zwłaszcza 
obór . chlewni,

— udzielać pomoc spółdzielniom produk­
cyjnym w nabyciu materiału ho­
dowlanego dla gospodarki zespołowej,

— zapewnić bezpłatną pomoc weteryna­
ryjną w leczeniu inwentarza stanowią­
cego własność zespołową,

— okazywać członkom spółdzielni nie po­
siadającym krów na działkach przyza­
grodowych pomoc w nabyciu krów lub 
jałówek,

— umożliwiać spółdzielniom produkcyj­
nym, w drodze pomocy kredytowej pań­
stwa, zakupu bydła stanowiącego 
wkład inwentarzowy nowowstępują 
cych członków z wypłatą należności 
już w pierwszym roku ich przystąpie­
nia do spółdzielni,

— zwiększać produkcję pasz, upraw ro­
ślin pastewnych, zwłaszcza motylko­
wych i znacznie podnieść wydajność 
łąk i pastwisk,

— zakładać silosy w każdej spółdzielni 
produkcyjnej,

c) zwrócić szczególną uwagę na podnie­
sienie plonów i rozszerzenie uprawi 
ziemniaków i roślin przemysłowych 
oraz na rozwój warzywnictwa i sadów 
nictwa, zwłaszcza w rejonach ośrod 
ków miejskich i wczasowych,

I) rozwijać w przodujących spółdzielniach 
produkcję nasion kwalifikowanych i 
hodowlę bydła zarodowego. Zakładać 
we wszystkich spółdzielniach produk 
cyjnych pola nasienne, w celu umożłi 
wienia pokrycia potrzeb własnych spot 
dzielni i zaopatrywania indywidua! 
nycb gospodarstw chłopskich w ziarnr 
siewne na zasadach wymiany. Spół 
dzielniom, obejmującym obszar ponad 
500 ha, produkującym nasiona kwalifi 
kowane lub hodującym hydlo zarodowe 
należy przydzielać agronomów lub zo 
oteehników, opłacanych z budżetu pań 
stwa,

e) zwrócić szczególną uwagę na przestrze 
ganię w spółdzielniach produkcyjnych 
prawidłowego zmianowania upraw. W 
spółdzielniach, gospodarujących na 
większych obszarach, wprowadzać prz\ 
pomocy rolniczych instytutów badaw­
czych i służby agronomicznej Minister 
stwa Rolnictwa urządzenia rolne i pla 
nowe płodozmiany oraz przystąpi d. 
opracowania perspektywicznych pla

nów wszechstronnego ich rozwoju. Spól 
dzielniom tym należy zapewnić szcze­
gólną pomoc w zakresie kadr facho­
wych, mechanizacji upraw i hodowli 
oraz stosowania nowoczesnej agro- 
techniki,

f) rozszerzyć działalność spółdzielni pro­
dukcyjnych w dziedzinie likwidacji od 
łogów w oparciu o Uchwały Rządu 
przewidujące ulgi spółdzielniom likw i­
dującym odłogi.

2. Dla organizacyjnoekonomlcznego
umocnienia gospodarki spółdzielczej na­
leży:
a) ściśle przestrzegać zasady materialne­

go zainteresowania członków spół­
dzielni w podnoszeniu wydajności pra 
cy i osiąganiu wyższych wyników pro­
dukcyjnych. Wymaga to przede wszyst­
kim powszechnego wprowadzenia norm 
dla każdego rodzaju roboty i ścisłego 
przestrzegania zasady opiaty według 
ilości i jakości wykonywanej pracy,

b) zapewnić wzrost kwalifikacji zawodo 
wych i politycznych kierowniczej ka­
dry spółdzielni produkcyjnych, rozbu­
dować system kursów i szkół dla tej 
kadry oraz rozszerzyć masowe szko­
lenie członków spółdzielni produkcyj­
nych w ramach upowszechnienia wie­
dzy rolniczej,

c) zapewnić należytą organizację pracy 
zespołowej w uprawie i hodowli. W 
tvm celu należy w większych spól 
dzielniach tworzyć oddzielne hrygady 
pniowe i hodowlane, a w mniejszych 
spółdzielniach, w których nie jest celo­
we tworzenie odrębnych brygad hodo­
wlanych, zapewnić powołanie wewnątrz 
brvgadv mieszanej — specjalne: grupy 
hodowlanej. Wskazane jest także two­
rzenie wewnątrz brygad pniowych o- 
gniw dla wykonywania robót szczegół- 
n:e pracochłonnych. Porbiędzy spól 
dziełniami i wewnątrz spółdzielni sze 
rokn winno się rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy,

d) usprawnić gospodarkę finansową spół­
dzielni i działalność komisji rewizyjnej 
i ściśle 'przestrzegać podziału dochodu 
zgodnie ze statutem, a zwłaszcza wy­
dzielania funduszów niepodzielnych i 
racjonalnego ich rozchodowania,

e) umocnić samorząd spółdzielczy. Wy­
maga to w-szczególności zapewnienia 
aktywnego udziału członków w oma 
wlaniu i decydowaniu na ogólnych ze 
bramach najważniejszych spraw spól 
dzielni i przestrzegania statutowych 
uprawnień zarządu spółdzielni,

f) uporządkować przepisy o dostawach 
obowiązkowych dla. spółdzielni produk 
cyjnych. przy zachowaniu przysługują 
cych im ulg Wymiar dostaw należnych 
od spółdzielni winien być ustalony w 
oparciu o odrębnie opracowane zasady,

w sposób zapewniający zainteresowa­
nie materialne spółdzielców w dal­
szym wzroście produkcji.

Obowiązkowe dostawy żywca, mle­
ka i ziemniaków dla spółdzielni, zago­
spodarowujących odłogi lub też gospo 
darujących na gruntach Państwowego 
Funduszu Ziemi, na którym nie mogą 
przejściowo prowadzić intensywnej go­
spodarki, winny być ograniczone wy­
łącznie do obszaru ziemi, wniesione­
go przez samych członków spółdziel­
ni.

Należy umorzyć członkom spółdziel­
ni produkcyjnych spłaty zadłużeń wo­
bec Państwowego Funduszu Ziemi, a 
także innych zadłużeń z tytułu pań­
stwowej pomocy produkcyjnej, zaciąg­
niętych w latach 1944 — ¡949, a prze­
jętych przez Bank Rolny.

3. Dla dalszego prawidłowego rozwo­
ju spółdzielczości produkcyjnej w oparciu 
o rosnącą techniczną i organizacyjną po­
moc państwa należy:
a) w pracy nad zakładaniem nowych spół­

dzielni zwrócić szczególną uwagę na 
właściwe polityczne, ekonomiczne i or­
ganizacyjne przygotowanie ich dzia­
łalności. Oznacza to konieczność sze­
rokiej pracy wyjaśniającej wśród ca­
łej gromady i dokładnego zapoznania 
członków spółdzielni z ich statutowy­
mi prawami i obowiązkami,

b) dokładać starań, by spółdzielnia obej­
mowała dostateczną liczbę członków 
i wystarczająco wielki obszar ziemi,

c) zwrócić uwagę na planowe przygoto 
wanie działalności gospodarczej nowo 
założonej spółdzielni i zapewnić oka­
zanie jej niezbędnej pomocy, zwłaszcza 
w szybkim rozwoju hodowli zespoło­
wej.

4. Spółdzielnie produkcyjne winny oka­
zywać pomoc produkcyjną małorolnym i 
średniorolnym chłopom przez upowszech­
nianie doświadczeń agro-i zootechnicz­
nych, dostawy nasion kwalifikowanych, 
dostawy przychówka zarodowego dla pod­
niesienia hodowli w gospodarstwach in 
dywiduninych itd.

Należy zapewnić zacieśnienie włęzi 
członków spółdzielni produkcyjnych z go­
spodarującymi indywidualnie chłopami 
pracującymi przez aktywny udział spół­
dzielców w życiu politycznym, gospodar­
czym- i kulturalnym całe: gromady i we 
wspólnych pracach gromadzkich.

5. Dotychczasowe osiągnięcia spół­
dzielni produkcyjnych ujawniają wielkie 
możliwości dalszego szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej. Rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej w oparciu o coraz szerszą 
mechanizację i stosowanie postępowych 
metod agro- i zootechnicznych zapewni 
nieustanny wzrost produkcji rolnej, wzrósł 
zamożności i kultury wsi.

n!a słę z maszynami. Szerzej uwzględnić 
w planach inwestycyjnych POM budowę 
warsztatów i pomieszczeń na maszyny i 
narzędzia, wyposażenie POM w warszta­
ty ruchome i środki łączności, systema­
tycznie podnosić kwalifikacje pracowni­
ków POM.

Konieczne jest skierowanie z przemy­
słu do POM odpowiedniej ilości kwalifi­
kowanych robotników warsztatów oraz 
personelu inżynieryjno-technicznego.

7. Uznać za wysoce niepomyślny o 
becny stan zaopatrzenia POM w części 
zamienne, w wyniku czego wiele trakto 
rów i-maszyn rolniczych nie może być w 
pełni wykorzystane. Należy ustalić odpo­
wiednie normatywy zużycia części zamień 
nych i usprawnienie ich dystrybucji.

8. Dla polepszenia warunków pracy 
i stabilizacji załóg POM niezbędne jest

Państwowe Gospodarstwa Rolne osią­
gnęły znaczne wyniki w rozwoju produk­
cji.

Zbiory zbóż wzrastały szybciej niż w 
gospodarce indywidualnej. Żbiory bura­
ków cukrowych wzrosły w 1953 roku w 
porównaniu z 1949 rokiem o 83 proc. W 
tym samym okresie pogłowie świń wzro­
sło przeszło czterokrotnie i osiągnęło po­
nad 900 tys. sztuk. Pogłowie bydła wzro­
sło 2,4 raza i osiągnęło w połowie 1953 
roku 432 tys. sztuk.

Dzięki poważnemu wyposażeniu w 
traktory i maszyny rolnicze PGR osiąg­
nęły. już w zasadzie niemal pełną media 
nizację orki, kultywatorowania, brnnowa 
nia, sprzętu zbóż i ziemniaków. Wzrasta 
udział kombajnów w sprzęcie zbóż.

Mimo tych niewątpliwych osiągnięć, 
pracy PGR nie można uznać za zadowala­
jącą PGR nie wykorzystują posiadanych 
możliwości dla wzrostu produkcji. Zbyt 
powolny jest wzrost plonów i wydajności 
produkcji zwierzęcej. Obok przodujących 
zespołów, posiadających wielostronnie 
rozwiniętą gospodarkę i osiągających wy 
sokie plony, istnieje znaczną liczba .go­
spodarstw, których produkcja znajduje się 
jeszcze na niskim poziomie.

Nadal pozostają niedostatecznie zago­
spodarowane najlepsze I najbardziej uro­
dzajne gleby niektórych rejonów, jak les­
sy lubelskie. Żuławy, część mad nadod- 
rzańskich. Duże kompleksy łąkowe są nie­
dostatecznie zagospodarowane i rie  wyko 
rzystane.

Znaczna liczba zespołów PGR nie wy­
konuje państwowych planów w zakresie 
produkcji i dostaw. PGR nie wykonują 
zadań w dziedzinie gospodarki nasiennej 
i zarodowej. W wielu zespołach poziom 
ngrotechniki i zootechniki jest jeszcze nis 
ki, a prace wykonywane są w nieodpo 
wiednicli terminach. Szczególne zaniedba 
nia mają miejsce w uprawie i sprzęcie 
okopowych. Bardzo wiele zaniedbań ist­
nieje na odcinku hodowli.

Park traktorowy i maszynowy nie 
jest dostatecznie wykorzystany, a nad­
zór techniczny i konserwacja sprzętu nie 
znajdują się jeszcze na należytym pozio­
mie. Niski poziom organizacji pracy i roz 
powszechnione w wielu gospodarstwach 
fakty marnotrawstwa powodują nadmier 
nie wysokie koszty własne produkcji.

Przezwyciężenie tych braków stanowt 
niezbędny warunek realizacji trudnych 
zadań, jakie PGR mają obecnie do wy 
konania.

Przed PGR stoją zadani* podniesie 
nia produkcji roślinnej i zwierzęcej przez 
intensyfikację gospodarki, wzrost plonów 
i podniesienie produktywności zwierząt.

W roku 1955 w PGR zbiory zbóż po 
winny być o 150—170 tys. ton wyższe 
niż w roku 1952. W ciągu najbliższych 
dwóch lat plony buraków cukrowych i 
ziemniaków powinny wzrosnąć o 15—20 
proc. Stan pogłowia bydła na koniec 1955 
roku powinien wzrosnąć w stosunku do 
1953 roku o 30—35 proc., a trzody chlew 
nej o około 20 proc.

Szczególnie ważnym 'zadaniem Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych jest roz 
wijanie hodowli zwierząt zarodowych i 
produkcji nasion kwalifikowanych, zwłasz. 
cza dla zaopatrzenia spółdzielni produk 
cyjnych i gospodarki indywidualnej.

Usprawniając swoją gospodarkę, orga 
nizację pracy i wyniki produkcyjne, pod 
wyższając poziom uświadorrnenia poli 
tycznego załogi, podnosząc zaniedbane 
zespoły i gospodarstwa do poziomu przo 
du jących — PGR winny więcej niż dotych 
czas oddziaływać na wieś gospodarczo i 
politycznie, a szczególną pomoc okazywać 
spółdzielniom produkcyjnym w dziedzinh 
ich dalszego wzrostu i umocnienia go 
spodarczego i organizacyjnego.

Dla wykonania tych zadań i stworze 
nia warunków dalszego stałego rozwoju 
PGR należy:

t. W oparciu o przeprowadzoną zrnia 
nę struktury organizacyjnej ministerstwa 
umocnić organizacyjnie i kadrowo cen 
tralne zarządy i zjednoczenia, zapewnić 
operatywność w kierowaniu przez nie pod 
ległymi im zespołami i gospodarstwami, 
wzmocnić ich odpowiedzialność za kom 
pleksowe kierownictwo całością produk­
cji podległych przedsiębiorstw i przezwy­

zwiększenie troski o warunki bytowe i so­
cjalne pracowników, wzmocnienie budow­
nictwa socjalnego i mieszkaniowego, 
szczególnie budownictwa mieszkań dla 
wysoko kwalifikowanych specjalistów, za­
pewnienie odpowiednich warunków wy­
żywienia i zakwaterowania traktorzystom 
pracującym w polu.

9. Podnieść na wyższe poziom pracę 
Wydziałów Politycznych POM. a w szcze­
gólności ich pracę masowo polityczną na 
terenie spółdzielni produkcyjnych oraz pra­
cę nad wychowaniem załóg pomowskich 
w duchu walki o wykonanie planów pro­
dukcyjnych. Wydziale Polityczne wycho­
wywać winny załogi POM na bojowni­
ków socjalistycznej przebudowy rolni­
ctwa na bazie nowoczesnej techniki i za­
pewnić ugruntowanie socjalistycznego 
stosunku do mienia państwowego i spół­
dzielczego.

ciężyć do końca istniejące w pracy PGR 
objawy funkcjonał izmu i biurokratyzmu. 
Wzmocnić jednoosobowe kierownictwo i 
odpowiedzialność osobistą dyrektorów 
zjednoczeń i zespołów oraz kierowników 
gospodarstw za całokształt wyników w 
działalności gospodarczej kierowanej jed­
nostki. Umocnić rozrachunek gospodarczy 
w zespołach i stopniowo wprowadzać go 
w większych gospodarstwach.

2. Osiągnąć stabilizację załóg przez 
poprawę warunków bytowych i kultural­
nych robotników stałych i sezonowych 
oraz podniesienie ich kwalifikacji. W 
szczególności zwrócić uwagę na popra­
wę warunków mieszkaniowych pracowni­
ków PGR i w tym celu znacznie zwięk­
szyć remonty budynków mieszkalnych i 
rozszerzyć budownictwo mieszkaniowe.

W roku 1954 należy wybudować 16,7 
tys. izb. a ponadto pomieszczenia miesz­
kalne dla 9 tys. robotników sezonowych. 
W roku 1955 należy osiągnąć dalsza po­
prawę warunków mieszkaniowych w PGR. 
W pełni wykorzystać środki na budow­
nictwo socjalne, zwłaszcza rozszerzyć sieć 
żłobków, dziecińców i przedszkoli, co u- 
możliwi zwiększenie udziału.członków ro­
dzin pracowników w produkcji PGR Na 
szeroką skalę podjąć doszkalanie faclio- 
we pracowników.

Przyjść z pomocą robotnikom i pra­
cownikom przez udzielanie kredytów na 
zakup krów i na indywidualne budowni­
ctwo mieszkaniowe.

3. Zwiększyć wyposażenie techniczne 
PGR, które jest ważnym czynnikiem w 
podniesieniu wydajności.

Zaopatrzenie w maszyny i poziom ich 
eksploatacji winny w ciągu najbliższych 
dwóch lat zapewnić przy polnej mecha­
nizacji głównych prac uprawowych do­
konanie zbiorów zbóż i rzepaku kombaj­
nami do 40 proc., podnieść stan mecha­
nizacji zbioru okopowych, upraw między­
rzędowych, sianokosów, hodowli, prac 
podwórzowych i transportu.

Należy zwiększyć zaopatrzenie PGR 
w maszyny rolnicze, jak — sadzarki do 
ziemniaków, rozrzutniki obornika, kom­
bajny zbożowe, młocarnie o większej wy­
dajności, czyszczalnie oraz urządzenia 
służące do mechanizacji hodowli, jak sa­
moczynne poidła, dojarki elektryczne, ko­
lejki transportu w oborach i chlewniach, 
a także poważnie zwiększyć zaopatrzenie 
PGR w' samochody ciężarowe, przyczepy 
i traktory gąsienicowe.

Jednocześnie należy bardziej równo- 
miernie rozmieścić sprzęt i maszyny w 
poszczególnych gospodarstwach i zespo­
łach.

W większym stopniu zaopatrzyć war­
sztaty PGR w maszyny i narzędzia, roz­
budować sieć warsztatów, stworzyć war­
sztaty ruchome, zapewnić dopływ kwali­
fikowanego personelu warsztatowego, mię­
dzy innymi przez werbowanie pewnej 
liczby fachowców z przemysłu.

Zwiększone zadania produkcyjne wy­
magają polepszenia jakości remontu i kon­
serwacji posiadanego sprzętu, podniesie­
nia wydajności traktorów i maszyn przez 
usprawnienie organizacji prac i upo­
wszechnienie agregatowania maszyn.

Należy podnieść wydajność na traktor 
przeliczeniowy w 1955 r. do 350 ha orki 
średniej, na kombajn zaś do 260 Ii8.

4 . Środki inwestycyjne kierować prze­
de wszystkim do rejonów, które posiadają 
duże możliwości produkcyjne, a są do­
tychczas mało wykorzystane, dążąc do li­
kwidacji nadmiernych dysproporcji w go­
spodarce PGR w poszczególnych rejonach 
kraju.

Przeznaczone środki finansowe ł mate­
riałowe na budownictwo gospodarcze, me­
liorację i inne inwestycje winny być wy­
korzystane najbardziej racjonalnie i osz­
czędnie w oparciu o prawidłową, lokali­
zację zadań produkcyjnych i długofalowe 
kierunki rozwojowe poszczególnych go­
spodarstw.

Szczególny wysiłek skierować należy 
na wszechstronne zagospodarowanie les­
sów lubelskich, 2ulaw i mad nadodrzań- 
skich.

(Dokończenie na *tr. 6)

V. O usprawnieniu pracy państwowych 
ośrodków maszynowych

Państwowe Ośrodki Maszynowe sta­
nowią jedną z podstawowych dźwigni so 
cjalistycznej przebudowy wsi i walki o 
wprowadzenie do naszego rolnictwa no 
woezesnych metod uprawy roli. POM 
winny zapewniać obsługę techniczną spól 
dzielni produkcyjnych, pomagać im w sto­
sowaniu przodujących metod agrotechni 
ki i współdziałać w umacnianiu organi­
zacyjnym, ekonomicznym i politycznym 
spółdzielni.

Liczba POM wzrosła na koniec 1953 
roku do 401. POM posiadają już 16,4 tys 
traktorów przeliczeniowych i poważny 
park maszynowy. W POM pracuje okoto 
40, tys. pracowników w tym ponad 4 tys 
agronomów, mechaników i innych specja­
listów.

POM przyczyniły się w znacznym 
stopniu do rozwoju i osiągnięć spóldziel 
czości produkcyjnej i stanowią już obec­
nie poważny czynnik mechanizacji pol­
skiego rolnictwa.

Jednakże praca POM wykazuje jeszcze 
poważne braki i niedomagania.

POM często ograniczają swą działa! 
ność wyłącznie do technicznej obsługi 
spółdzielni produkcyjnych i nie okazują 
im dostatecznej pomocy, zwłaszcza w or 
ganizacji produkcji i opanowywaniu no 
woczesnej, przodującej agrotechniki.

Jakość prac wykonywanych przez 
POM dla spółdzielni w wielu wypadkach 
jest jeszcze niska.

Stopień wykorzystania sprzętu tech
uicznego POM — zwłaszcza traktorów 
snopowiązałek, koparek — jest niedosta 
teczny. »

Dla wykonania przez POM w pełni ich 
doniosłych zadań, dla usunięcia wystę- 
mijących jeszcze w ich pracy braków i 
niedociągnięć należy:

1. Ustalić, te podstawowym zada 
niem POM jest walka o podniesienie pło 
nów wszystkich roślin uprawnych w spól 
dzielniach produkcyjnych, zapewnienie 
wzrostu pogłowia zwierząt gospodarskich 
i zwiększenie ich produktywności ora? 
zwiększenie globalnej i towarowej produk 
.■¡i roślinnej i zwierzęcej w obsługiwanych 
spółdzielniach produkcyjnych. POM win 
ny stale doskonalić mechanizację proce 
sów produkcji polowej, wprowadzać me 
•hanizację procesów produkcji hodowla 
nej, upowszechniać osiągnięcia nauki i 
przodującej praktyki rolniczej i zapew 
niać dalsze organizacyjne, gospodarcze i

polityczne umacnianie spółdzielni produk 
cyjnych i na tej bazie podniesienie do­
brobytu i kultury spółdzielców.

2. Zwiększyć odpowiedzialność POM 
za jakościowe ¡.terminowe wykonanie u- 
mów zawartych ze spółdzielniami produk­
cyjnymi Umowa między POM a spóldziel 
nią produkcyjną jest programem wspól­
nego działania członków spółdzielni i pra 
cowników POM i winna być ściśle dostoso­
wana do planu produkcyjnego każdej spół 
dzielni, uwzględniać jej stan siłv robo­
czej, sprzężaju i wyposażenia maszyno 
wego.

3. Ściślej powiązać agronomów POM
ze spółdzielniami. Praca ich powinna po­
legać przede wszystkim na okazywaniu 
bezpośredniej pomocy spółdzielniom w roz 
woju ich produkcji rolniczej. Należy im po 
wierzyć na stałe obsługę określonych spól 
dzielni, by mogli systematycznie wpływać 
na ich działalność produkcyjną.

Brygady traktorowe i traktorzyści win 
ni być na stałe przydzielani do tych sa 
mych spółdzielni, co pozwoli na właściwe 
powiązanie ich pracy z pracą brygad spól 
dzielczych i umożliwi uzupełnienie syste­
mu płac premiowaniem za wyniki produk 
cyjne spółdzielni.

4 . Przestrzegać nowowprowadzoną za
sadę planowania poszczególnych prac 
polowych POM w hektarach rzeczywi 
stych, zrywając z dotychczasowym obli 
czahiem zadań POM tylko w hektarach 
orki średniej i ograniczając transportowe 
usługi POM, wykonywane dotąd kosztem 
podstawowych zadań uprawowych.

3. Ugruntować w POM nowy system 
opłaty traktorzystów i brygadzistów 
traktorowych oraz kierowniczej i inżynie 
ryjno-technicznej kadry POM, zwiększa 
jący materialne zainteresowanie załogi 
POM w wynikach produkcyjnych spół 
dzielni.

6. Usunąć źródła częUvch przestojów, 
wzmóc walkę o pełne wykorzystanie 
sprzętu technicznego POM i GOM Pod 
nieść jakość remontu maszyn, usprawnić 
ich obsługę techniczną, zwłaszcza w okre 
sie wytężonych robót polowych, organizo 
wać w spółdzielniach produkcyjnych bazi 
sprzętu i paliwa w celu zapewnienia ciąg 
łości pracy brygad traktorowych, zaostrzyć 
walkę z wypadkami niedbałego obchodze-

IV . Zadania w dziedzin ie  dalszego rozw o ju  
i um ocnienia spó łdz ie ln i p rodukcy jnych

VI. Zadania wr dziedzinie rozwoju 
państwowych gospodarstw rolnych
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5. Ważnym zadaniem PGR jest całko­
wite zlikwidowanie odłogów występują­
cych w zwartych masywach, przez przy­
łączenie ich — tam gdzie to jest możliwe 
— do istniejących gospodarstw względ 
nie przez organizowanie nowych gospo­
darstw.

6. Przeprowadzić pomiary i klasyfika­
cję użytków rolnych PGR, opracować dla 
gospodarstw i zespołów plany perspekty 
wiczne, wprowadzać coraz szerzej trawo- 
polne płodozmiany.

W ciągu najbliższych dwóch — trzech 
łat zakończyć prace urządzeniowe przede 
wszystkim w gospodarstwach o najwięk 
sżym znaczeniu.

7. Podnieść poziom organizacji pracy 
w oparciu o nowe warunki pracy i płacy 
w PGR.

Wymaga to przede wszystkim umocnię 
nia brygad polowych i hodowlanych oraz 
ścisłego przestrzegania zasady opłaty na 
podstawie norm i przydzielania na stałe 
brygadom określonych odcinków pracy, 
aby wzmóc w ten sposób odpowiedzial­
ność i zainteresowanie materialne bryga­

dzistów i pracowników brygad w osią­
ganiu wyższych wyników pracy.

W brygadach zatrudnionych przy upra­
wach roślin przemysłowych należy wpro­
wadzić podział na ogniwa. Należy szerzej 
rozwijać współzawodnictwo pracy między 
brygadami, ogniwami i poszczególnymi 
pracownikami.

8. Osiągnąć znaczne obniżenie nad 
miernych kosztów własnych w PGR i na 
tej podstawie zapewnić znaczną poprawę 
ich rentowności. Wzmóc walkę z marno 
trawstwem, kradzieżami i niedbalstwem

9. Zwiększyć troskę o stosowanie 
w PGR wskazań nauki rolniczej zarówno 
w produkcji roślinnej jak i zwierzęcej, 
pogłębić współpracę między Instytutami 
Naukowo-Badawczymi Rolnictwa a PGR

Doprowadzić do zasadniczego przeło­
mu w jakości i terminowości robót rol­
nych, upowszechniając najlepsze doświad 
czenia przodujących gospodarstw i przo 
downikow pracy.

Doskonaląc- metody pracy, szeroko opa 
nowując nową technikę i rozszerzając 
stosowanie zdobyczy nauk rolniczych. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne staną się 
ważnym czynnikiem rozwoju całego ro l­
nictwa.

V II. Zadania w dziedzinie podniesienia
poziomu kierowania

Wykonanie poważnych i trudnych za­
dań w dziedzinie szybkiego rozwoju rolni­
ctwa wymaga przede wszystkim podniesie­
nia poziomu i zasadniczych zmian w sty­
lu i metodach pracy organów państwo­
wych odpowiedzialnych za kierowanie ro l­
nictwem.

Poziom pracy organów kierujących roz­
wojem produkcji rolniczej nie odpowiada 
zadaniom stojącym przed rolnictwem 
Kierownictwo produkcją rolniczą jest ma­
ło konkretne, a organy kierujące są czę­
sto oderwane od gromad, spółdzielni pro­
dukcyjnych i gospodarstw państwowych 
i nie są wskutek tego w stanie udzielać 
im dostatecznej pomocy. Dotyczy to za 
równo Ministerstwa Rolnictwa, M inister­
stwa Państwowych Gospodarstw Rolnych 
jak i prezydiów wojewódzkich i powiato­
wych rad narodowych, podległej im służ­
by rolnej oraz aparatu POAA.

Organy służby rolnej nie zawsze orien­
tują się w konkretnych zagadnieniach pro­
dukcji rolniczej na danym terenie. Kadry 
służby rolnej są ilościowo niedostateczne, 
a poziom ich kwalifikacji jest na ogół 
niewystarczający. Szczególnie ostry brak 
wykwalifikowanych kadr występuje w po­
wiatowych organach służby rolnej oraz 
POM Jednocześnie wielu specjalistów 
z zakresu rolnictwa pracuje poza swoim 
właściwym zawodem.

Mimo niedostatecznej ilości kadr, nie 
są one wykorzystywane w należyty spo­
sób. Pracowników służby rolnej odrywa 
się często od ich właściwych funkcji i kie­
ruje do różnych zajęć nie związanych bez 
pośrednio z ich zadaniami Ponadto ka 
dry te są nadmiernie obciążone'pracą pa 
pierkową, co wynika w dużej mierze 
z istniejących przerostów w sprawozdaw 
czości.

Niezbędne jest osiągnięcie w szybkim 
czasie zasadniczej poprawy poziomu pra 
cy organów państwowych kierujących rol­
nictwem, a w szczególności przybliżenie 
kierownictwa do produkcji, nadanie mu 
bardziej konkretnego i operatywnego cha­
rakteru Wymaga to dokonania zasadni­
czych zmian w metodach pracy państwo 
v.ycn organów kierujących rozwojem roi 
nictwa

t. Dla zasilenia państwowej służby 
rolnej, POM i PGR kadrami specjalistów 
należy:
a) kierować absolwentów uczelni i szkół 

rolniczych przede wszystkim do tere 
nowej służby rolnej, do POM i PGR,

b) zapewnić przesunięcie specjalistów roi 
• nych ze średnim i wyższym wyksztal

ceniem z resortów pozarolniczych, 
zwłaszcza z organizacji handlowych 
i skupu do podstawowych ogniw służ 
by rolnej; przesunięcia te winny rów 
nież objąć organizatorów-praktyków
0 dużym doświadczeniu; zwrócić nale 
ży przy tym szczególną uwagę na,kie­
rowanie specjalistówagronomów, zoo 
techników i mechanizatorów rolnictwa 
z wykształceniem średnim i wyższym 
— do bezpośredniej działalności pro 
dukcyjnej w POM i w zespołach PGR 
oraz do tych ogniw służby rolnej, któ 
re działają bezpośrednio w gminach,
1 gromadach,

c) wzmocnić obsadę wydziałów rolnictwa 
przy prezydiach powiatowych rad na 
rodowych, kierując do pracy w tych 
działach specjalistów i doświadezo 
nych organizatorów,

d) zapewnić w aparacie służby rolnej 
właściwą obsadę stanowisk powiató 
wych instruktorów rolnych, kierując 
t»m wykwalifikowanych i zdolnych pra 
cewników i zapewniając im równo-

rozwojem rolnictwa

cześnie odpowiednie warunki pracy 
i płacy,

e) rozbudować wyższe szkolnictwo rolni 
cze, w tym i zaoczne, oraz zwiększyć 
werbunek młodzieży na studia rolni 
cze — zwłaszcza agronomiczne, zoo 
techniczne i mechanizacji rolnictwa 
Organizować przy wyższych ticzel 
niach kursy podnoszenia kwalifikacji 
zawodowych w zakresie agrotechnicz­
nym, zootechnicznym i mechanizacji 
rolnictwa. Kursy te winny objąć prak­
tyków rolnictwa, nie posiadających 
wykształcenia wyższego,

f) zobowiązać Ministerstwo Rolnictwa 
i AAinisterstwo Państwowych Gospo­
darstw Rolnych do dokształcania na 
kilkumiesięcznych kursach pracowni 
ków zajmujących stanowiska wymaga 
jące kwalifikacji techników oraz roz 
winięcia szkolenia zaocznego, połączo 
nego z systemem seminaryjnym.

2. Dla wzmocnienia kadr technicznych 
w POM i PGR należy:
a) zwrócić szczególną uwagę na szybkie 

wzmocnienie obsady warsztatów re­
montowych, stanowisk starszych me­
chaników POM, mechaników PGR, 
brygadzistów POM i kierować do tej 
pracy, na podstawie odpowiedniej kam 
panii wyjaśniającej — kwalifikowa 
nych, zdolnych pracowników z innych 
gałęzi gospodarki narodowej. Pracow 
nikom skierowanym do rolnictwa na 
leży zapewnić odpowiednie warunki 
materialne i bytowe,

h> /.organizować co najmniej sześciomie­
sięczne kursy dla szkolenia traktorzy 
stów i brygadzistów, dotychczasowy 
bowiem system szkolenia traktorzy 
stów i brygadzistów w POM, a także 
w PGR na kilkutygodniowych kursach 
nie zapewnia możliwości osiągnięcia 
przez nich odpowiedniego poziomu 
kwalifikacji zawodowych.

3. W oparciu o dokonaną zmianę sy­
stemu ptac należy zapewnić stabilizacje 
kadr specjalistów w służbie rolnej, w 
POM i PGR.

Należy udostępnić specjalistom rolnym 
kredyty na budownictwo indywidualne.

4. W celu wzmocnienia kierownictwa 
produkcją rolniczą należy:
a) zerwać ze szkodliwym funkcjonali 

zmem, polegającym na tym, że spra 
wami produkcji rolniczej zajmują się 
tylko wydziały rolnictwa rad narndn 
wych. Kierownictwo całokształtem 
spraw rolnictwa winny sprawować 
prezydia rad narodowych, które pono 
szą peiną odpowiedzialność za rozwój 
produkcji rolnej na podległym im te 
renie,

b) zapewnić umocnienie nowoutworzonych 
wojewódzkich i powiatowych zarządów 
rolnictwa, w szczególności przez wła 
ściwy dobór kadr,

c) bliżej powiązać pracę służby rolnej  ̂
terenem i oprzeć jej działalność o ak 
tvw gromadzki, obejmujący przodow 
ników I nowatorów rolnictwa Zerwać 
radykalnie ze szkodliwą praktyką od 
rywania służby rolnej od jej wtaści 
wych zadań,

d) zlikwidować przerost sprawozdawczo 
ści i jednocześnie zerwać z mechanicz 
nymi metodami planowania rolnictwa, 
nie uwzględniającymi konkretnych wa 
runków terenu.

5. Jednym z najważniejszych zadań 
Ministerstwa Rolnictwa i Państwowych 
Gospodarstw Rolnych jest rozszerzanie za­
sięgu propagandy rolniczej, podnoszenie 
iej poziomu. W tym celu należy rozszerzyć 
działalność odczytowo - pogadankową na 
wsi, sieć kursów upowszechnienia wiedzy 
rolniczej, wzmóc propagandę poglądową 
przez zakładanie poletek pokazowych, or­
ganizowanie wystaw rolniczych, pokazów 
itp., rozszerzać działalność wydawniczą, 
zwłaszcza wydawanie afiszy i ulotek o 
konkretnych środkach i metodach walki

: o wyższe plony i rozwój hodowli.

6. Prawidłowe kierowanie rolnictwem 
wymaga oparcia się ria wynikach nauki

| rolniczej oraz ściślejszego powiązania 
nauki z praktyką.

Podstawowym zadaniem Instytutów 
Naukowo-Badawczych Rolnictwa winno 
stać się, obok podnoszenia poziomu prac 
teoretycznych, szybkie przenoszenie do 
praktyki rolniczej w Polsce osiągnięć nau 

i ki radzieckiej i osiągnięć własnych.

W pracach Instytutów .Rolniczych poło­
żyć szczególny nacisk na badanie kom­

pleksowe I obsługę naukową rolnictwa 
określonych rejonów kraju.

Poważnym zadaniem instytutów winno 
być również kształcenie i przygotowanie 
nowych kadr naukowych dla potrzeb pi a 
cówek naukowo-badawczych w rolnictwie 
oraz udział w podnoszeniu kwalifikacji 
pracowników rolnictwa.

Ministerstwo Rolnictwa winno zapew­
nić koordynację działalności Instytutów 
Naukowo - Badawczych Rolnictwa i dbać, 
by tematyka prac tych instytutów odpo­
wiadała podstawowym potrzebom rolnic­
twa.

AAinisterstwo Rolnictwa, AAinisterstwo 
Państwowych Gospodarstw Rolnych oraz 
inne resorty winny zapewnić warunki dla 
wprowadzenia wyników badań naukowych 
do praktyki. Ściślej należy powiązać pra­
cę Instytutów Rolniczych z upowszechnie­
niem wiedzy rolniczej.

W celu nadania Właściwego kierunku 
pracom Instytutów Naukowo-Badawczych 
należy przystąpić do prac przygotowaw­
czych dla powołania Centralnej Naukowej 
Instytucji Rolniczej, Instytutów Branżo­
wych oraz Rejonowych Instytutów-i Za­
kładów Badawczych.

V III. Zadania organizacji partyjnych 
w walce o wzrost produkcji rolniczej

Osiągnięcie nakreślonych zadań umoc­
nienia sojuszu robotniczo - chłopskiego 
i szybszego, wszechstronnego rozwoju roi 
nictwa wymaga zmiany w stylu i meto­
dach pracy partii na wsi. Należy nieustan­
nie dbać o to, by klasa robotnicza dosko­
naliła swą umiejętność kierowania soju­
szem robotniczo-chłopskim i coraz lepiej 
uświadamiała sobie istotę toczącej się na 
wsi walki klasowej, zwiększała swe wy­
siłki w oddziaływaniu na chłopów pracu 
iących i udzielaniu im wydatnej pomocy 
politycznej i produkcyjnej. Znacznie pod 
nieść należy poziom pracy politycznej i or 
ganizacyjnej wśród mas pracujących chło­
pów, przezwyciężyć pokutujące jeszcze w 
niektórych ogniwach partyjnych błędne 
koncepcje wynikające z niedoceniania mn 
żliwości wzrostu produkcji gospodarstw 
indywidualnych i z niewłaściwego rozu 
mienia sojuszu robotniczo • chłopskiego 
Wymaga to również usunięcia poważnych 
braków, a w wielu wypadkach i wypaczeń 
jakie ujawniły Się w praktycznej działa! 
ności terenowych instancji i organizacji 
partyjnych.

Podstawowymi brakami w dotychczaso­
wej pracy masowo - politycznej były: nie­
dostateczne wiązanie zadań politycznych 
z zadaniami walki o wzrost produkcji roi 
riiczej, jednostronne odrywanie zadań wal 
ki o rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
od wysiłków w kierunku podnoszenia pro 
liukcji i wzrostu dochodowości gospo 
darstw drohnotowarowych, od walki o lep 
sze zaspokajanie materialnych i kultura! 
nych potrzeb wsi Nie zawsze dostateczna 
byta troska o obronę interesów chłopów 
małorolnych, najbardziej narażonych na 
kułacki wyzysk.

Z niedocenianiem zagadnienia kierowa­
nia walką o rozwój rolnictwa wiązała się 
słabość pracy partyjno - organizacyjnej 
na wsi, a zwłaszcza słabość kierowania 
tą pracą ze strony instancji powiatowych 
i gminnych.

Jednym z wyrazów tej słabości była 
kampanijność w realizacji najważniejszych 
zadań politycznych i gospodarczych na 
wsi Komitety wojewódzkie i powiatowe 
nie mobilizowały dostatecznie organizacji 
miejskich dla rozwijania szerrkiego i wie 
iostronnego ruchu łączności miasta ze 
wsią, aby tą drogą robotnicy i pracowni 
cy umysłowi pomogli chłopom pracującym 
uruchomić wszystkie rezerwy i możliwości 
w walce o podniesienie poziomu produkcji 
rolnej,, o wzrost dobrobytu i kultury wsi 
Komitetv wojewódzkie i powiatowe nie 
kierowały na corizień walką o wykonanie 
¡¡odstawowych zadań gospodarczych na 
wsi, pozostawiając le sprawy swym wy 
działom rolnym, nie troszcząc się jedno­
cześnie o właściwe zasilanie ich kadrami 
Iłaiszyrri poważnym brakiem pracy par 
tyjno - organizacyjnej bvła niedostateczna 
pomoc i opieka ze strony KP nad korni 
fetami gminnymi i podstawowymi organi 
z.acjami w gromadach, spółdzielniach pro 
dukcyjnych, POM I PGR Wskutek tego 
KW i KP odrywały się od terenu, nie wni 
kały głęboko i szczegółowo w warunki 
rozwijającej się na wsi walki klasowe|, w 
konkretne sprawy, trudności i bolączki 
wsi, nie poczuwały się do odpowie­
dzialności za stan i rozwój produkcji 
rolniczej i stan jej zaopatrzenia na 
swoim terenie. Hamowało to wzrost akty 
wności gromadzkich organizacji par tyj 
nych, ich siię oddziaływania na masy bez 
partyjnych chfopów pracujących oraz dal 
szą ich rozbudowę Prowadzito to do osia 
hienia kierownictwa i pomocy dla maso 
wych organizacji, a także — co jest szcze 
golnie ważne — dla prezydiów rad naro 
dowych; znalazło to wyraz przede wszyst 
kim w słabości pracy powiatowych i gmin 
nych rad narodowych.

Dla realizacji zadań dalszego umoc­
nienia sojuszu robotniczo - chłopskiego 
i wszechstronnego rozwoju rolnictwa na­
leży:

1. Umacniać wśród klasy robotniczej 
przekonanie o konieczności czynnego po­
pierania polityki partii na wsi, polityki 
sojuszu robotniczo - chłopskiego i podno­
szenia kierowniczej roli klasy robotniczej 
w tym sojuszu, zarówno drogą realizacji 
ogólnych zadań partii w tej dziedzinie, 
jako też bezpośredniego oddziaływania na 
chłopów pracujących.

Rozwijać szeroko i na wyższym pozio­
mie formy łączności klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym, organizować 
szefostwo zakładów przemysłowych nad 
POM, PGR i spółdzielniami produkcyjny­
mi, udzielać chłopom pracującym wydat 
nej pomocy politycznej, organizacyjnej i 
kadrowej w walce o wzrost produkcji roi 
niczej, o wzrost dobrobytu i kultury wsi 
oraz dalszy rozwój spółdzielczości pro 
dukcyjnej.

2. Skupić uwagę terenowych instancji 
i organizacji partyjnych przede wszyst 
kim na zadaniach walki o szybszy rozwój 
rolnictwa przez zacieśnianie sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego, rozwijanie wszyst 
kich form spójni gospodarczej i mobiliza 
cję inicjatywy produkcyjnej chłopów ma 
lorolnych i średniorolnych, spółdzielni pro­
dukcyjnych, pracowników w PGR i POM 
Dla skutecznego kierowania wysiłkiem 
mas chłopskich i pracowników POM i 
PGR w walce o postęp produkcji rolniczej, 
o lepsze zaspokajanie materialnych i kul 
turainych potrzeb mas pracujących wsi,
0 pełne wykonanie obowiązków wobec 
państwa ludowego, należy wzbogacić for 
my i metody partyjnej agitacji i propa 
gandy, znacznie rozszerzyć sieć agitato 
rów partyjnych i bezpartyjnych, uaktyw 
nić robotników przemvstowvch mieszka 
iących na wsi, w audycjach radia i w pra 
sie omawiać szerzej, bardziej konkretnie
1 hardziej żywo problemy produkcji rolni 
czej, popularyzować przodujące metodv 
i wyniki pracy mistrzów urodzaju i hodo 
w!i, aktywizować korespondentów rolnych

Aktyw partyjny, obok ciągłego podno 
szenta poziomu polityczno • ideologiczne­
go, winien uzbroić się w znajomość pod 
stawowych zagadnień rolnictwa, ekono 
miki rolnictwa i agrotechniki z uwzgięd 
nieniem warunków swego terenu Pozwoli 
to instancjom partyjnym konkretnie i 
bardziej wnikliwie kierować pracą organi 
zacji partyjnych, działalnością członków 
partii w radach narodowych i w organi 
zacjacłi masowych na wsi,

3. Realizować wypróbowaną leninowska 
politykę sojuszu robotników i chłopów 
silniej oprzeć się o biedotę, wytrwale za 
cieśniać sojusz ze Średniakiem, konsek 
wentnie ograniczać i izolować kułaka.

Wymaga to usunięcia braków w prac\ 
partyjnej, wynikających z niedostatecznej 
troski o rozwój wydajności i dochodowo 
ści gospodarki chłopów małorolnych, 
o skuteczną ich obronę przed wyzyskiem 
kułackim, o pobudzenie ich aktywności 
politycznej i produkcyjnej W szczególno 
ści należy dbać o właściwą organizację 
pomocy sąsiedzkiej i pracy GOM dla chto 
pów średniorolnych i małorolnych, zwła 
szcza nie posiadających koni oraz prze­
strzegać, by środki przeznaczone przez 
państwo ludowe na pomoc dla chłopów 
średniorolnych i małorolnych, wykorzy 
stywane były zgodnie z ich przeznacze­
niem.

Ugruntować wśród chłopów średniorol 
nych przeświadczenie, że wielostronny 
rozwój ich gospodarki, a w szczególności

rozwój hodowli, zapewni im szybszy 
wzrost dockodów i przyczyni się równo­
cześnie do wzrostu całej gospodarki naro­
dowej.

Wspólnie z bezpartyjnymi chłopami 
pracującymi organizacje partyjne powin­
ny ustalać konkretne 'sposoby i środk; 
wykorzystania rezerw produkcyjnych da­
nej gromady i gminy.

Prawidłowe wykonanie tych zadań wy­
maga nieustannej czujności dla paraliżo­
wania działań kułaka, zmierzających do: 
poderwania zaufania chłopów pracujących 
do władzy ludowej.

Organizacje partyjne na wsi powinny 
przypilnować, aby realizowane były ści 
śle przepisy i zarządzenia władzy ludo­
wej, zmierzające do ograniczenia kułar 
kiego wyzysku i pełnego wykonywania 
nrzez kułaków obowiązków wobec pań­
stwa, winny zwalczać pobłażliwość wo­
bec kułackich wichrzeń, a zarazem prze­
ciwdziałać łamaniu praworządności ludo­
wej wobec gospodarstw kułackich.

4. Nieustannie wzmagać aktywność, 
i harf -organizacji partyjnych w walce
0 dalszy rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej oraz umocnienie istniejących spń! 
dzielni, torując w ten sposób drogę do so­
cjalistycznej przebudowy wsi. Zabezpie­
czyć ściślejszą więź polityczną, gospodar­
czą i kulturalną międzv załogami POM
1 PGR a spółdzielniami produkcyjnymi 
działającymi w ich zasięgu.

Wzmocnić kierownictwo i opiekę komi­
tetów powiatowych nad wydziałami poli 
tycznymi POM.

Pogłębić łączność między spółdzielnią 
produkcyjną a małorolmmi i średniorol­
nymi chłopami w gromadzie, przełamująr 
istniejące gdzieniegdzie szkodliwe ten­
dencje do izolowania się spółdzielców-od 
reszty wsi.

5. Dokonać przełomu w metodach kie­
rowania przez instancje partyjne podsta­
wowymi organizacjami partyjnymi n? 
wsi, aby organizacje te mogły lepiej i sku­
teczniej realizować swe zadania politycz­
ne na wsi, zaskarbić sobie trwałe zaufa 
nie chłopów pracujących, być organiza 
torem i kierownikiem w codziennej walce 
o wykonanie nakreślonych zadań Wyma­
ga to zerwania z metodami doraźnego, 
kampanijnego kierowania podstawowymi 
organizacjami partyjnymi, ustalenia sy­
stematycznych i stałych form pomocy d!a 
organizacji -partyjnych na wsi, opartych
0 rzeczywistą znajomość warunków dane­
go terenu; ustalenia odpowiedzialności 
poszczególnych członków instancji partyj 
nych i pracowników politycznych aparatu 
KP za pracę partyjną w określonych gmi 
nach, gromadach i PGR, wydzielenia naj 
bardziej odpowiedzialnych i doświadczo­
nych pracowników dla kierowania pracą 
partyjno-polityczną POAA, ich wydziałów 
politycznych i obsługiwanych przez nic 
spółdzielni produkcyjnych.

Aktywiści ci winni stale i systematycz­
nie pomagać organizacjom partyjnym w 
przygotowaniu zebrań partyjnych, uczę 
stniczyć w zebraniach, czuwać nad prze­
strzeganiem demokracji wewnątrzpartyj­
nej, rozwijaniem krytyki i samokrytyki, 
przydziałem zadań partyjnych członkom
1 kandydatom partii oraz wskazywać tm 
konkretne metody mobilizowania mas do 
wykonania zadań rozwoju rolnictwa 
Główna uwaga KP winna być zwrócona 
na podniesienie poziomu politycznego or 
ganizacji partyjnej na wsi, uczynienie 
z niej przodującej siły w gromadzie, spól 
dzielni produkcyjnej i PGR, wychowanie 
członków i kandydatów partii, by swą po 
stawą w pracy zawodowej i społecznej 
służyli przykładem szerokim rzeszom bez­
partyjnych.

W oparciu o linię polityczną partii na 
wsi należy wzmacniać istniejące organi 
zacje partyjne w gromadach i budować 
nowe organizacje gromadzkie, dążąc sy­
stematycznie do likwidowania „białych 
plam“ .

6. Zapewnić właściwe metody kiero­
wania radami narodowymi.

Wymaga to podniesienia kierowniczej 
roli i odpowiedzialności rad narodowych 
z.a bezpośrednie wykonanie uchwał partii 
i rządu, zwłaszcza w dziedzinie podnoszę 
nia produkcji rolniczej, usprawnienia za 
opatrzenia wsi, rozwoju przemyśli) tere­
nowego i przedsiębiorstw usługowych.

Dla spełnienia tvch zadań niezbędni- 
jest, by rady narodowe wnikliwie rengo 
waiy na wszystkie potrzeby i bolączki 
ludności pracującej, śmiało rozwijały ini 
cjatywę i kontrolę społeczną w gromadzi' 
i gminie Zapewni lo skupienie wnkót rad 
narodowych szerokiego hezpartvjneg< 
aktywu chłopskiego, zacieśni ich więź 
z masami, ożywi działalność komisji rad. 
podniesie autorytet rad narodowych jako 
terenowych organów władzy ludowej.

Należy przezwyciężyć istniejące w nie 
których instancjach partyjnych tendencje 
do komenderowania aparatem rad naro 
dowych oraz do zastępowania prezydiów 
rad w ich działalności.

7. Pogłębić więź partii z-masami pra 
cującyrni wsi przez znaczne rozszerzenie 
działalności masowych organizacji spo­

łecznych i skierowanie, ich uwagi na zada­
nia walki o rozwój rolnictwa w gospodar­
ce indywidualnej, spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR.

Terenowe instancje i organizacje partyj­
ne winny:
a) zwrócić szczególną uwagę na zwięk­

szenie roli organizacji ZAAP na wsi w 
walce o rozwój rolnictwa. AAiodzież zet- 
empowska winna jak najhardziej 
czynnie uczestniczyć we wprowadzaniu 
nowych przodujących metod pracy w 
rolnictwie. Należy zapewnić szeroki 
udział młodzieży wiejskiej w podnosze­
niu wszystkich dziedzin produkcji rol­
niczej w gromadzie oraz w ożywieniu 
jej życia społecznego i kulturalnego,

b) ożywić pracę wśród wiejskich kobiet 
pracujących, którym przypadają po­
ważne zadania w walce o wzrost pro- 
dukcii rolniczej, zwłaszcza w dziedzi­
nie hodowli.

W tym celu należy między innymi 
wzmóc opiekę narl kotami gospodyń 
wiejskich oraz nad działalnością zwią­
zków zawodowych wśród kobiet — 
pracownic i członków rodzin pracow­
ników PGR, śmielej wysuwać kobiety 
do prac w radach narodowych i w ich 
komisjach, do kontroli społecznej skle­
pów gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" i punktów skupu 
produktów hodowlanych, pobudzać 
inicjatywę społeczną i aktywność pro­
dukcyjną kobiet w spółdzielniach pro­
dukcyjnych,

c zapewnić ożywienie działalności Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej. Zada­
niem kół ZSCh winno być prowadzenie 
pracy uświadamiającej i propagando­
wej w zakresie upowszechnienia przo­
dujących osiągnięć i doświadczeń w 
rolnictwie, organizowanie kói hodow­
ców, plantatorów roślin przemysło­
wych itp. Koła ZSCh powinny rów­
nież współdziałać w organizowaniu 
wystaw rolniczych i konkursów hodo­
wlanych, rozwijać współzawodnictwo o 
wzrost produkcji w gromadzie i mię­
dzy gromadami,

d zapewnić ścisłe przestrzeganie zasad 
samorządu spółdzielczego w spółdziel­
niach produkcyjnych i w gminnych 
spółdzielniach „Samopomoc Chłop­
ska", aktywny udział członków spół­
dzielni w zarządzaniu i.w  kontroli jej 
działalności, sprawne działanie komi­
tetów członkowskich przy sklepach 
GS i na punktach skupu, 

el znacznie zwiększyć udział związków 
zawodowych w walce o rozwój rolnic­
twa uspołecznionego, rozwijać szerzej 
i pogłębiać formy ruchu łączności ze 
wsią.

Organizacje związkowe w PGR 
i POM winny kierować masowym so­
cjalistycznym współzawodnictwem pra­
cy, troszczyć się o polepszenie warun­
ków bytowych załóg, o pełne wykorzy­
stanie funduszów przeznaczonych na 
cele socjalne i kulturalne, prowadzić 
szeroką działalność kulturalno-oświa­
tową. *

Organizacje związkowe w zakładach 
przemysłowych, budownictwie itp win­
ny zwrócić szczególną uwagę na pra­
cę wśród robotników dojeżdżających 
ze wsi i zapewnić ich aktywny udział 
w walce o podnoszenie produkcji rol­
nej,

f) rozwinąć pracę partyjną wśród coraz 
liczniejszej na wsi warstwy inteli­
gencji.

Nauczyciele, pracownicy służby 
zdrowia, agronomowie, zootechnicy, 
mechanizatorzy i pracownicy instytu­
cji kulturalnych powinni odegrać po­
ważną rolę w walce o wzrost produk­
cji rolniczej i o socjalistyczną przebu­
dowę wsi.

Wymaga to otoczenia opieką inteli­
gencji wiejskiej, troski o podniesienie 
jej poziomu ideologicznego i zapewnie­
nie jej odpowiednich warunków dla 
coraz wydajniejszej pracy, przysłuchi­
wania się iej uwagom i wnioskom, 
wysuwania i aktywizowania inteligen­
cji wiejskiej w pracy społecznej.

8. Zwrócić szczególną uwagę na za­
pewnienie ścisłej współpracy organizacji 
partyjnych na wsi z terenowymi organi- 
zaciami Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego Posiada to duże znaczenie dla 
wzrostu aktywności chłopów pracujących.

W pracy nad podniesieniem produkcji 
rolniczej, członkowie partii winni wszę­
dzie, gdzie istnieją organizacje ZSL, 
uzgadniać z nimi metody i sposoby dzia­
łania, przyciągać ZSL-owców do jak naj- 
ezynniejszego udziaiu w walce o rozwój 
rolnictwa.

9. Organizacje partyjne na wsi, reali­
zując linię polityczną i politykę gospodar­
czą partii i rządu, mobilizując najszer«ze 
rzpszp bezpartyjnych do walki o wykona­
nie postawionych przez partie zadań, sta­
ną się rzeczywistą awangardą wielkiego 
ruchu milionów pracujących chłopów i ro- 
hotuików rolnych, walczących o rozwój 
produkcji rolniczej jako podstawowego 
czynnika przyspieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej ludzi pracy na wsi i w mieście.



Popierając pokojowe propozycje ZSRR

Rząd węgierski pragnie wziąć udział 
w ogólnoeuropejskim układzie 
o bezpieczeństwie zbiorowym

BUDAPESZT. Rząd W ęgier­
skiej Republiki Ludowej opu­
blikował oświadczenie, w któ­
rym czytamy m. in.:

Rząd W ęgierskiej Republik i 
Ludow ej przyw iązuje w ie lką  
wagę do konferencji berlińsk ie j, 
k tóra przyczyniła się do w y ja- 
snienia szeregu problemów m ię­
dzynarodowych, stworzyła moż­
ność uregulowania w  drodze ro ­
kowań spornych zagadnień mię- 
dzynarodowych i utorowała dro­
gę do. konferencji przedstaw i­
c ie li pięciu w ie lk ich  mocarstw 
w raz z przedstaw icie lam i in ­
nych państw.

Na konferencji be rlińsk ie j de­
legacja Zw iązku Radzieckiego 
zaproponowała zawarcie układu 
ogólnoeuropejskiego o bezpie­
czeństwie zbiorowym. Celem te­
go układu jest zapewnienie po­
ko ju  i bezpieczeństwa narodów 
europejskich wspólnym  w y s ił­
kiem  wszystkich państw Euro­
py, zapobieżenie agresji prze­
c iw ko którem uko lw iek z k ra ­
jó w  europejskich i popieranie 
rozw oju współpracy m iędzyna­
rodowej.

Rząd W ęgierskiej Republik i 
Ludow ej uważa, że propozycja 
Zw iązku Radzieckiego stwarza 
realną gwarancję przed odro­

dzeniem m ilita ryzm u niem iec­
kiego i przed wszelkim i próba­
mi nowej agresji w  Europie za­
chodniej, co odpowiada żyw ot­
nym interesom narodu węgier­
skiego. Propozycja ta zgodna 
jest również całkow icie z ce­
lam i K a rty  NZ i ze szczerym 
dążeniem narodów Europy, w 
tym  również narodu węgierskie­
go, do u trw a len ia  pokoju na 
całym świecie. Rząd W ęgierskiej 
Republik i Ludowej jest przeko­
nany, że na podstawie propo­
zycji Zw iązku Radzieckiego mo- 

! ż liwe jest włączenie do syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego 
wszystkich k ra jów  europej­
skich.

Wobec tego, że zawarcie o- 
gólnoeurope.iskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym  
sprzyjałoby w znacznym stop­
niu szerokiej współpracy m ię­
dzynarodowej i stworzeniu na j­
ważniejszej przesłanki do zape­
wnien ia trwałego pokoju — 
rząd W ęgierskie j R epub lik i L u ­
dowej oświadcza, że pragnie 
wziąć udział w  ogólnoeuropej­
skim  układzie o bezpieczeństwe 
zbiorowym  i że gotów jest 
wspólnie z innym i państwami 
europejskim i podjąć k ro k i dla 
ja k  najrychlejszego zawarcia 
tego układu.

M iędzy na rodo  w a k  o n f er e n c j a 
przeciw „armii europejskiej**

PARYŻ. W Paryżu pod hono­
rowym przewodnictwem Herrió- 
ta rozpoczęła się międzynarodo­
wa konferencja przeciwników 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej“.

H errio t, k tó ry  nie m ógł przy­
być na konferencję, przesłał u- 
czestnikom konferencji depeszę 
z życzeniami pomyślnych obrad.

20 bm. przewodniczył obradom 
b. przewodniczący senatu be lg ij-

, skiego H enri Rolin. Dyskusja 
\ toczyła się w okó ł pierwszego 
punktu porządku dziennego:

| „przestudiowanie układu o „eu- 
j ropejskie j wspólnocie obronnej“ . 
W sprawie pierwszego punktu 

| w yg łos ił re fera t prof. Bernard 
| Lavergne. Wszyscy dyskutanci 
J podkreślali ogromne niebezpie­
czeństwo „europejskie j wspólno­
ty obronnej“  dla sprawy pokoju 

! i bezpieczeństwa narodów.

Władze francuskie cofnęły haniebne zarządzenie 
o wydaleniu Piętro Nenni

PARYŻ. W  celu wzięcia u- [ wspólnoty obronnej", do Pary 
działu w kon ferencji m iędzyna- j ża przybył w dn iu 19 bm. sekre- 
rodowej zorganizowanej przez ! tarz generalny W łoskie j P a rtii 
przeciw n ików  „europejskie j ! Socjalistycznej, w iceprzewodni

| czący Ś w iatow ej Rady Pokoju 
i deputowany do parlam entu 
w łoskiego P ię tro  Nenni. F ran­
cuskie władze policyjne, działa- 

I jąc z insp irac ji zwolenników 
• • ,  , . ,  ,/ c , n n  układu o „a rm ii eu ropejskie j“ ,

p r z y b ę d z i e  d o  ¿ ę > K K  I nakazały Nenni‘emu natychm ia 
PARYŻ. 20 marca dyrekcja I. stowe opuszczenie te ry to rium  

Comedie Française wysiała ko-

Z e s p ó ł

Comedie Française

le ją  do M oskwy 5 wagonów de­
koracji i kostiumów. W p ier­
wszych dniach kw ie tn ia  zespół 
Comedie Française przybędzie 
do Związku Radzieckiego na 
gościnne występy.'

Francji
Rząd francuski zmuszony by! 

jednak ustąpić wobec nacisku o- 
p in ii. publicznej i w  sobotę 20 
bm. wieczorem cofnął decyzję 
o wydaleniu Nenni‘ego z granic 
Francji.

W  im ię  braterstw a, w spó łp racy i  so lidarności

Młodzież polska wita Światowy Tydzień Młodzieży
Pod hasłem dalszego zacie­

śniania więzów jedności, brater­
skiej współpracy i solidarności 
w walce o pokój, postęp i lep­
szą przyszłość, młodzież polska 
wraz z postępową młodzieżą 
wszystkich krajów obchodzi w  
dniach 21—28 marca Świato­
wy Tydzień Młodzieży.

We ’ wszystkich m iastach i 
wsiach naszego k ra ju  odbywać 
się będą w ciągu „Tygodnia“ 
okolicznościowe zebrania i w ie­
czornice młodzieży ZM P-ow- 
skie j i niezorganizowanej. Na 
zebraniach tych wygłaszane bę­
dą odczyty i pogadanki o życiu 
młodzieży Zw iązku Radzieckie­
go i k ra jów  dem okracji ludo­
wej, o ich udziale i osiągnię­
ciach w  budow nictw ie coraz 
lepszego ju tra  swoich ojczy­
stych k ra jów  oraz pogadanki o 
życiu m łodzieży k ra jó w  kap ita­
listycznych, walczącej o swe 
prawa do pracy i nauki.

Z okazji Światowego Tygo­
dnia M łodzieży — w  zakładach

pracy, szkołach 1 uczelniach, w  
gromadach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i PGR-ach odby­
wać się będą spotkania m ło­
dzieży polskie j z kształcącym i 
się w  naszym k ra ju  studenta­
m i z zagranicy.

M łodzi chłopcy i dziewczęta 
— członkowie ZM P-owskich 
zespołów artystycznych — 
przygotow ują się do mających 
się odbyć w  okresie „Tygo­
dn ia“  pow iatowych e lim in ac ji 
am atorskich zespołów a rtys ty ­
cznych, Jednocześnie występo­
wać będą oni w  częściach a r­
tystycznych zebrań i w ieczornic 
z programem pieśni, tańców i 
recytac ji u tw orów  poświęco­
nych przy jaźn i m iędzynarodo­
w e j i pokojow i.

K u lm inacy jnym  punktem  te­
gorocznego obchodu Św iatowe­
go Tygodnia M łodzieży stanie 
się spotkanie delegacji m łodzie­
ży z Polski, Czechosłowacji i 
ŃRD, jak ie  odbędzie się 28 
marca br. w  Jeleniej Górze.

Depesza ZG ZMP
Z okazji Światowego Tygo­

dnia Młodzieży, k tó ry  corocznie 
obchodzony jest w  dniach 
21—28 marca, Zarząd G łów ny 
Związku M łodzieży Polskie j 
wysła ł depesze z bra terskim i 
pozdrowieniam i do Św iatowej 
Federacji M łodzieży Dem okra­
tycznej brąz do organizacji 
m łodzieżowych różnych kra jów .

„Z okazji Światowego Tygo­
dnia Młodzieży przesyłamy 
Wam — pisze ZG ZM P w de­
peszy do Św iatow ej Federacji 
Młodzieży Dem okratycznej — 
a za Waszym pośrednictwem 
całej postępowej młodzieży świa 
ta nasze gorące, braterskie po­
zdrowienia oraz życzenia jeszcze 
większych sukcesów w  walce 
o trwały pokój, o przyjaźń i jed­
ność młodzieży całego świata“.

Podobne depesze wysłano m. 
in. do młodzieży Zw iązku Ra­
dzieckiego, Chin, NRD, Korei, 
A ng lii, F ranc ji i W łoch.

M ów i młoda dziewczyna irańska ...
„D rodzy Przyjaciele!
Pozwólcie drodzy przyjaciele, 

że w  im ien iu  walczącej m łodzie­
ży irańsk ie j przekażę Wam po­
zdrow ienia d la  młodzieży pol­
skie j i dla polskiego narodu i 
podziękuję za cenną pomoc i 
poparcie jak ie  okazuje on m ło­
dzieży k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych“ .

Homa, młoda irańska dziew­
czyna przemawia.

Młodzież zebrana w  św ie tlicy 
M in is terstw a Przemysłu Lekk ie ­
go słucha w  skupieniu. Siedzą 
w  jasnej, pięknej sali o tw a rte j 
d la  uczczenia I I  Z jazdu P a rtii 
chłopcy i dziewczęta, siedzą słu­
chacze W ojskowej Akadem ii 
Technicznej, siedzą zetempow- 
cy i niezorganizowani. Jasne 
neonowe św iatło  , pada na ciem ­
ną głowę przem awiającej Iran - 
k i. Homa przyjechała do Polski

w  1952 roku na Z lo t M łodych 
Przodowników. W Iran ie  była 
nauczycielką. Teraz stud iu je  w 
Polsce medycynę.

Homa opowiada o życiu w  
Iran ie : „Dziś m ija  12 la t od 
czasu założenia Zw iązku Ludo­
w ej Młodzieży Iranu . I  nasz 
Związek został p rzy ję ty  do 
ŚFMD i k ilk a  razy by ł w yróż­
niony dyplomami. Młodzież I ra ­
nu pod kie row n ictw em  naszej 
organizacji zebrała przeszło 600 
tysięcy podpisów pod Apelem o 
zawarcie paktu pokoju m iędzy 
pięcioma m ocarstwami, 

i N iedawno temu w  czasie jed- 
i nego z w ykładów  na Uniw ersy- 
i tecie w  Teheranie na salę w y- 
] kładową w targnęła, policja, are- 
j sztując 150 studentów, 3 za- 
! b ija jąc, a w ie lu  ciężko raniąc.
| Rząd irański m yśla ł, że w pro- 
| wadzając te rro r zastraszy na- 
I ród irański, k tó ry  . zaprzestanie

w a lk i, ale zaw iód ł się. Naród 
nie ty lko  w a lk i nie zaprzestał, 
ale ją spotęgował i będzie ją 
prowadził do zwycięskiego koń­
ca“ .

Burzliw e ok lask i wybuchają 
po skończonym przemówieniu. 
Homa dostaje kw ia ty . Z sali pa­
da okrzyk: „N iech żyje walczą­
ca młodzież Ira n u !“  Kończy się 
część oficjalna.

Na scenę wchodzi francuska 
śpiewaczka Serenin. Nad salą 
płyną słowa pięknych, francu­
skich piosenek. Potem występu­
ją  gospodarze, potem znów' sły­
chać śpiew. Słow'a „O dy do m ło­
dości“  łączą się ze słowami w ie r­
szy Broniewskiego, francuskie 
piosenki z w łosk im i i polskim i. 
Słychać głośne brawa. Wesoło 
śmieje się Homa wraz ze swy­
m i po lskim i przyjació łm i. M ło­
dzież w ita  swoje święto.

B. S.

Pś©rwsxy w Polsce i na świecie

Zakład przeróbki mechanicznej 
w^fla bezpopioiowego -  podejmie produkcję w br.

W ie lk ie  osiągnięcie polskiego uczonego

Mistrz Solski
doktorem 

Honoris CausaU.J.
Piękna aula Un iw ersyte tu Ja­

giellońskiego była w dn iu 21
marca br. w idow nią  uroczysto­
ści n iezwykłe j. W dn iu tym  
U n iw ersyte t Jagie lloński obda­
rzy ł nestora aktorstwa św iato­
wego, m istrza Ludw ika  Solskie­
go — godnością doktora Hono­
ris  Causa.

Po odczytaniu po łacin ie dy­
plomu nadania doktoratu, Lud­
w ik  Solski przerywanym  ze 
wzruszenia głosem składa po- 

( dziękowanie za zaszczyt, k tó ry  
( go spotkał. Dziękuje on obec- 
! nym, a szczególnie młodzieży za 
owacje, k tóre mu zgotowała i 
wyraża życzenie, aby słowa je ­
go wdzięczności do tarły  do kie­
row ników  Polski Ludowej, a 
zwłaszcza ja k  podkreśla do Bo­
lesława Bieruta. A leksandra Za­
wadzkiego i Józefa C yra nk ie w i­
cza. Solski kończy okrzykiem  
„N iech żyje Polska“ , podchwy­
conym entuzjastycznie przez ze­
branych.

tIr
20 bm. —  w  dn iu rozpoczę­

cia przez Ludw ika  Solskie­
go setnego roku życia i 80 
roku pracy artystycznej — K ra ­
ków złożył hołd m istrzow i sce­
ny polskiej.

W dniu uroczystości ju b ileu ­
szowej Solski w ystąp i! na sce­
nie Państwowego Teatru im  
Słowackiego w  sztuce M ichała 
Bałuckiego pt. „G rube ryby“ . 
W ypełniona po brzegi i rozen­
tuzjazmowana w idow nia  darzy­
ła Jub ila ta  gorącym i, serdecz­
nym i owacjam i.

Po przedstaw ieniu odbyła się 
uroczystość jubileuszowa.

W im ieniu K om ite tu Jub ileu­
szowego i całego społeczeństwa 

i polskiego serdeczne życzenia 
I złożył m istrzow i Solskiemu dyr. 
j S. W. B a lick i, k tó ry  odczytał na- 
I stepnie pismo Kom ite tu do Ju- 
I bilata.

M istrzow i sceny polskie j d łu ­
go składano życzenia. O lbrzym ie 

| kosze kw ia tów  Jub ila t otrzym ał 
od K W  PZPR, M ie jsk ie j Rady 
Narodowej, senatu U n iw ersyte­
tu Jagiellońskiego, tea trów  i 
organizacji społecznych. Odczy­
tano również liczne depesze 
gratu lacyjne, k tóre napłynęły 
z k ra ju  i zagranicy.

Na konferencjach sprawozdawczo wyborczych ZMP

Zetempowcy omawiają 
realizację czynu zjazdowego
W  dniach I I  Z jazd u  P a rtii Jak i po iecjo zakończeniu  w  w ielu  zakła»  

dach p ra cy , szkołach, w  n iek tó rych  ąm tnaeh od byw a ją  się kon fe ren c je  
spraw ozdaw czo -w yborcze ZM P. M łodzież za b ie ra ją c  qłos w d y sku s ji, 
om aw ia dotychczasow ą p race o rg a n iz a c ji i na jb liższe  zadan ia , n a w is , 
żu jąc  do w skazań I I  Z jazdu  P a rtii. Szczera i o tw arta  k ry ty k a  z a rz ą ­
dów oraz instancji ZM P — pozwoli na szybsze z likw id o w an ie  b ra k ó w  
i n iedom aqań, w p łyn ie  na ożyw ien ie  p ra cy  i zb liżen ie  o rq a n izae ji do  
zainteresow ań m łodzieży.

Podczas konferencji sprawo­
zdawczo - wyborczej ZM P w 

| Zakładach Mechaniki Precyzyj­
nej w Skarżysku - Kamiennej 
tow. Zbigniew Ciaś zwracał m. 
in. uwagę na brak zaintereso­
wania pracą młodzieżowych 
brygad produkcyjnych. ZM P po­
za walką o wykonanie zadań 
produkcyjnych nie zaimuie się 
żadnymi osobistymi sprawami 
poszczególnych członków bryga­
dy. Nie prowadzi się pracy po­
litycznej w brygadach, co z ko­
lei odbija się i na samej pro­
dukcji. Np. brygada tow. Ad- 
wenta, która w ubiegłym roku 
otrzymała sztandar przechodni 
— dziś w ogóle nie dba o u- 
trzymanie pierwszeństwa w pro­
dukcji. Zaniedbana jest również 
praca wśród dziewcząt — wska­
zywał tow. Ciaś. — Spośród 300 
pracujących w wydziale zaled­
wie 16 należy do ZMP.

W  czasie obrad I I  Zjazdu 
Partii w  Zakładach Budowy 
Maszyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego w Krakowie odby- 

; ła się konferencja sprawo-

| zdawczo -  wyborcza ZMP. W  
; dyskusji nad sprawozdaniem 
tow. Zygmunta Nosala jeden z 

! delegatów powiedział m. in.
— Jesteśmy milionerami — 

j bowiem wartość ponadplanowej 
| produkcji dostarczonej przez 
młodzież ZB M iA  w czynie 
nrzedzjazdowym wynosi ponad 
milion złotych. Dzięki reałi- 

] zacji zobowiązań zjazdowych 
| podjętych przez młodych robot- 
l ników. oddano budowniczym 
i obiektów przemysłowych wiele 
j ponadplanowych maszyn, któ- 
I rych waKość równa się około 
! 125 tys. złotych.

W wykonywaniu czynu zjaz- 
! dowego wyróżniło się wiele mło- 
: dzieżowych brygad produkcyj­
nych. Np. brygada tow. Salisza, 
pracując metodą Klaji — skró­
ciła o kilka dni produkcję w ir­
ników do wentylatorów. Bryga- 

i d.v tow. tow. Świnki i Krako- 
! wiaka przyspieszyły tempo cię- 
Icia blach. W ten sposób w  
i dniach zjazdowych wykonano 
i przed terminem 40 wentylato- 
! rów dla huty im. Lenina.

<*>

Robotnicy zapoznają się 
z dorobkiem I I  Zjazdu PZPR

W w ie lu  zakładach pracy tw o­
rzą się grupy członków pa rtii 

; i bezpartyjnych, k tóre zapozna- 
j ią się z dorobkiem  I I  Zjazdu 

PZPR. Zespoły te na tle  wska- 
| zań I I  Z jazdu analizu ją  pracę 
| w łasnych zakładów i wyciągają 
j wnioski d la  je j usprawnienia.

I  tak np. w iele grup utwo- 
I rzy ło  się w  hucie „F e rrum “ .
| M. in. żywy przebieg m ają ze- 
| brania grup w  wydziałach 
i odlewni, ru ro w n i i  śrub iam i.

„Do walki o wzrost stopy ży­
ciowej najszerszych mas poprzez.

PROtilUM r a d io w y
na  dz ień  23 m a rca  1334 r . 

(w to re k )

rro g ra m  I  — na fali 1332 m.

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25,
W ia d . 5.05 , 6.00 , 7.00, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.Wl.

5.lo A u d . d la  w s i, 5.20 „P ie ­
śn i i tańce  lu d o w e " , 6.10 M uz. 
p o r. 6.S0 G im n . 7.20 M uz. roz r. 
7.30 K a le n d a rz  rad . 8.CO A u d . 
d la  m ło d z ie ż y  p t. „ B ię k i in a  
sz ta fe ta “ , 8.20 K o n c . p o r. 9.00 
D la  Klas X I  s łu ch . p t. „ A le ­
k sa nd e r H ś rc e n , p rz y ja c ie l Po­
la k ó w " , 9.40 D la  p rzedszk, 
s łuch . p t. „P rz e d s z k o ln y  o g ró ­
d e k " , 10.00 P rz e rw a , 11.05 D la

k la s  I —I I  aud. p t. „K o ło w e  l i ­
s ty " ,  11.25 M uz. i  a k tu a ln . 12.15 
U tw . s k rz y p c . 12.25 „N a  s w o j­
ską  n u tę " ,  12.45 A u d . d la  w s i,
13.00 M uz. ro z r. 13.30 K o n c . 
sol. 13.55 P rz e rw a , 15.30 D la  
dz iec i ode. p ow . E. N iz iu rs k ie -  
go p t. „T a je m n ic a  d z ik ie g o  
s z y b u " , 16.10 A u d . p t. „ L e k a ­
rze  p iszą ", 16.20 W łoska  m uz. 
o p „  17.00 „Z  życ ia  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o ", 17.30 M uz. ro z r.,
18.00 M ik ro f .  po k ra ju ,  18.15 
Z c y k lu :  „P o z n a je m y  fo rm y  
m u z y c z n e ", 18.45 K o n c . w to r ­
k o w y , 19.45 A u d . d la  w s i, 20,28 
W iad . sp o rt. 20.38 M uz. tan .
21.00 „P y g m a lio n "  ko m ed ia  B . 
S h a w ‘a, 22.30 M uz. s y m f.

W  roku bież. podejmie pro­
dukcję pierwszy w Polsce i 
pierwszy na świecie zakład pro­
dukujący drogą przeróbki me­
chanicznej węgiel bezpopiolowy, 
<zn. węgiel o bardzo niskiej za­
wartości popiołu. Budow’a tego 
zakładu, powstającego na obsza­
rze śląskiej niecki węglowej, 
jest już poważnie zaawansowa­
na.

Ustalenie metody produkcji 
węgla bezpopioiowego w drodze 
przeróbki mechanicznej ..to po- 

. ważny sukces .m yś li’ naukowej 
i W Polsce Ludow e j.” Opracował 

tę metodę prof. dr inż. Tadeusz 
Laskowski. Za swe osiągnięcia 

| otrzym ał nagrodę państwową 
| I stopnia.

Węgiel bezpopiolowy jest pod- 
I stawowym  surowcem przede 
I wszystkim  do produkcji e lek­
trod. zastępując z powodzeniem 

i g ra fit. Z węgla bezpopioiowego 
i wytwarzane mogą być także 
różnego rodzaju kwasoodporne

pomocy tzw. ciężkich cieczy, 
ja k  chlorek cynku czy chlorek 
wapnia, oddziela się czyściejsze 
sk ładn ik i węgla od pozostałych 
i oczyszcza się je drogą chem i­
czną. Jest to jednak metoda 
bardzo kosztowna. Jedna tona 
węgla bezpopioiowego, o trzy ­
mana w  drodze przeróbki che­
micznej, kosztuje praw ie 14-kro- 
t.nie w ięcej niż tona węgla zw y­
kłego.

Opracowanie metody produk­
c ji węgla bezpopioiowego w  d ro­
dze przeróbki mechanicznej, jest 
więc w ie lk im  osiągnięciem.

Prace badawcze nad ustale­
niem metody o trzym yw ania wę­
gla bezpopioiowego w drodze 
przeróbki mechanicznej prowa­
dził prof. d r inż. Tadeusz La ­
skowski od 1930 roku.

„9 lat przedwojennych — m ó- j 
w i prof. Laskowski — były o- j 
kresem bezskutecznych starań 
u władz sanacyjnych o naj-. 
mniejsza choćby pomoc czy o -!

roką skalę. Partia i rząd stwo­
rzyły mi najlepsze warunki pra­
cy, udostępniając najnowsze a- 
paraty i urządzenia. W Głów­
nym Instytucie Górnictwa, gdzie 
pracuję, zainstalowano urzą­
dzenia, które umożliwiały prak­
tyczne sprawdzanie wyników  
prac laboratoryjnych. Ta ser­
deczna pomoc i troskliwa opie­
ka sprawiły, że mogłem złożyć 
meldunek o pomyślnym zakoń­
czeniu moich prac“.

Prof. Laskowski nie ustaje w 
swych pracach badawczych. Za­
mierza bnÓ trźyrnać węgiel beź- 
popiołoWy o jeśzcże " większej 
czystości.

Przygotowania
do obchodu

Roku Mickiewiczowskiego
W związku z rezolucją podję­

tą przez Radę K u ltu ry  i Sztuki 
w sprawie ’obchodu Roku M ic ­
kiewicza, Prezydium Polskiej 
Akadem ii Nauk powołało kom i­
sję naukową, k tó re j zadaniem 
jest przygotowanie w  ciągu lat 
1934/55 cyklu konferencji nau­
kowych PAN, zmierzających do 
pogłębienia wiedzy o okresie 
polskich w a lk  narodowo -  w y ­
zwoleńczych, z jednoczesnym 
ukazaniem ro li jaką odegrał w 
tym  ruchu . Adam M ickiew icz, 

Przewodniczącym kom is ji zo­
stał sekretarz W ydziału I PAN, 
prof. d r Kazimierz Wyka.

lepszą i wydajniejszą pracę za­
grzewają nas stówa towarzysza 
Bieruta i uchwały I I  Zjazdu. 
Dokładne zaznajomienie się z 
uchwałami I I  Zjazdu Partii i 
wszystkimi zagadnieniami, któ­
re poruszyli w szerokiej dysku- 

! sji członkowie władz partyjnych 
1 i delegaci na I I  Zjazd — mówił 
; na jednym z tak ich  zebrań 
| mistrz rurowni Marian Franas—  
pozwoli nam lepiej poznać nie- 

; dociągnięcia naszej pracy. A to 
: będzie pierwszy krok na drodze 
1 do ich likwidacji“.

Wiosenne siewy
Ostatnio o rozpoczęciu siewów 

zbóż jarych donoszą również z 
południowo -  wschodnich woje- 

| wództw. Meldunek o rozpoczę­
ciu siewów nadesłano z woj. lu­
belskiego. W pozostałych woje­
wództwach trw ają prace przy 
przygotowaniach przedsiewnych 

W części wyżej położonych i 
piaszczystych gruntów — prze­
de wszystkim w pow. Biłgoraj 
i Lubartów rozpoczęto pierwsze 
zasiewy.

W pow. Łęczyca w  woj. łódz­
kim pierwsi wyruszyli w pole 
z siewnikami członkowie gospo- 

i darstw zespołowych w  Ostro-

! wiu, Siediewie, Siedlcu 1 Pel-
czyskach.

W POM-ach woj. warszaw- 
I skiego dobiega obecnie końca 
I zawieranie umów oraz zatwier- 
I dzanie tych umów przez prezy- 
i dia powiatowych rad nąrodo- 
| wych.

Są jednak w  w o j. warszaw- 
1 skim tak ie  POM-y, które nie za- 
i warły jeszcze umów ze spół- I dzielniami produkcyjnymi oraz 
mało i średniorolnymi chłopa­
mi. Do takich należą POM -y  
w Gończycach, w Mińsku Maz. 
i w Łosicach.

i ługoodporne aparaty chemicz- \ piekę. Toteż prace prowadzi- 
ne. .  leni w niezwykłe skromnym za-

Produkcja węgla bezpopio ło-! kresie, można powiedzieć — 
I wego,' wytwarzanego obecnie w j metodą chałupniczą, 
j n iektórych krajach, oparta jest j Dopiero w Polsce Ludowej 
na metodzie chemicznej. Przy podjąłem moje badania na sze-

W Y D A W C A : Zareąrt G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o lsk ie j.

R E D A G U JE  K o m ite t. N ak ład  
RSW ..Prasa**

ADRES R E D A K C J I; W arsza­
wa ui W spólna fil 

T E L E F O N Y  *?ntr..‘ 8-52-71,
2. 3 4. 5 Red N acze lny  8-76 fil. 
Z -ca Red N acze lnego 8-20 49. 
S e k re ta rz  R e d a kc ji 8 H2-68 D zia ł 
K o te sp  i L is tó w  8 07-82 K ie r. 
A d m in is tra c ji  8-02 56 Red noc­
na c e n tr DSP 8-22-01. w ew n. 

.101. 8-56-94
A D M IN IS T R A C J A : W arsza­

w a, M a rsza łko w ska  8, IV  p., 
te ł 8-07-11 1 8-82-51. w e w n  65.

S K Ł A D  I D R U K  Z a k ł. G ra f. 
„D o m  S łowa P o lsk iego “ .

P R E N U M E R A T A  t K O L P O R ­
T A Ż : PPK ..R uch“  O ddz ia ł 
W W arszaw ie . S re b rn a  12

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  ł w p ła ty  na p re ­
n u m e ra t e p rz y jm u ją  w szyst­
k ie  u rzęd y  pocztow e oraz l i ­
stonosze w te rm in ie  do dn ia  
10-go każdego m iesiąca po­
przedza la re g o  o k res  zam aw ia ­
n e j p re n u m e ra ty  — Cena mtes. 
— 2.50 zł. k w a r t — 7.50 zł. p ó ł­
roczn ie  — 15.00 zł. roczn ie  — 
30.00 zł Z a m ó w ie n ia  zb io row e  
na p re n  za k ła d o w e  p rz y jm u ­
ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i PPK 
„R U C H “

In fo rm a c ji w  s p ra w ie  p re ­
n u m e ra ty  o p ła ca n e j w  k ia ju  
ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra ­
n icę  udz ie la  o raz z a m ó w ie n ia , 
p rz y jm u je  O d d z ia ł W yd a w ­
n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  P P K . 
„R uch**, S ekc ja  E ksn o rfu . W a r­
szawa, A le je  Je ro z o lim s k ie  
119 te l 805-05

Proporzec przechodni ZG ZMP 
dla przodujqcego DMR

A B l  2 5 4 5 6 5-B-12464

W  Prudniku odbyła się uro-. 
cżystość wręczenia proporca 
przechodniego ZG ZM P miesz­
kańcom Domu Młodego Robot­
nika Prudnickich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego, którzy 
w IV  kwartale ub. roku zdoby­
li pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie między tymi do­
mami na Opolszczyżnie.

Około 100 absolwentek Szko­
ły Przysposobienia Zawodowe­
go, mieszkających w Domu, któ­
ry zdobył sztandar, poszczycić 
się może m. in. poważnymi o- 
siągnięciami w dziedzinie rozwo­
ju życia kulturalno -  oświato­
wego.

50-osobowy zespół pieśni l 
tańca, zorganizowany przez

mieszkanki domu, wystąpił o- 
koło 150 razy w różnych ośrod­
kach wiejskich i zakładach 
produkcyjnych.

W ramach zajęć świetlico­
wych w Domu Młodego Robot­
nika prowadzone są prelekcje, 
odczyty, dyskusje nad książka­
mi i filmami oraz kursy języka 
rosyjskiego. Ostatnio powstał 
tam 15-osobowy zespół recyta­
torski.

Aktywny udział w pracy ze­
społów artystycznych i oświa­
towych łączą dziewczęta z co­
raz lepszą pracą przy warszta­
tach tkackith.

Mieszkankom wzorowego 
DMR-u stwarzane są coraz lep­
sze warunki bytowe.

Na Politechnice Warszawskiej, ja k  i na innych polskich uczel­
niach studiuje młodzież w ie lu  narodowości.

Na zdjęciu: asystent Tadeusz Prokopiuk (od prawej) prowadzi 
ćwiczenia z mikroskopem elektronowym  
Koreańczykiem K im  Jun Dze, Jadwigą 

jem  Osieckim.

ze studentami I  roku:  
K rakow iak  i  Andrze-

Młodzi inżynierowie zaczynają pracą w POM-ach
Na teren woj. koszalińskie­

go przybyli absolwenci politech­
nik 1 wyższych szkól łechnicz-

ach stanowiska starszych mecha­
ników.

W  POM-ach Słupsk, Szczeci­
nek ł Walcz młodzi inżynierowie

nych, którzy obejmują w POM- 1 przystąpili już do pracy.

Codziennie z kędzlerzyńskiego 
kombinatu odchodzą wagony 
wypełnione szarymi workami z 
salelrzakiem granulowanym.

Już w dniu uruchomienia pro­
dukcji ciągłej odeszło z Zakła­
dów ok. 52 tony raletrzaku. W

Kędzierzyński salełrzak
następnych dniach wysłano *  
Kędzierzyna saletrzak na wio­
senną akcję siewną do wielu 
gminnych spółdzielni (głównie 
dla clilopów gospodarujących 
indywidualnie) oraz bezpośred­
nio do spółdzielni produkcyj­
nych.

Nowa Huta -  już 45-tysięcznym miastem

Foto Mottl (CAF)

Równolegle z budową Huty  
im. Lenina rośnie w coraz szyb­
szym tempie nowoczesne mia­
sto Nowa Huta. Już w chudli 
obecnej w mieście tym zamiesz­
kuje ponad 45 tysięcy ludzi — 
budowniczych wielkiego kom­
binatu I członków Ich rodzin.

Już pierwszy etap budowy 
tego socjalistycznego miasta 
stworzył jego mieszkańcom jak 
najlepsze warunki komunalne, 
bytowe i kulturalne.

Przed nowozamieszkałymi blo­
kami, wzdłuż szerokich ulic naj­
młodszego miasta w kraju zało­
żono blisko 17 ha zieleńców i 
placów do zabaw. Zasadzono po­
nad 20 tys. nowych drzew.

Ostatnie dwa łata przyniosły
mieszkańcom miasta Nowa Hu­
ta dalszą poprawę zaopatrzenia. 
Powstało wiele nowych pięk­
nych sklepów, uruchomiono no­
we stołówki i restauracje.

W kilku czynnych tu kinach 
oraz w teatrze „Nurt“ co wie­
czór gromadzą się setki miesz­
kańców. Sale dzielnicowego 
Domu Kultury rozbrzmiewają 
gwarem młodzieży i starszych.

Szczególne znaczenie dla dal­
szej rozbudowy Nowej Huty bę­
dzie m iał rok bieżący. Wybudo­
wanych zostanie dalszych 10 tys. 
izb mieszkalnych oraz wiele no­
wych obiektów socjalnych i kul­
turalnych.
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Kapitan oblegany był nieustannie 
przez przedstawicieli prasy i radia, 
składały mu w izy ty  delegacje na jroz­
maitszych organizacji, p rzybyw ali dy­
gnitarze cy w iln i i wojskow i oraz du- 
chowni najróżniejszych wyznań. Nie­
w iele więc czasu pozostawało kap ita ­
nowi na zwiedzanie miasta, aczkolw iek 
władze egipskie oddały w tym  celu sa­
mochód do jego wyłącznej dyspozycji 
i przydzie liły  mu adiutanta.

Załoga „Czecha“ otrzym ała autokar 
od Egipskiej M arynark i W ojennej, k tó ­
ra zorganizowała k ilka  wycieczek dla 
m arynarzy polskich.

Pokazano im  nekropol.egipski Komesz- 
Szukafa, bogaty w posągi, rzeźbio­
ne grobowce i m alow id ła  z drugiego 
w ieku naszej ery, 26-metrowej wyso­
kości kolum nę Pompejusza eltamud, 
całą z czerwonego granitu , najw iększy 
zachowany zabytek starej A leksandrii. 
Z w iedzili także muzeum starożytności 
t ogród zoologiczny.

W różny sposób kom entowali m ary­
narze tę nagłą zmianę w. postępowaniu 
władz egipskich.

— Cała ludność jest po naszej stro­
nie, trudno więc, żeby nas nie wypusz-

rom e:
czali na ląd ja k  daw n ie j —  m ó w ili
jedni.

— Może im  samym teraz wstyd, że 
nas tak  tra k to w a li — łu d z ili się d ru ­
dzy.

— Za dwa miesiące zapomną o „bo-
haterach-Polakach“  i  znów nie będą 
wpuszczać tych „niebezpiecznych ko­
m un istów “  — w róży li na jtrzeźw iejs i.

Jedyne co nie ulegało wątp liw ości, co 
wszyscy odczuwali tak samo — to  przy­
jęcie, jak ie  im  zgotował lud egipski. 
Gorące, spontaniczne, owacyjne przy­
jęcie, które z serc płynęło i do serc tra - 
lia ło . G dziekolw iek ukazali się m ary­
narze polscy, tam ludzie przystaw ali 
na ulicach, podbiegali, by uścisnąć im  
dłonie i wznosili okrzyk i na ich cześć.

— B ulun i ja  kuajisa! — w o ła li. — Do­
bra Polska!

— Ha jja  B u lun i j in !  Niech żyją Pola­
cy! — rozlegało się na ulicach A le ­
ksandrii.

•— Szukran! Szukran!
Gdzieś z tłum u ktoś łam anym  pol­

skim  językiem  zawołał:
— Dobry Polska, clobre Polaki, ura­

tować nasze bracia!
— Long live Poland! *) — wołano po 

angielsku.

— Vive la Pologne! — wznosili ten 
sam okrzyk po francusku ci, którzy 
przypuszczali, że język francuski lepiej 
jest znany Polakom.

— Wsiadajcie — zapraszali kierowcy 
autobusów, którzy na widok polskich 
marynarzy zatrzymywali swe wozy. —  
Bohaterowie nie powinni chodzić pie­
szo.

Nawet w  sklepach, do których wstę­
powali po zakupy, obniżano im ceny za

Motorzysta „Czecha", 
Feliks Adamczyk.

nabyte tow ary. A kap itanow i, k tó ry  
odda! do reperacji swój uszkodzony ze­
garek, na pytanie, ile  płaci, odpowie­
dziano:

—- Nic. Radzi jesteśmy, że chociaż 
tak im  drobiazgiem możemy się wam 
odwdzięczyć.

M otorzyści Feliks Adam czyk, Jan 
Adam czyk i Leopold Lewandowski 
w yb ra li się na m iasto razem z asysten­
tem e lektryka , Józefem Romanem. Dro­
ga do centrum  prowadziła przez dzie l­
nice robotnicze, ziejące nędzą i b ru ­
dem. Ciężkie, sm rodliw e powietrze 
uw ięzione wąskich uliczkach m ów i­
ło o spoconych cia łach ludzkich tygo­
dn iam i nie m ytych, o stosach śmieci 
i nieczystości nigdy zapewne n ie ‘ w y­
wożonych, o zrobaczy w  i ały ch resztkach 
jedzenia, gnijących na kloacznych po­
dwórzach domów. Spoza drzw i-zasłon 
z drew nianych różnokoldrowych ko ra li­
ków , spłow iałych od słońca i w y ta r­
tych od częstego dotykania, wyglądały 
c iekaw ie twarze kobiet przedwcześnie 
postarzałych i dzieci o oczach do jrza­
łych i smutnych.

W yszli na n iew ie lk i, obskurny placyk 
i z trudem  poczęli się przeciskać po­
między cuchnącymi straganami. Obstą­
p iły  ich żebrzące, okryte łachmanami 
dzieci, wsparci na kosturach starcy 
i ka lek i, którzy na pokaz w ystaw ia li 
swe odrażające ułomności.

— Płakać się chce — . powiedział 
Lewandowski do towarzyszy. — Od­
zwyczailiśm y się od takich w idoków.

—. Tak — rzek! Feliks Adamczyk — 
trzeba to widzieć, żeby zrozumieć, ja k

Motorzysta „Czecha",
Leopold Lewandowski

bardzo poszliśmy naprzód, jak daleko
odeszliśmy od takiego życia.

Niebawem zn ik ły  im z oczu zapadłe 
rudery. Jak spod ziemi wyrosły szero­
kie, piękne ulice, luksusowe wystawy, 
sznury bajecznych samochodów.

Leopold poczuł, że ktoś dotknął jego 
ram ienia. Ledwie zdążył się odwrócić, 
a już znalazł się w czyichś objęciach 
B y ł to M o ffid  Adam, jeden z mechaników 
„Ś o llun ia ". W ita ł się ze wszystkim i 
długo i serdecznie, tłumacząc jedno­
cześnie dwóm towarzyszącym mu ma-

rynarzom, że to są właśnie „oni“, d  
mężni, odważni, wspaniali Polacy.

Przez chwilę Egipcjanie szeptali coś 
między sobą z ożywieniem, wreszcie 
koledzy Adama znikli, a on sam, 
wziąwszy pod ręce Lewandowskiego i 
Romana, zaprowadził całą czwórkę do 
dorożki.

Pojedziemy na spacer — powiedział —  
a potem pójdziemy coś przekąsić.

— Drynda zupełnie juk w Warsza­
wie — zauważył Leopoid. Roześmieli 
się i czym prędzej pośpieszyli wyjaśnić 
Adamowi przyczynę tej nagłej wesoło­
ści.

Przez godzinę jeździli ulicami Alek­
sandrii. Wysiedli wreszcie przed ele­
gancką restauracją, gdzieś w pobliżu 
placu Mohammed Ali. Stół był już 
nakryty, a dwaj koledzy Moifida Ada­
ma. którzy tymczasem wszystko przy­
gotowali, oczekiwali wh z promienie­
jącymi twarzami, czyniąc honory go­
spodarzy domu. Polacy czuli się zaże­
nowani. Było im przykro na myśl, że 
to wystawne przyjęcie pochłonęło wię­
kszą część skromnych zapewne zarob­
ków ich egipskich przyjaciół. Odma­
wiali picia drogich win i prosili tylko 
o piwo.

Ale Egipcjanie słyszeć nawet me
chcieli o tym.

— Życie mego kolegi ’est dla mnie 
o wiele więcej warte niż wszystkie pie­
niądze, jakie mógłbym tu wydąć ~  po­
wiedział jeden z towarzyszy Moffida, 
przystojny brunet z krotko przystrzyżo­
nym wąsikiem.
----------------- (c d, n.)
* ) N ie ch  ż y je  P o lska ! ' x
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Mimo zwycięstwa-brak powodów do radości

Polska — Belgia 18:2 w boksie

Fragment w a lk i  mistrza  Europy — Drogosza z Gobinem.

W  niedzielę 21 bm. na ringu w W arszawie rozegrany został po raz pierwszy po w o jn ie  mecz 
bokserski między Polską a Belgią, który zakończy! się zwycięstwem pięściarzy polskich 18:2.

M im o wysokiego stosunkowo w yn iku  nic możemy mieć jednak w iele powodu do radości 
Trzeba przyznać, że zainteresowanie zawodami było ogromne i jakko lw iek z góry można było 
przewidzieć, że Belgowie nie są dla naszych zawodników zbyt groźnym i przeciw n ikam i, nasi 
pięściarze w większości zaw iedli i walczyli znacznie n iżej swego poziomu. Na uwagę I wy 
różnienie zasługują m istrz Europy Drogosz i m iody P ie trzykowski, k tó ry  systematycznie robi po­
stępy rv opanowywaniu sztuki pięściarskiej. Oprócz nich w yróżn i! się b. m istrz Europy Kasper­
czyk. który walczył bojowo, z sercem 1 dużym zapaleni.

W spotkaniu z bokserami Belg ii słabo w ypad li K uk ie r, Kruża, Niedźwiedzki i W ęgrzyniak. .Jest 
to nie pierwszy sygnał ostrzegawczy o obniżającej się form ie naszych czołowych pięściarzy; 
sekcja boksu G K K F  powinna z tego wyciągnąć odpowiednie w n io sk i do pracy nad dalszym 
szkoleniem czołówki bokserskiej. Toteż nie można się zadowolić — jak to m ia ło  miejsce ostat­
nio — ty lko  ukaraniem  k ilk u  czołowych zawodników, ale trzeba nad n im i stale pracować.

Chociaż liczyliśm y się ze zwycięstwem naszej drużyny, to jednak spodziewaliśmy się ze stro­
ny naszych pięściarzy dobrego, pięknego pokazu boksu stojącego na wysokim  poziomic.

Z zadowoleniem stw ierdzam y fak t prawdziw ie sportowego wyrobienia stołecznej publiczności, 
k tó ra  na niedzielnym  spotkaniu bardzo ob iektyw nie , a nic będzie w tym  na jm niejszej przesady 
je ś li powiemy — fachowo, oceniała każdą walkę i orzeczenia sędziowskie.

200 m sf. klas r  2 :37 ,4  
Petrusswicz 

n 'c irá  ś w N a

Z a p o w ie dź  b ic ia  re k o rd u  św ia ta
p.'.'e/. p ,tru s e w ic z a  na dys tans ie  :oo 
ta  st. k las w y w o ła ła  we W ro c ła w iu  
ogrom ne za in te re so w a n ie  W id o w ­
n ia  p ły w a ln i w y p e łn io n a  b y ia  do 
os .a tn ieg o  m ie jsca , a r.a u lic y  przed 
p ły w a ln ią  s tu iy  se tk i w ro c ła w ia n , 
p i -gnących  dow ie dz ie ć  sie o w y n i­
k u  p rób y ,

P e tru se w icz  re a liz u ją c  sw oje  zo- 
b .w iązan ie  p od ję te  na cześć I I  
Z ja z d u  PZPR  zaa ta kow a ! re k o rd  
św ia ta . P róba udafa  ste p o ło w iczn ie , 
g dyż  z a w o d n ik  w ro c ła w s k ie j S ta ­
l i  u zyska ! w y n ik  2,37,4, a w ie c  w y ­
n ik  ró w n y  d o tych czaso w em u  re ­
k o rd o w i św ia ta . S ędz iow ie  zano to ­
w a li następu jące  re z u lta ty :  M a te c k i 
(Szczecin) — 2:37,4, Sosfnow lcz
(W arszaw a) — 2:37,4. K o p ra ] (W ro ­
c ła w ) — 2:37,5, N a h o rc z y k  (W ro c ­
ła w ) — 2:37,4 i  C zabańsk l (W ro c la w i 
— 2:3J,4.

W y n ik  P e tru se w lcza , k tó r y  w 
czasie sw ojego b iegu b y i bez p rz e r­
w y  d o p in g o w a n y  przez pub liczno ść , 
je s t n o w y m  w s p a n ia ły m  re k o rd e m  
F o ls k i, N ow em u re ko rd z iśc ie  z łożo ­
no  w ie le  se rdecznych  g ra tu la c j i,  a 
p rz e d s ta w ic ie le  F a b ry k i W agonów  
P a faw ag  oraz K o la  S po rtow ego  
S ia l p rz y  P a faw agu , w rę c z y li m u 
w ią za n kę  c z e rw o n ych  k w ia tó w . B ieg 
P e tru se w lcza  zosta ł s fi lm o w a n y  i 
ukaże się w je d n e j z n a jb liż s z y c h  
k r o n ik  f i lm o w y c h .

Po tych pierwszych k ró tk ich , 
refleksjach przenieśmy się na j 
ring.

Po prezentacji zawodników, 
pow ita lnych przemówieniach ii  
odegraniu hym nów państwo- j 
wych — belg ijskiego i polskie- j 
go, do pierwszej w a lk i w wadze 
muszej stalą K uk ie r i 19-letnij 
m istrz Belgii Dekkers. Pierwsza 
runda upływa pod znakiem w y­
rów nanej w a lk i, zawodnicy w a l­
czą ostrożnie, rozpoznają słabe 
punkty. Następne dw ie rundv 
wnoszą wiece.) ożyw ienia na r in ­
gu. Belg byna jm n ie j m e ' prze­
straszył się mistrza Europy, 
idzie śmiało do ataku I ch w ila ­
mi ma nawet lekką przewagę 
nad Polakiem, walczy bardzo 
am bitnie. K ilka  celniejszych

ciosów K ukiera zapewnia mu 
zwycięstwo.

Bardzo ładną i emocjonującą 
walkę stoczyli w wadze kogu­
ciej. b. m istrz Europy Kasper- 
czak z drugim  m istrzem Belgii 
Kickensen. k tó ry  na m iędzyna­
rodowym tu rn ie ju  drużyn w o j­
skowych w Monachium w yka ­
zał wysokie um iejętności pięś­
ciarskie. Przez całe trzy starcia 
walka toczyła ✓ sie w bardzo 
szybkim tempie i ob fitow ała w 
ciekawe momenty. Obaj bokse­
rzy w yróżn ia li się bojowoscią. 
am bicją i w a lczyli z sercem. 
W ygrał jednom yślnie na punkty 
Kasperczak.

W wadze p iórkow ej Kruża 
zwyciężył Bob Kobera. W alka 
ta byta słaba. K ruża m ia ł bar-

I  i I I  liga
S p o tka n ie  p iłk a rs k ie  o  m is trz o ­

stw o I  l ig ’ m ied zy  G w a rd ią  W a r­
szawa i C W K S  z a ko ń czy ło  sie z w y ­
c ięs tw em  g w a rd z is tó w  1:0 (0:0)
B ra m kę  d la  G w a rd ii z d o b y ł Ja- 
z io w ie c k i.

G w a rd ia  zdoby ła  p rzew agę  d op ie ­
ro  po p rz e rw ie . P o d ob n ie  ia k  w 
zespole w o js k o w y c h , w  d ru ż y n ie  
G w a rd ii w  a ta ku  z a b ra k ło  d o b ry c h
strze lców .

P ie rw sze  sp o tk a n ie  m is trz o w s k ie  
poznańsk iego  K o le ja rz a  na w ła s ­
n ym  b o isku  p rz y n io s ło  m u w  m e­
czu z G w a rd ią  K ra k ó w  p o ra żkę  1:0 
^0:0). S p o tka n ie  s ta ło  na s łab ym  
poz io m ie  i b y ło  m a ło  c ieka w e . Je­
d yną  b ra m k ę  dn ia  z d o b y ł w  77 m in . 
z rz u tu  k a rne g o  M o rd a r« k i.

S p o tk a n ie  B u d o w la n y c h  Cho­
rzów  z W łó k n ia rz e m  Łódź z a k o ń ­
czy ło  się po e m o c jo n u ją c e j grze 
w y n ik ie m  re m is o w y m  2:2 (1:1).

B ra m k i z d o b y li:  d la  B u d o w la n y c h  
— Pow ała  i M u ska ła , d la  W łó k n ia ­
rza — K o k o t i K o z ło w s k i.

S p o tka n ie  k ra k o w s k ie g o  O gn iw a  
z G w a rd ią  B ydgoszcz za koń czy ło  
sie z w y c ię s tw e m  G w ar.d ii 1:0 
B ra m k ę  z d o b y ł w 31 m in . d ru g ie j 
p o ło w y  P rz y b y ls k i.

M is trz  P o ls k i ch orzo w ska  U n ia  
p okona ła  G ó rn ik a  R a d lin  2:0 (1:0) 
D ru żyn a  U n ii w y s tą p iła  bez B ra j-  
te ra  i  K u b ic k ie g o , n a to m ia s t z B o-

piłkarska
c lie n k ie m  i S u szczyk lem  w  l in i i
a taku .

B ra m k i z d o b y li:  M a te ja  i A lsze r. 
Po dw óch  ru nd a ch  tabe la  roz-

g ry w e k  I lig i p iłk a rs k ie j 
w ia  sie n a s tę pu jąco :

przedsta-

1. G w a rd ia  K ra k ó w i «:«
Z, U nia  C ho rzów i 3:9
3. B u d o w la n i C horzów 3 3:2
1. G w a rd ia  Bydgoszcz 2 1:1
5. W łó k n ia rz  Łódź 2 4:4fi. G w a rd ia  w a rsza w a 2 1:3
7. O g n iw o  B y to m 1 2:2
8. C W KS 1 0:1
9. Ogmvso K ra k ó w 1 0:1

!0. K o le ja rz  Poznań 1) f>:2
11. G óruJk R ad lin 0 0:2

dzo niewygodnego pięści a ria , 
k tó ry  boksował nieczysto, bro­
n ił się trzym aniem , za co o trzy­
mał napomnienie I to zadecydo­
wało o jego przegranej, Kruża 
m im o wygranej w a lk i (2:1) w y­
padł bardzo słabo. Publiczność 
przyję ła  ten w yn ik  bardzo chłod­
no i z w ie lk im  niezadowoleniem.

W wadze le kk ie j Niedźwiedź- 
k i w ygra ł z Dumontetn stosun­
kiem  głosów 2 — l. Byta to 
rów nież bardzo słaba walka. 
Belg, dość dobry technicznie, da­
wał sobie nieźle radę z walczą­
cym z odw ro tne j pozycji Pola­
kiem. Przez cale spotkanie Du­
m ont m ia ł wyraźną przewagę 
nad N iedżw iedzkim , walczył 
bardzo bojowo i am bitnie. Sę­
dziowie, z w y ją tk iem  Włocha 
G ila rd lcgo, przyznali niezasłu- 
żenie zwycięstwo Polakowi. 
Publiczność warszawska oceni­
ła tę walkę jako przegraną 
przez Polaka (my również je ­
steśmy takiego zdania) nagra­
dzając Belga rzęsistym i ok la­
skami.

Drogosz bardzo zdecydowa­
nie t prędko rozp raw ił się ze 
słabym  dla siebie przeciw n i­
kiem  — Gobinem. Belg czul du­
ży respekt przed m istrzem Euro­
py i przez pierwszą rundę k ry ł 
się przed atakam i Drogosza. Na 
początku drug ie j rundy sędzia 
przerwał nierówna walkę.

W wadze półśrednlej Czajęcki 
I w yg ra ł na punkty z Vlaem in- 
ckiem. Belg w a lczył niezbyt 
czysto, ale dość pewnie i ener­
gicznie punktow ał Polaka w 
pierwszej rundzie. Dopiero w 
następnych starciach Czajęcki 
coraz skuteczniej odpiera ataki 
Belga, wdaje się w ostrą j za­
ciętą wym ianę ciosów, w które j 
zdobywa przewagę i zapewnia 
sobie zwycięstwo.

Podobnie jak Drogosz, drugi 
nasz św ietny bokser P ietrzy­
kow ski, w wadze iekkośredmej. 
na początku drug ie j rundy roz­
p raw i! się szybko z Van Hou- 
ckem. Belg otrzym uje silny cios 
na szczękę, ..idzie“  na deski i 
poddaje się. Byta to druga nie- 

| równa walką dnia,
W wadze średniej P iórkow ski 

j przegrał ną punkty z Bouchc- 
i eem. Walka ta byta na ogól w y ­
równana. Sędziowie punktow ali 
ją 2:1 dla Belga, przy czym Po­
lak T w ardow ski ocenił walkę 
na remis.

W wadze półciężkiej Grzelak 
w ygra ł w drugie j rundzie z l.au- 
rentem. Belg przegra) pierwszą 

I rundę a w drugie j po. otrzym a­
niu k ilku ,s iln ych  ciosów od Po- 

| laka —, poddał się.
W ęgrzyniak w wadze cięż­

k ie j W ypunktow a ł Carpentiera. 
Walka ta stała na średnim po- I ziomie.

Pierwsze dw ie  rundy bvły 
wyrównane. W trzecie j lekką 
przewagę zdobywa W ęgrzyniak 
i wygrywa, choć nieznacznie ale 
jednogłośnie walkę na punkty.

Na koniec k ilka  stów o sę­
dziach. Na ogół, poza walką 
N iedźwiedzki — Dumont, sę­
dziowanie b v ft na bardzo do- 
brym  poziomie, ocena zgadzała 
się niekiedy do 1 puukta. Szc/.e- 

| golnie piwlkreślić trzeba, ohiek- 
' tyw ne t wysoce fachowe sed/io- 
i wanie w a lk przez Wiocha Gi- 
lardiego. który swoją, bezstron­
nością z.vskat uznanie I sympa­
tię warszawskiej publiczności 

J O Z E F  D E M P N 1 A K

Słab  e z a piecze  
------  zjazdowców

W i i  ru n d z ie  ro z g ry w e k  p iłk a r ­
sk ic h  o m is trz o s tw o  I I  ' ig i uzyska ­
no nas tę pu jące  w y n ik i :

O g n iw o  (T a rn ó w ) — B u d o w la n i 
(G dańsk) 1:2 (1:1).

G ó rn ik  (Z ab rze ) — B u d o w la n i 
(O pole) 1:1 (i;0 ).

S ia l (S osnow iec) — O g n iw o  
(W ro c ła w ) 3:1 (2:0).

G ó rn ik  (B y to m ) — G ó rn ik  (W a ł- 
o rz y c h ) 1:3 (3:0).

W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) — G w ardia  
(K ie lc e ) 5:0 (3:0).

W ta b e li ro z g ry w e k  p row a d z i 
S ta l (S osnow iec) ~  4 pkt,., p rzed  
G ó rn ik ie m  (Zab rze ) — S p k t.  i 
W łó k n ia rz e m  (K ra k ó w )  — 2 p k t.

D w a  now e  
re k o rd y  Polski 

Klemmskiej
T rz y d n io w e  m is trz o s tw a  p ły w a c ­

k ie  w o je w ó d z tw a  poznańskiego  
p rz y n io s ły  2 now e re k o rd y  Po lsk: 
u s ta n o w io n e  p rzez K łe m tń s k ą .

P ie rw szy  re k o rd  P o lsk i u s ta n o w i­
ła ona w  w yśc ig u  na 50 m  st. mot. 
P rze p łyn ę ła  ona d ys tans ten  w 
czasie 87.3 *ek. D ru g i re k o rd  Po’ - 
«.ki u s ta n o w iła  K le ru  :ńska  na d y ­
s tansie  50 m  * t .  g rz b ie t. , os iąga jąc  
czas 41,2 sek.

S T A N IS Ł A W  D Y G A T 10)

— A po co mnie pro*
wokoioali? Dlaczego wszy­
scy uwzię l i  się na mnie?
Ja nie zaczynałbym Prze­
cież nie jestem pierwszy 
lepszy i  mam prawo w y -  

£ §  magać, żeby mnie odpo- 
5§§ wiednio traktowano.
5 2  1 tak raz za razem to  
5 5  ogarniała go fala skruchy,
IT? to budziła się zła zawzię•
= 5  tość.

Jedna rzecz wydawała się pewna: byłoby lepiej, teby  
s 5  tego wszystkiego nie było. A skoro się już stało, trzeba
a— pomyśleć jak  to załagodzić.

Ale przecież kiedy ju t ro  wpadnie do swojego miasta 
= =  jako zwycięzca i  t r ium fa to r,  to samo przez się wszystko 
~ |  się ułoży. Będzie na ustach wszystkich, będzie przez parę 

godzin dla. mieszkańców miasta jedynym w świecie wyda-
53  rżeniem. Wyobraził  sobie krzyk  t łum u na stadionie, kwiaty  
p 5  i  wiwaty. W yobraził sobie jak  chodzi po ul icach uśmiecha - 
gH  jąc się łaskawie do pozdrawia jących go znajomych i nie- 
=2= znajomych. Ach, jak bardzo te rzeczy lubił.
§ 5  . Czy w takich warunkach Basia nie zgodzi się chętnie
S5§ na puszczenie w niepamięć całego zajścia? Powie je j:  no, 

już  dobrze, dobrze, ty lko  na przyszłość bardzie j nad sobą 
f u  panuj.
3 5  A  czy to możl iwe, teby z rac j i  awantu ry  Chw ilko  zre- 
= »  ■ zygnowal z propagandowego wykorzystania jego zwycię- 
|p= stwa? Wszystko jest możliwe ty lko nie to. Chyba, że go 
H5  Szpakowski podbechta. Ale chyba nie. Pocałują  się na sta- 

dianie, bo tego Chw ilko  sobie nie daruje. Na pewno zamó- 
3 5  w ił już w tym celu fotografa. Staszek mu powie „nie mów- 
£ 5  my już, stary, o tym co zaszło. Pocięliśmy się i  tyle. Mię- 
—3  dzy kolegami to się zdarza“ .
~  Będzie futro pędził na złamanie karku, jak  jeszcze nigdy  
SE dotąd. To, że zwycięży wydawało mu się zupełnie pewne 
5 5  Trzeba przyznać, że po doświadczeniach pierwszego etapu 
H g  pewność ta miała realne podstawy.

I  kto wie czy wszystko nie odbyłoby się mnie j więcej 
—B  tak, jak to sobie w marzeniach, roił.
3 3  Ale nagle opętał go istny diabeł. Wygrać? To każdy po- 
3 5  trafi.  Wygrać to jeszcze mało. Musi wygrać w jak iś  taki

OPOWIADANIE SPORTOWE

II! nagroda w konkursie wyd. „Nasza Księgarnia“

sposób, ieby  cały świat
zadziwić Żeby jeszcze 
długo o niczym innym  nie 
mówiono. Żeby dowieść, 
iż taki, 1ak Staszek Le- 
siak, jest jeden, jedyny.

Zaczął mu się roić sza­
leńczy plan. tego niezwy­
kłego zwycięstwa Uśmiech 
nął się w  mroku pokoju  
i zasnął.

Tego samego wieczoru mieszkańcy K. długo nie k ładli  
się spać. W domach, kawiarniach, na ulicach rozprawiali 
o ju trzejszym święcie Etap Wyścigu Dookoła Polski po raz 
pierwszy został wyznaczony w ich mieście. Uważali, że 
ten zaszczyt dawno im  się należy i m ie li w tym wiele 
meji. K jest znane ze starych i dobrych tradyc j i kolar­
skich, każdy jego mieszkaniec tak interesuje się ko la r­
stwem, jak krakowianie pitką nożną.

Poczyniono przygotowania do przyjęcia zawodników, 
przy czym wszystko dostosowano do zwycięstwa swego ulu­
bieńca Innych możliwości nawet nie dyskutowano.

Pod wieczór Basia, Snopek i  W itek poszli na spacer. 
M ów il i  mało.

— Mam nadzieję, że ten osioł przyjdzie ostatni — po­
w iedzia ł Snopek — taka nauczka jest dla niego konieczna. 
Co za niewdzięcznik! Sami wiecie, ile się nad nim namę­
czyłem Ja stary przez tyle la t zrywałem się o świcie, żeby 
jechać z nim  na szosę i  szlifować jego formę.

— Jeżeli przyjdzie pierwszy, a nawet drugi  — wścieknę 
się ze złości — powiedziała Basia.

— Jeśli zobaczę, że jedzie na przedzie cisnę mu kamień 
w szprychy, żeby się przewrócił — powiedział Witek.

N ik t z tych trojga nie mógł również  zasnąć długo 
w nocy.

— Jeżeli nie przyjdzie pierwszy — umrę na miejscu na
stadionie — myślała Basia.

— Jeżeli nie przyjdzie pierwszy dam mu przy wszyst­
kich w pysk na stadionie. Inaczej nie mam po co pokazy­
wać się w szkole — myśla ł Witek.

(c. d. n.)

Sezon n a rc ia rs k i dobiega  
końca. Pozostała leszcze ty l­
ko Jedna w iększa Im preza  — 
m em o ria ł B ronisław a Czecha, 
k tó ry  odbędzie sie w Zako­
panem  28 bm w k o n k u re n ­
c ji m iędzynarodow e j, po k tó ­
rym  n a rc ia rze  p rze jd ą  stop­
niowo z okresu In tensyw ­
nego tren ing u  w stan roztre- 
now ania

P rzed  k ilkom a dn iam i za­
kończyła  się w Zakopanem  
d ru g a  część n a rc ia rs k ic h  m i­
strzostw  Polski, w k tó re j sity 
swe zm ie rzy li zlazdow cy.

Cóż one w ykazały? Aby r u ­
to odpow iedzieć p rzy p a trzm y  
się w p ie rw  tabelce ocenialące) 
udzia ł poszczególnych z rze ­
szeń sportow ych w  n a rc ia r ­
skich m istrzostw ach Polski,'

Z a ko p a n e  — k o n k . z ja zd o w e

Kobiety pkt,
1, AZS 197
2 G w ard ia 166
3. K o le ja rz 142
4. Stal 118
5. Budowlani 99
6. CWKS 90
7. S tart 78
8. GórnIK 72
9. Ogniwo 72

»0 W łó k n ia rz 52
11 Spójnia 52
12. LZS 12
13. Unia —

M ężczyźni p k t
1 CWKS 224
2 AZS 175
3 G w ard ią 171
4. K o le ja rz 161
5. Ogniwo 106
6 Spójnia 102
7. S tart 95
8. Stal 94
9. W łó kn ia rz 86

10 B udowlani 44
11 G ó rn ik 38
12. Unia 28
13. LZS 14

Kobiety i męiczyini 
Iqcznie

1. AZS 372
2. G w ard ia 339
3 CWKS 314
4 K o le ja rz 303
5. Stal 212
6. Ogniwo 178
7, S tart 173
6. Spójnia 154
9. Budowlani 143

10. W łó k n ia rz 138
11. G ó rn ik 110
12. U nia 28
13. LZ5 26

Zakopane i W isła
konk. zjazdow e i k lasyczne

1. G w ard ia 849
2. CW KS 845
3. AZS 774
4. K o le ja rz 635
5. Stal 460
6 Spójnia 318
7 Ogniwo 308
6 Budowlani 298
9 Start 272

10. Unia 262
11. W łó k n ia rz 254
12. G órn ik 238
13. LZS 173
Zw ycięstwo AZS ■ u w konku-

rencjach zjazdow ych p rzyp i
sać trzeb a  przede wszystkim  
kobietom  One w yw alczyły  
m istrzostw o i uzyskały  taką  
p r z e ja d ę , że m im o zajęcia  
przez zaw odników  AZS II go 

w pu nktac ji zespoło 
w ej, zapew niły  swym  barw om

zw ycięstw o. M ężczyźni ni«  
w y k o rzy s ta li w  pełni swych 
m ożliwości. Słabo na ogół w y ­
padł najlepszy zaw odnili AZS 
A n d rze j Roj. Z b ra ku  Dzie­
dzica, d rug iego  f ila ra  akade­
m ików  1 O broch ty, zespół m ę­
ski nie osiąqnął spodziew a­
nych rezu lta tów . W sum ie je ­
dnak zaw odnicy AZS spisali 
się n a jlep ie j, toteż m is trzo ­
stwo w ko n ku ren c jach  z ja z ­
dowych zdobyli oni zasłuże­
nie I p rzeko nyw ająco . W y n i­
ka to przede  w szystkim  z te­
go. że AZS dysponu!© nie ty l­
ko dw om a, czy trzem a „gw ia ­
zd am i“ . ale że do m istrzostw  
w ystaw ił na jw iększą  ilość za­
w odników . z k tó rych  każdy  
posiadał odpow iednie p rzy g o ­
tow anie. Chociaż w d ru żyn ie  
kobiet nie s tartow ała  Kubi- 
cówna, jedna z czołowych na­
szych zaw odniczek, to m iejsce  
je j ? pow odzeniem  zaję ła  
m łoda studentka AW F Ć w ięka- 
łówna. k tó ra  w tró jko m b in a -  
cjt zdobyła trzec ie  m iejsce uzu  
pełn ia jąe  listę czterech p ie rw ­
szych akad em iczek  w  tró jb o ­
ju .

Dwie Jaskółki 
nią zwiastuję wiosny

Już po slalom ie specjalnym  
w yszło na jaw . że dw ie  „ ja ­
s kó łk i“ nie zapow iada ją  w io­
sny Gdy w  zespole CWKS-u 
za b rak ło  kon tu zjow an ych  G ro­
cholskie j i W a w ry tkó w n y , po 
d ru g ie j, serii slalom u specja l­
nego w żeńskie j d ru żyn ie  
CWKS pozostała ty lko ... jedna, 
słabiu tka zresztą zaw odnicz­
ka. W innych konkurenc jach , 
kobieca obsada CWKS nie o- 
degra ła  rów n ież żadnej ro li. 
Dwom a zaw odniczkam i, k tó ry ­
m i pochwalić się może CWKS, 
nie w y g ry w a  się m istrzostw . 
W ojskow i po raz p ierw szy  
zm uszeni byli oddać tytu ł 
m istrzow ski G w ard ii. Nie po­
tra fi li om przew id zieć  ew en­
tualne) n iedyspozycji dwóch  
i zarazem  jedynych dotąd w  
zrzeszeniu  zaw odniczek, c.o 
może tak srodze zemścić się 
na u tracie  pewnego zw yc ię ­
stwa.

W śród m ęskiego zespołu  
CWKS w spaniałą wprost fo r ­
m ą oraz w ysokim i um ie ję tno­
ściam i w y b ija ł się Jan Ciap- 
tak-G ąsienica. Jeqo jazda wzbu  
dzała ogólny zachw yt, a znaw ­
cy tw ie rd z ili nawet, że obec­
nie osiągnął on klasę, jak ie j 
pozazdrościć mu m ogą czoło­
wi zjazdowcy zagran iczn i W y­
nik tak* os»ąqnąf C iaptak dzię ­
ki uporczyw e j, stałej * syste­
m atyczne j p racy

G w ardziści za ję li w Zako­
panem  po AZS ie drugi© m ie j­
sce. Dodają:: do tego drugą  
lokatę w konkurenc  jach k la ­
sycznych oraz m istrzostw o  
Polski na rok bieżący w ogol 
nej k la s y fika c ji — należy  
podkreślić , że zrzeszenie  to 
sum iennie przygotow ało  za ­
wodników  do m istrzostw .

Kolejarz ratuje honor 
zrzeszeń zwkjzkowych
Spośród 9 rep rezen to w a­

nych w Zakopanem  zrzeszeń  
zw iązkow ych jedynie K ole jarz  
naw iązał rów norzędną walkę  
z. G w ard ią, A?S em i CWKS ©m. 
Zajęcie przez k o le ja rzy  c z w a r  
tego m iejsca i osiągnięcie p rzez
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nich w rq lęd n ie  spore) ilości 
punktów  po tw ierdza  fa k t. że 
K ole ja rz  poczynił od ubiegłego  
roku  znaczne postępy Z pozo­
stałych zrzeszeń należy jesz­
cze w y m ie rn i Stal. k tó ra  za­
czyna ..ro zkrę c ać “ się w n a r ­
c iarstw ie  I czyni dużo w ys ił­
ku. ąby wychow ać sobie m ło­
dych raw odn ików .

C ałkiem  nieźle spisały się 
w czasie m istrzostw  re p re ze n ­
tantk i Stali — K urm anow icz  
i W itko w ska oraz zawodnicy  
K u rko w ia k  i W olny. Na tym  
w ypadałoby chyba zakończyć  
bdans „osiągn ięć“ zw iązk o ­
wych zrzeszeń w narc ia rs tw ie . 
Natom iast G ó rn ik , k tó ry  u p la ­
sował s«e na przedostatn im  
m iejscu przed  LZS em. nie przy  
w iązu je  w iększej waqi ro z ­
woju narc ia rs tw a . A przecież  
górn icy zam ieszku ją  tereny  
leżące blisko gór. jak  W ał­
brzych . Stahnogród. W isła i 
inne. mogMby więc z powo­
dzeniem  up raw iać  n a rc ia r ­
stwo jako sport sp rzy ja ją cy  
icji m ożliwościom  terenow ym . 
Ni« m ożna powiedzieć, że g ó r­
nicy nie lub ią  gór. P rzec iw ­
nie, gdyby w ielu m łodych rę ­
baczy z W ałb rzycha  otoczono 
właściwą op ieką tren erów , o- 
siągahby oni w skokach, czy 
oiegach n iem n ie j« *«  sukcesy, 
jak w w ydobyw aniu  węgla. 
Trzeba ty lko  posłać tam  k ilk u  
specjalistów  narc ia rsk ich , a 
za k ijk a  la t m łodzi gó rn icy

nie będą m usieli s»e wstydzić  
przeaostatm eqo m iejsca w 
m istrzostw ach Polski.

Nie zapominać 
o młodzieży

Pierw szą część n a rc ia rsk ich  
m istrzostw  Polski w W i- 
śle okreś liliśm y m istrzo stw a­
mi młodości. Nie było  w tym  
przesady M ożna I należy się 
z tego cieszyć, ponieważ Jest 
to dużym  osiągnięciem . Czy 
słusznym  byłoby po traktow ać  
w podobny sposób ko n k u re n ­
cje zjazdowe? Nie Obserwu­
jąc zawody seniorów . uw i­
doczn ił się b rak  u ta len ­
tow anych ju n io ró w . Jak to 
h y lo niegdyś z Rojem , Za- 
ryc k im  i w ielom a innym i. Je­
dynym  rep rezen tan tem  n a j­
młodszej g enerac ji zaw odni­
ków był W łodzim ierz  C zarn iak  
z K o le jarza . Jest to n iew ąt­
p liw y talent i dlatego m ożna  
przypuszczać, że będzie on 
godnym  następcą C iaptaka. 
Ale m łodych następców teqo 
czterokro tnego  m is trza  Polski 
musi byc w ięcej. Podobnie  
jak w skokach.do k tó rych  do­
puszczono trzech ju n io rów  
w ykazu jących  się Już obecnie  
w ysoką klasą w k o n k u re n ­
cjach zjazdow ych trzeba  rów ­
nież Sięgać po m łodych. A 
tego właśnie b rako w ało  zako ­
p iańskim  m istrzostw om .

M. B ILSKI

Sukces C hrom ika  
w  biegu „H um an ite “

„  W niedzielę *1 bm. w Kodeinach popolndnlow\rh rorpitrano w 
Paryżu doroczne, tradycyjne IT /. kolei nleal na prrela, organizo­
wane prre, redakcję ..! Ilumanlte" Na parv*kl -tadlon Vlciennrs 
przybyto kilkadziesiąt ty-)ęe> widzów, alty obeirzeń icdna r naj­
większych imprez sportowych Francji, która zgromadziła w hr 
ponad 7 tys. zawodników francuskich I zagranicznych.

N a  d y s ta n s ie  m  k m  d la  z a w o d n ik ó w  z rze s zo n y c h  w  M ię d z y n a ­
r o d o w e j F e d e r a c j i  le k k o a t le ty c z n e .)  ( IA A E )  z w v c lę /v ł  t r z y k r o tn y  
m is trz  o l im p ijs k i  C z e rh o s to w a k  Z a ło p e k  w  czasie  U l 29 m in  O r u -

n2 e »*, e  * i ' 2 L C o la k  C hT ,m lk  ~  3 ‘ 2« m in  D a lsze  m ie js c a  z a -  
j ę l i .  3) K u r  ( Z S R K j  —  31.34. 4) P o ż łd a .je w  ( Z S R R )  —  31.38, ó) 
A n u f r ie w  ( Z S R R )  —  31 47, « ) BasalajcArc —  (Z S R R )  —  31.59, 7* S e -  

7 n ” J ! 5, 8> P n p o w  I * 81™ 1 —  32.05. 9 ) W a n ln  
s k a !* 1*  ~  3 2 ° 8’ l °  P ,o n h a  <p o ls k a ) —  32.10. 15) O le s lń s k i (P o l-

N a  d y s ta n s ie  2 k m  d la  z a w o d n ic z e k  z rz e s z o n y rh  w  M ię d z y n a ­
ro d o w e ! F e d e ra r . il  L e k k o a tle ty c z n e .)  ( IA A E )  p ie rw s z e  trz y  m ie j ­
sca z a ję ły  r e p re z e n ta n tk i Z S R R  p rz e d  P o lk ą . P e s tk ą .

W y n ik i :  1) O tk o lo n k o  -  7 07. 2) K o m a r o w a  -  7.15, 3) S o to -  
p o w a  —  7.19. 4) P e s lk a  —  7.22. 5) C zc rn o s z c z e k  (Z S R R )  —  7.28, 
61 L y s c n k o  (Z S R R ) . 8) G a b o r  (P o ls k a ).

Kolarze przygotowujq się 
do VII Wyścigu Pokoju

Ćwicz gimnastykę przyrzqdowql 
Wzmacniajmy swe siły do pracy i nauki!

Z9 sześć ty g o d n i ro zpo czn ’.© «ilę 
m ię d z y n a ro d o w y  V II  W yśc ie  P o ko ­
tu  na tras ip  W arszawa — B e r lin  -  
P iaga . o rg a n iz o w a n y  co rok 
?3i7.ez re d a k c je  „ T .v b u n y  L u d u “ . 
..R udeho P ra va* | .Neues D e u łs rh - 
!®ńd“ Od d łu /sze ą o  czasu tu v a :a  
p iz y g o to w a n ia  k o la rz y  do w yśc ig u

f f  i iu h is h n m i i .
K o la rz©  cze chos łow accy Już w

! s ty c z n iu  rozpoczę li p rz y g o to w a n i«  
i du w vśc!gu  Na sp e c ia ln y m  oho- 
! /.le w  u s tro n n e ! w iosce L ipowa pod 

S lukn o ve rn  zg rom adzono  ^8 n a i l* p  
szych k o la rz y  szosow ców  to to w - 
ców  i ty c h , k tó rz y  ro w e ró w  u ż y ­
w a ją  do  c ie k a w e j d y s c y p lin y  sp o r­
tu  — p i łk i  ro w e r o w e  i

P ie rw szy  o k res  p rz y g o to w a ń  po­
św iecono  tre n in g o m  k o n d y c y jn y m  
Kolarze ć w ic z y li do k i lk a  godzin 
d z ie n n ie  na św ie żym  p o w ie trz u  
jeżdżąc na n a rta c h  g ia ł ac w Po­
kera  na lodzie , tre n u la c  b ie g i d łn  
godysransow e na ły ż w a c h  R a u l/o  
często w s z y s tk ic h  o bozow i czó w 
m ożna b y ło  sp o tka ć  na zaśnieżo­
n y m  b o isku  b ie g a ją cych  za p iłk a  
n o /n a . a lb o  t*v ćw iczą cych  na sa 
ii g im n a s ty c ijn e i

W lu ty m  ko ta rze  tre n o w a li na 
szosie, b y ła  to  d i ugs faza p rzygo  
to w ań  poprzedza jąca  zg ru p o w a n ie  
18 w y ró ż n ia ją c y c h  ste szosowców 
na s p e c ja ln y m  obozie  w G o ltw a i-  
d o w ie  W yb ra n a  g rup a  ć w ic z y  tam  
od p o czą tku  m ai ca pod k ie ru n k ie m  
p a ń s tw o w ych  tre n e ró w  K unesa I 
K o v a n d y  s z y k u ją c  się do  w ie lk le i 
p tó b y  s il, k tó ra  m ożna nazwa-' 
egzam inem  do re p re z e n ta c ji Na 
pod s taw ie  trze ch  e lim in a c ji  u s ta lo ­
na zostan ie  d ru ż y n a  narodow a  
CSFŁ

Na oboz ie  p rz e b y w a ła  zn an i Już 
w  P olsce k o la rz e : Vese!y. Ruziez 
ka. K n e zo o re k  M a łe k , K unes cna/ 
m łods i z a w o d n icy  Nesl, P la n k  Re 
va j i in n i.

i - ; .  I r  A
A m b ic ją  k o la rz y  N ie m ieck ie ,i

R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j Jest u- 
trz y m a n ie  p o z y c ji z d o b y te j w  u- 
b te g ły m  ro k u  w  V I  W yśc ig u  P o ­
k o ju .

A n a liz u ją c  trasę  VTT W yśc igu  P o­
k o ju . k tó ra  w  p o ró w n a n iu  z zeszło­
roczna lest. k ró tsza  w  ca łości 1 na
poszczegó lnych  e tapach . postano­
w io n o  zadbać przede w s z y s tk im  o 
p rz y g o to w a n ie  k o la rz y  do 1azdv 
s z y b k ie j.

Zap roszen ie  do w yśc ig u  z a w o d n i­
kó w  p ań s tw  za cho d n io  - e u ro p e j­
sk ich  p rz y z w y c z a lo n y c h  do lic z n y c h  
w yśc ig ó w  ro z g ry w a n y c h  w s iln y m  
te m p ie , pozw a la  p rzypuszczać, ze 
v ij  W yścig  P o k o ju  n ie  będzie  
ła tw y

Spośród 15 k o la rz y , k tó rz y  z g ru ­
pow an i są na obozie  p rz y g o to w a w ­
czym  w y ło n io n a  zostan ie  rep rezen ­
tac ja  N R D  L is tę  za w o d n ik ó w  o - 
tW iera  m is trz  sp o rtu  G ustaw  A d o lf 
S ehur i zesz ło roczn i re p re ze n ta n c i 
T re fn i  eh. G in te r. L o th a r M e is te r t. 
..P ię tn a s tkę " u z u p e łn ia ła  L. M e is­
te r U. L u th e r , Funda Stou-ze, 
K c h 'e . S chu lz , F ie d o r ,  Zabee. N e u . 
m an, R auschenbe rger i S iegel.

O kres  p rz y g o to w a w c z y  p o ls k ic h  
k o la rz y  p o d z ie lo n y  zosta ł na dw a  
e tapy P odobn ie  ja k  w  ub  ro k u  
obóz s z k o le n io w o -k o n d y c y jn y  z o r­
gan izo w a n y  zosta ł w  górach. Na 
obozie w Zakopanem  p rz e b y w a ło  po­
nad d w u d z ies tu  k o la rz y

O bok „s ta ry c h "  re p re z e n ta n tó w  
K ró la k a , H adasika. W ięc lćow sk iego  
na obozie  z n a le ź li ste m ło d z i za­
w o d n ic y : P1 ja n o w s k i P ie c z y ń s k i,
G ra b o w sk i i w ie lu  in n ych .

Po p rzesz ło  m ies ię cznym  p ob yc ie  
w Z a kopanem , gdzie  z a w o d n ic y  
n a jw ię c e j czasu p ośw ię ca li na sp o r­
ty  u zu p e łn ia ją c e , p o zw a la ją ce  w  
zdob yc iu  k o n d y c ji,  ko la rz e  nasi roz­
poczę li o k res  zasadniczego p rz y g o ­
to w a n ia  na oboz ie  w G łu cho ła zach .

P lan  tre n in g ó w  p rz e w id u je  p rze ­
jech a n ie  przez każdego z a w o d n ika  
ponad 4 tys iące  km  Z lic z b y  te j 
ju z  w  Za ko p an e m  z re a liz o w a n o  
c z w a rtą  część p la n u .

Przed us ta len iem  d r u ż y n y  re p re ­
ze n ta c y jn e !  z a w o d n icy  staną na  
sta rc ie  t rzech  k o n t r o ln y c h  w y ś c i ­
gów  na  dys tans ie  100 — 150 k m

A. W*


